
Dzisiaj 16 stron Wydani© wieczorne Cena 20 groszy

wychodzi dwa razy dziennie
w wydaniu porannena 1 wydaniu wieczornem, — w niedziele i święta tylko wydanie poranne, — natom last w dni poświąteczne tylko wydanie wieczorne

Odpowiedzialni kierownicy działów: kultury i sztuki Witold Noskowski, gospodarczego i giełdowego dr Marjan Cbełtnikowski,wiadomości 
potocznych Wiktor Ujma, za inne działy odpowiada Antoni Konieczny, za ogłoszenia i reklamy Antoni Leśniewicz, wszyscy w Poznaniu

Dyrektor wydawnictwa: Roman Leitgeber

Nr. 22

Wydawnictwo Sp Akc. Drukarnia Polska 
w Poznaniu, św Marcin 70

Redaktor naczelny: Dr. Maryan Seyda

Poznań, czwartek dnia 15 stycznia 1931 Rok XXVI

„Sanatorzy“ tutejsi 
a „zgodny front antyniemiecki“

Przypomnieliśmy wczoraj rezolu­
cję z programowemi żądaniami w spra­
wie niemieckiej, rezolucję, uchwaloną 
na licznych wiecach, zwołanych we 
wrześniu roku zeszłego z inicjatywy 
Związku Obrony Kresów Zachodnich, 
z udziałem wszystkich stronnictw po­
litycznych włącznie Bezpartyjnego 
Bloku Współpracy z Rządem. Podpi­
sy przedstawicieli B. B., w tem także 
jego obecnych reprezentantów sejmo­
wych, figurują pod egzemplarzem re­
zolucji, uchwalonej w Poznaniu 7-go 
września, a przesianej przez Z. O. K. 
Z. bezpośrednio ministrowi spraw za­
granicznych p. Zaleskiemu. Stwier­
dzamy raz jeszcze, że rezolucja zawie­
rała między innemi następujące żąda­
nia pod adresem rządu:

„Domagamy się... przywrócenia 
prawa pierwokupu w stosuóku do o- 
sadników niemieckich, którzy są wi­
domym znakiem pozostałości koloni­
zacji niemieckiej.

„W myśl traktatu wersalskiego do­
magamy się od rządu konsekwentnej 
polityki likwidacyjnej w stosunku do 
niemieckiego stanu posiadania w Pol­
sce.

„Wobec agresywnej polityki nie­
mieckiej w stosunku do Polski wzy­
wamy władze państwowe do nieraty- 
fikowania umowy likwidacyjnej z dn. 
31 października 1929 r.“

Obóz narodowy stał i stoi szczerze, 
uczciwie, twardo na gruncie tych żą­
dań. Przypominamy zresztą, że te sa­
me postulaty były już przed ogółnemi 
manifestacjami wrześniowemi uchwa­
lone na wielkiem zgromadzeniu w Po­
znaniu, zwołanem przez Stronnictwo 
Narodowe w dniu 20 sierpnia.

Wtorkowa mowa posła Winiarskie­
go w Sejmie była wiernym wyrazem 
żądań społeczeństwa ziem zachodnich 
w sprawie niemieckiej. Wygłosił ją 
przedstawiciel Stronnictwa Narodowe­
go, nie będący rodem z tutejszej dziel­
nicy, ale pracujący od lat w społeczeń­
stwie wielkopolskiem, zrośnięty z 
hiena i jego aspiracjami narodowemi 
calem swojem jestestwem, zasłużony 
wysoce właśnie przedewszystkiem ja­
ko ten, który pchnął energicznie na­
przód dzieło likwidacji mienia nie­
mieckiego.

W tym charakterze stał się — nie­
wygodny. Został jako prezes Komi­
tetu Likwidacyjnego przez „sanację“ 
zlikwidowany, a z nim razem została 
zlikwidowana likwidacja mienia nie­
mieckiego. Dzisiaj ten sam człowiek 
doznał w Sejmie kopnięcia ze strony 
„sanacji“, a szczególnie jej „przedsta­
wiciela ziem zachodnich“, rodowitego 
Wielkopolanina, został przezeń ob­
rzucony obłudnym zarzutem, że — 
za mało likwidował. Był to wstęp 
do zapowiedzi, że „sanatorzy“ wszy­
scy, także tutejsi, są za ratyfika­
cją umowy likwidacyjnej jako — „ko­
niecznością państwową“.

Jeżeli o obóz narodowy chodzi, wie­
dzieliśmy zgóry, że wrześniowe dekla­
macje antyniemieckie, a nawet po­
gróżki wojenne „sanatorów“ tutej­
szych pod auspicjami Z. O. I£. Z., by- 

pospolitem oszustwem wyborczem
t dlatego w okresie wyborczym

nowczo odrzuciliśmy pięknie brzmią­
cą propozycję „zgodnego frontu anty- 
niemieckiego“, za który społeczeń­
stwo byłoby zapłaciło dużą stratą gło­
sów polskich z powodu niezadowole­
nia i zniechęcenia wyborców. Blok 
Bezpartyjny w bezsilnej swej złości 
obrzucał nas za to błotem, mianował 
„zdrajcami“, „targowiczanami“, dzień 
w dzień przez tygodnie, byleby tuma­
nić mniej oświeconych wyborców.

Tymczasem spełniło się, cośmy 
wówczas pisali i zapowiadali o „sana­
cji“ i jej przyszłych przedstawicie­
lach parlamentarnych. Prosimy po­
równać dzisiejszą rzeczywistość z ów- 
czesnemi naszemi przewidywaniami.

W odezwie, imiennie podpisanej 
przez członków Narodowego Komite­
tu Wyborczego na Woj. Poznańskie z 
dnia 20 września powiedziano:

„Obóz narodowy ze swej strony o- 
znajmia, że rzuci przeciw Niemcom 
na szalę, jak dotąd, całą swoją ener- 
gję i wszystkie swe wpływy, że jedna­
kowoż właśnie w interesie zdobycia 
jak największej ilości głosów polskich 
i przeciwstawienia ich głosom nie­
mieckim nie może swej akcji wybor­
czej kompromitować w oczach społe­
czeństwa współdziałaniem z „sana­
cją“, albowiem:

„Sanacja“ przy zeszłych wyborach 
też mówiła o obronie sprawy polskiej 
przed Niemcami, a następnie w prak­
tyce zatracała interesy polskie naro­
dowe na rzecz Niemców (sprawy: zrze­
czenia się prawa likwidacji mienia 
niemieckiego, utwierdzenia kolonistów 
pruskich, osiedlania się Niemców z 
Rzeszy w Polsce).

„Sanacja“ zlekceważyła wszystkie 
przestrogi obozu narodowego i upra­
wiała wobec Niemiec politykę niemo­
cy, która je rozzuchwaliła do tego sto­
pnia, że już członkowie rządu niemiec-' 
kiego grożą Polsce wojną, jeżeli Pol­
ska dobrowolnie nie odda Rzeszy Po­
morza.

„Posłowie „sanacji“ złamali solidar­
ność posłów polskich ziem zachod­
nich, gdy chodziło o zbiorowe wystą­
pienie w obronie dóbr narodowych a 
przeciw ich oddawaniu Niemcom.

„Sanacja“ przy ostatnich wyborach 
uzupełniających w okręgu gnieźnień­
skim uchyliła się całkowicie od walki 
z Niemcami, ułatwiając im zdobycie 
mandatu.

„Społeczeństwo wielkopolskie jest 
temi faktami w najwyższym stopniu 
oburzone i odwraca się od „sanacji“, 
nie mówiąc już o tem, co opinja pu­
bliczna sądzi o rozbijaniu przez „sa­
nację“ społeczeństwa w calem pań­
stwie i utrzymywaniu kraju w stanie 
nieomal wojny domowej. W tych wa­
runkach pójście obozu narodowego z 
„sanacją“ powiodłoby do zniechęcenia 
bardzo znacznej części wyborców i 
zmarnowania głosów polskich, co by­
łoby niepowetowaną stratą narodową, 
a tem samem zyskiem Niemców.

„Tym, którzy powiadają, że „sana­
cja“ wprawdzie w przeszłości błądzi­
ła i grzeszyła w sprawie niemieckiej, 
ale na przyszłość przyrzeka postępo­
wać inaczej, odpowiadamy, że społe­
czeństwo wielkopolskie, po bolesnych 
doświadczeniach, gołosłownym obiet­
nicom „sanacji“ -nie ufa, że zresztą 
stronnictwa „sanacyjne“ nie mają 
własnej woli, że robiły, robią i robić 
będą to, co im z góry robić każą, choć­
by to — jak uczą przytoczone powy­
żej przykłady —- sprzeciwiało się ja­
skrawo polskim interesom narodo­
wym. Wi«fi nieoa* podstaw do wtó­

rzenia, że przyszłość będzie lepszą od
przeszłości.“

Na ogólnym zjeździe Stronnictwa 
Narodowego w Toruniu dpia 28 wrze­
śnia naczelny redaktor pisma naszego 
wywodził w referacie swym między 
innemi:

„Póki nie będą przekreślone wszy­
stkie dobrowolne ustępstwa,, zrobione 
Niemcom z praw, przynależnych pań­
stwu polskiemu, póki się nie wydali 
optantów, póki się nie cofnie zrzecze­
nia się likwidacji mienia niemieckie­
go, nie odwoła utwierdzenia na pol­
skiej ziemi b kolonistów pruskich, 
póki się nie odstąpi od przyznanego 
Niemcom w traktacie handlowym pra­
wa osiedlania się w Polsce, póki się 
na terenie międzynarodowym nie po­
wie słowa mocnego, które odbierze 
Niemcom ochotę od myślenia o Pomo­
rzu polskiem i które zagranicą otrzeź­
wi naszych wrogów, a wzmocni kość 
pacierzową naszych przyjaciół poli­
tycznych i ponadto, póki nie ustanie 
rozbijanie przez obóz „sanacyjny“

Przeciw umowie likwidacyjnej
Nawa sejmowa pusta prof. B. Winiarskiey o

Wysoka Izbo! Pamiętamy wszyscy, 
jakie wrażenie wywarła w kraju ogło­
szona w dniu i listopada umowa likwi­
dacyjna z Niemcami, podpisana dzień 
przedtem. Zawiadomienie to wywoła­
ło wszędzie wielkie zaniepokojenie i na­
wet wzburzenie. Umowa była do ostat­
niej chwili trzymana w tajemnicy. Nie 
pytano nikogo, nie radzono się przed­
stawicieli ziem najhardziej zaintereso­
wanych, ziem zachodnich. A przecież 
właśnie nasze dzielnice zachodnie w 
pierwszym rzędzie będą musiały pono­
sić ciężkie konsekwencje, będą musiały 
walczyć przeciwko zgubnym skutkom 
tej umowy.

A przecież, jeżeli kto zna dobrze to 
niebezpieczeństwo, o którem pomyśleć 
należało, zanim się taką umowę zreda­
gowało, to właśnie przedstawiciele ziem 
zachodnich. Zerwała się tedy burza 
protestów, odbywały się liczne zgroma­
dzenia, na których ludzie, należący do 
rozmaitych stronnictw, protestowali 
przeciw tej umowie.

Wreszcie w maju ub. roku ogłoszo­
ny został zbiorowy protest posłów i se­
natorów ziem zachodnich z wyjątkiem 
jednego tylko stronnictwa rządowego. 
Ale i tutaj, trzeba to powiedzieć, nie za­
brakło głosów niezadowolenia, bo kiedy 
wkrótce potem urządzano manifestacje

PomI Bohdan Wioi&rsSsi

społeczeństwa polskiego w calem pań­
stwie, dopóty mowy być nie może o 
zgodzie ze stronnictwami „sanacyjny­
mi" i jednolitym froncie. Społeczeń­
stwo nie pójdzie na rzekomą „zgodę“» 
opartą na frezesach, a zmierzającą do 
zdobycia w ten sposób mandatów. Pra­
wdziwa zgoda może być oparta tylk® 
na realnych czynach antyniemiec- 
kich i na istotnem łączeniu Polaków» 
a nie na ich rozbijaniu, z którego ko­
rzystają wrogowie narodu i państwa 
Pójdziemy masowo do wyborów prze­
ciw Niemcom, ale na podstawie rze­
telnego programu narodowego; nie 
pójdziemy zaś na lep oszustwa wybor­
czego stronnictw „sanacyjnych“.

A tamci, w rzeczywistości myślący 
tylko o ratowaniu swych mandatów 
mimo zaszarganej opinji, wołali da­
lej: „zdrajcy“, „targowiczanie“.

Kto zdradzał i zdradza istotnie w 
sprawie niemieckiej, zostało dobitnie 
stwierdzone. Głos mają w tej spra­
wie wyborcy, głos ma społeczeństwo.

z powodiu przemówienia Treviranusa, 
to między manifestującymi byli takżs 
ludzie, którzy zaliczają się do stronnic­
twa rządowego, a nawet, jeżeli się ni® 
mylę, byli także i przemawiali posłowie 
i senatorowie, należący do tego stron­
nictwa rządowego. I tam uchwalono 
rezolucje, w których protestowano prze­
ciwko postanowieniom tej umowy.

Chwila najnieodpowiedniejsza
I teraz nagle te umowy zostają przed­

łożone Izbom do ratyfikacji. Możnaby 
zapytać: Cóż wpłynęło na takie przy­
śpieszenie sprawy? Dlaczego ta chwila 
została uznana za najlepszą, najódpo 
wiedniejszą do wniesienia pod obrady 
Sejmu umów, które wywołały tyle za­
strzeżeń?

Pomijam już w jaki sposób na nasz« 
najlepsze chęci unormowania stosun­
ków gospodarczych odpowiedział rząd 
niemiecki nazajutrz niemal po podpisa­
niu traktatów handlowych; pomijam to 
ciężkie położenie, w jakiem kraj nasz 
się znajduje, gospodarczo i politycznie 
Rozbicie wewnątrz rodziny narodowej 
stwarza najmniej przyjazne okoliczno­
ści do zawierania tego rodzaju umów, 
Ale wreszcie nie sposób zapomnieć o 
tem, że dziś Polska, całość jej granic są 
przedmiotem konsekwentnej i wytężo­
nej akcji prowadzonej ze strony pań­
stwa i społeczeństwa niemieckiego.

Cały świat rozbrzmiewa odgłosami 
tej akcji. Jak się wydaje z dotychczaso­
wych posunięć, jest to wykonywanie 
planu, opracowanego w’ najdrobniej­
szych szczegółach z żelazną stanowczo­
ścią wykonywanego. Planowi temu, jak 
dotychczas, z naszej strony, oprócz naj­
lepszych chęci unormowania stosun­
ków z Niemcami, przeciwstawiano tyl­
ko miękkie, bezbarwne ciągle te same 
frazesy. Wśród naszych przyjaciół za­
granicą, — nie mówię już o tem, że we­
wnątrz społeczeństwa polskiego — ta 
dziwna bezczynność naszej polityki za­
granicznej zaczyna wywoływać coraz 
większe zdziwienie i zaniepokojenie. A 
teraz mamże przypominać te ataki, któ­
re rozwinięto przeciw Polsce w Gene­
wie? —- Wprawdzie — jedino z pism nie­
mieckich nie dalej, jak przed paru dnia­
mi podało, że przedłożenie do ratyfika* 
cji umów polsko - niemieckich jest bar­
dzo zręcznem posunięciem taktycznem, 
właśnie wtedy, kiedy przedstawiciele 
Polski w Genewie mają stać się przed­
miotem ataków sa strony delegacji nie- 
Bueckiai,



Wysoka Izbo Dosyć mamy tej tak­
tyki. Tu chodzi o tłocz zbyt poważną, 
»byt wielką, ażeby można było kierować 
się względami taktycznemu W tej dy­
skusji chcę się ograniczyć do ogólnych 
uwag o t. zw. umowie likwidacyjnej. 
Nie myślę tutaj — poruszać wcale — 
planu Younga — to są rzeczy zbyt 
skomplikowane. Na komisji, na ple­
num po obradach komisji, będziemy 
mogli nad temi rzeczami dyskutować. 

Skreślenie wzajemnych pretensyj
Ale weźmy rzeczy takie, jak wzajem­

ne skreślenie pretensyj Polski do Nie­
miec i Niemiec do Polski. Cóż znajdu­
jemy w uzasadnieniu, które zostało nam 
niedawno rozdane? Tam wylicza się, 
co my jesteśmy winni Niemcom, ale nie 
snajduję wcale tego, co nam są 
Niemcy winni. I jeżeli są cyfry 
dotyczące rozrachunków wzajemnych 
między Polską i Austro - Węgrami, 
między Polską a Francją, Anglją i Wło­
chami, to dziwnym zbiegiem okoliczno­
ści niema zupełnie cyfr dotyczącycn 
rozrachunków naszych z Niemcami, a 
wydawałoby się, że gdzie jak gdzię, ale 
właśnie w tem uzasadnieniu cyfry te 
szczegółowo i dokładnie wymienione 
być powinny.

Powtóre z tego uzasadnienia wyni­
ka, że pretensje Niemiec do nas, być mo­
że, są realne, i nawet została podana cy­
fra 540 mi!jonów marek złotych, ale wy­
nika tak samo, że nasze pretensje do 
Niemiec nie są zgoła realne. Ja zasta­
nawiałem się nieco nad gatunkiem tych 
pretensyj z jednej i drugiej strony i mu­
szę powiedzieć, że moje przekonanie 
jest zupełnie inne. Być może w dysku­
sji będziemy mieli sposobność omówić 
poszczególne pozycje.

Jakkolwiek jest, chciałbym tutaj za­
znaczyć, że pierwszy raz spotykam się z 
taką taktyką, ażeby umyślnie ob­
niżać wartość własnych pre­
tensyj, a podnosić wartość pretensji 
przeciwnika. Jakkolwiekbyśmy się za­
patrywali na konieczność uregulowania 
tych rozrachunków' wzajemnych — być 
jrtoże, że ta rzecz jest korzystna — trze- 
baby przedewszysłkiem mieć w' ręku 
fakty i cyfry i trzebaby wiedzieć, czy ro­
bimy w ten sposób interes dobryj czy 
też zły.

Zaniechanie likwidacji
Ale idę dalej i sądzę, że nawet zły 

interes warto jest zrobić dla miłej zgo­
dy. Natomiast za bardziej niepokojące 
uważam zaniechanie likwidacji dóbr 
niemieckich. I znowu niema tu cyfr, a 
jednak to jest rzecz tak interesująca i 
ważna, że przedewszystkiem tu należa­
łoby cyfr oczekiwać, co zostało .zlikwi­
dowane, w jakiej mierze wyzyskaliśmy 
te prawa, które nam przysługiwały na 
mocy traktatu z Niemcami, w jakiej 
mierze skorzystaliśmy z nich, ażeby od- 
niemczyć ziemie zachodnie, którym sta­
rano się narzucić charakter niemiecki 
w sposób sztuczny. I co było do zlikwi­
dowania?

Nie wiem, czy te rzeczy zostały na­
wet zarejestrowane, czy została zapro­
wadzona ewidencja własności niemiec­
kiej, która podlegała likwidacji, ile z te­
go zlikwidowano i dlaczego nie zlikwi­
dowano wszystkiego. Ktoś jest za to od­
powiedzialny. (P. Polakiewicz: Słusz­
nie. Glos: Pan był prezesem Urzędu 
Likwidacyjnego).

Ja byłem prezesem Komitetu Likwi­
dacyjnego w zaborze pruskim i mogę 
powiedzieć z czystem sumieniem, że co 
do mnie należało, to wypełniłem. Li­
kwidacja, jaka była zrobiona, jest likwi­
dacją, którą głównie przy moim współ­
udziale przeprowadzono. (Głos na ła­
wach BB.: A Karasiewicz?). A jabyin 
Łapytał, co się zrobiło z likwidacją wła­
sności niemieckiej w b Królestwie lub 
w Małopołsce, która to sprawa podlega­
ła urzędowi warszawskiemu i co się sta­
ło z likwidacją majątków’ niemieckich 
na Górnym Śląsku?

Czy zostały wykonane wszystkie wa­
runki przepisane przez traktat wersal­
ski i przez umowę górnośląską? A jeżeli 
nie zostały wykonane, to kto za to jest 
odpowiedzialny? I znowu trzeba prze­
dewszystkiem cyfr i jeszcze raz cyfr. — 
Niepodobna ocenić należycie doniosło­
ści tej umowy, jeżeli nie będziemy mieli 
tych cyfr w ręku.

Zrzeczenie się prawa edknpn
A polem przychodzi rzecz trzecia, 

najważniejsza: zrzeczenie się prawa od­
kupu względem osadników niemiec­
kich i tutaj już wkraczamy w dziedzi­
nę, o której przykro mówić, tak jest dla 
nas upokarzającą, bo tu chodzi o pol­
skich, a nie o niemieckich obywateli. 
Mniejsza o to już ostatecznie, że my tem 
zrzeczeniem się sankcjonujemy moral­
nie dzieło Komisji Kolonizacyjnej, i

którą nasze społeczeństwo nigdy pogo­
dzić się nie mogło; robimy rzecz gorszą.

My rząd niemiecki czyni­
my opiekunem obywateli 
naszych w Polsce, dajemy rzą­
dowi niemieckiemu prawo interesowa­
nia się losem polskich obywateli. Za­
miast pilnować tego, żeby nie było żad­
nych węzłów prawnych między naszy­
mi współobywatelami narodowości nie­
mieckiej a rządem niemieckim, postępu­
jemy wręcz odwrotnie i stwarzamy ten 
węzeł prawny, który na mocy urnowy 
będzie odtąd istniał między obywatela­
mi polskimi niemieckiej narodowości a 
rządem niemieckim. Już doniosła pra­
sa niemiecka, że zmarły niedawno nie­
miecki poseł Rauscher interweniował 
wobec władz polskich w sprawach p o 1- 
sk ic h oby w a te I i. To są rzeczy, w 
których chodzi wręcz o godność narodu, 
o godność państwa; a nawet małe pań­
stwo nie zgodziłoby się nigdy zawierać 
tego rodzaju umowy. (Głos: Gdizie pan 
to znalazł?).

Będę szczęśliwy, jeżeli panowie mi o- 
świadczą, że takiego postanowienia nie­
ma, że ono nie istnieje, że Polska ani 
rząd obecny żadnych pod tym wzglę­
dem zobowiązań nie zaciągnął,.

Proszę pomyśleć jeszcze o jednem: 
tych osadników Niemców, obywateli 
polskich jest więcej, aniżeli Polaków, 
którzy przejęli osady kolonizacyjne; 
Polacy, którzy przejęli osady koloniza­
cyjne, przejęli je razem z kontraktami, 
w których prawo odkupu zostało na 
rzecz dawniej Komisji Kolonizacyjnej 
(obecnie rządu polskiego) zastrzeżone i 
w stosunku do Polaków rząd może to 
prawo wykonać, tak, że Polak osad­
nik, siedzący na dawnej kolonizacyjnej 
osadzie, nie jest w całej pełni właścicie­
lem ziemi, na której siedzi, może być w 
szeregu wypadków' z niej usunięty

Tymczasem jego sąsiad, kolonista 
niemiecki, jest utrwalony na tej 
osadzie, ma większe prawa, ani­
żeli osadnik polski.

Jak panowie sądzicie: Jak to się od­
bija w kraju, gdy ludzie zrozumieją, a 
zrozumieli to już z pewnością, jaka jest 
różnica w traktowaniu kolonistów oby­
wateli polskich, narodowości niemiec­
kiej i narodowości polskiej. I znowu 
trzebaby przedewszystkiem zobaczyć 
cyfry. Ja sobie te rzeczy obliczyłem, ale 
byłoby ważnem, jak sądzę, ażebyśmy w 
uzasadnieniu te cyfry mogli otrzymać. 
Tych cyfr niema. Niemcy zrobili ra­
chunek, oni powdadają, że umowa lir 
kwidacyjna utrwala w Polsce 80 000 
Niemców i w ich ręku utrwala 200 000 
ha ziemi.

Czy to było konieczne?
Powiadają nam, że ta sprawa jest 

ściśle związana z prawem You>nga. 
Chciałbym zwrócić uwagę na kilka o- 
koliczności. Jeżeli rozrachunki pie­
niężne, jeżeli ostateczna kwestja li­
kwidacji mogłaby być traktowana ja­
ko związana z planem Younga, to zrze­
czenie się prawa odkupu, które kwe- 
stjonuje p. Miedziński, nie ma nic 
wspólnego z planem Younga. A nawet 
mógłbym się powołać na doniesienie 
PAT, która w dniu 21 listopada 1929 
r. podała informacje z Anglji nastę­
pujące: Kanclerz skarbu na zapytanie 
w izbie gmin odpowiedział, że nara­
dzał się z przedstawicielami Anglji w 
komisji odszkodowań, naradza! się z 
ekspertami angielskimi w komisji, 
która przygotowała plan Younga, i z 
ekspertami państw sprzymierzonych: 
i wszyscy przyszli do przekonania, że 
plan Younga nie pociąga za sobą za­
niechania likwidacji. Tem bardziej 
był zadziwiający ten pospiech w pod­
pisaniu umowy i zrzeczeniu się pra­
wa, którego coprawda z własnej winy 
w ostatnich latach zupełnie wykony­
waliśmy.

Do czego dążą Niemcy?
Ostatecznie trzebaby się zapytać, 

jaki jest sens tych postanowień? Sens 
jest bardzo prosty. Nikt nie zaprze­
czy, i z ubolewaniem to stwierdzić 
trzeba, że Nieimcy rozpoczęli kampa- 
nję rozbiorową, kampanję, która zmie­
rza nic do czego innego, jak do naru­
szenia granic Polski. Wprawdzie za­
powiadają, iż ma się to stać drogą po­
kojową. Już widzimy, jak Niemcy 
idą do nowego rozbioru z oliwną 
różdżką pokoju w ręku. Ale niema 
nikogo na świccie, niema nikogo w 
Niemczech, ktoby przypusz­
czał, bydrogąpokojową da­
ło się zmienić granice Pol­
ski. (Glos: słusznie.) Niemcy, tak 
sądzę, wprowadzają stąd pewne kon­
sekwencje, dążą mianowicie do 
wzmocnienia się na tych te­
renach, które zamierzają uczynić 
przedmiotem walki zbrojnej. Pomi­
jam już to, że po swojej stronie kor­
donu granicznego gwałtownie przepro-

wadzają osadnictwo f wydają bardzo 
wielkie sumy na pomoc ziemiom 
wschodnim, ale przecież tu chodzi o to, 
ażeby właśnie na ziemiach polskich 
wzmocnić żywioł niemiecki, bo wzmoc­
nienie żywiołu niemieckiego na zie­
miach polskich jest najlepszem uza­
sadnieniem rewizjonistycznych dążeń 
niemieckich. Możnaby więc powie­
dzieć, że kto wzmacnia ży­
wioł niemiecki na ziemiach 
polskich, ten źle służy spra­
wie pokoju. (Oklaski na ławach 
Stronnictwa Narodowego i na lewicy).

Ten żywioł niemiecki, który sztucz­
nie został osiedlony na ziemiach pol­
skich, znika stopniowo, i to jest wła­
śnie proces naturalny ludności, że ten 
żywioł niemiecki słabnie i zanika. O- 
statnie wybory daty temu najbardziej 
wymowny wyraz. A tymczasem temu 
naturalnemu procesowi zaniku ludno­
ści niemieckiej na ziemiach polskich 
przeciwstawia się świadomie i celowo 
dążenie do sztucznego wzmocnienia 
tego żywiołu. Ale jeżeli to stanowisko 
jest zupełnie zrozumiale u naszych 
przeciwników, to staje się ono zupeł­
nie niezrozumiale, gdy przykłada do 
tego rękę rząd polski.

Polska pragnie zgody 1 pokoju.
Ale Niemcy?...

Ja otwarcie tutaj mówię, jak spra­
wy stoją. I dlatego również otwarcie 
chcę powiedzieć, że niema nikogo w 
Polsce, ktoby nie pragnął normalnych, 
sąsiedzkich stosunków z Niemcami.
Niema nikogo w Polsce, ktoby nie pra­
gnął pokojü i wszystkiemi siłami nie 
pracował dla jego utrzymania. I ni­
gdzie nie odezwały się tak głośnem 
echem słowa modlitwy Ojca św.: „Dis­
sipa gentes, qui bella volunt“. A jeże­
li na te wszystkie wezwania i pragnie­
nia całego świata i Polski — z Nie­
miec dochodzą nas głosy wręcz od­
mienne, jeżeli nawet prałat katolicki, 
człowiek, który ma wielki wpływ w

Przemówienie posta Jeszkego
Po pośle Winiarskim zabrał głos po­

seł Jeszke z Poznania (B. B.), którego 
wywody „sanacyjna“ „Gazeta Polska" 
streszcza w sposób następujący:

Nie rozumiem jaki cel miało to prze­
mówienie. W tem stadjurn dyskusji w 
komisji będzie możność merytoryczne­
go rozpatrywania wszystkich zarzutów. 
Wobec tej uwertury musimy jednak za­
znaczyć swoje stanowisko. Od samego 
powstania państwa polskiego dążeniem 
rządu było zawierać ze wszystkiemi 
państwami kulturalnemi umowy gospo­
darcze i polityczne. A umowy zawiera­
ne z Niemcami należą również do tych 
ogniw. Jako przedstawiciel 
ziem zac h od nich dokładnie 
znam krytyczne głosy, występujące 
przeciw traktatowi. Związek Obrony 
Kresów Zachodnich ujmował te rzeczy 
w sposób najbardziej celowy, choć prof 
Winiarski wraz z „Kurjerein Poznań­
skim“ będzie temu zaprzeczał. Między 
Polską a Niemcami płaszczyzna tarć jest 
największa. Przytem stosunki histo­
ryczne są najgorsze. Tem tłumaczy się, 
że traktaty polsko - niemieckie są tak 
sumiennie traktowane. Społeczeństwo 
polskie zdnje sobie sprawę, że przez za­
warcie traktatów handlowych nie wolno

Replika posła Winiarskiego
Ja nie chcę przedłużać tej dyskusji, 

ale ponieważ tutaj osobiście zostałem 
dotknięty, więc chciałbym na to krótko 
zupełnie odpowiedzieć. Praca moja na 
stanowisku komisarza likwidacyjnego 
ziem zachodnich i prezesa Urzędu Li­
kwidacyjnego jest dostatecznie znana, i 
mam tę pociechę, że była należycie, mo­
że nieraz ponad moje zasługi, oceniana 
Ale tutaj chodzi o cyfry. Mianowicie 
w sprawozdaniu Kontroli Państwowej 
znajdujemy co do likwidacji cyfry na­
stępujące do końca 1927 r. i za rok 1928. 
Dodani jeszcze dla wyjaśnienia, — a w 
nawiasie zaznaczę, że na komisji spraw 
zagranicznych wszystkiemi środkami, 
które mam do swej dyspozycji, będę sta­
rał się pracować dla wyjaśnienia tej 
kwestji •- dodam jeszcze, że i a k t y c z- 
n i e likwidacja została 
wstrzymana w 1926 r., a ostatecz­
nie z początkiem 1927 r. Cyfry, które tu

Troska wierzyciela o swych dłużników
Pomyślność Ameryki zależna

Nowy Jork, 15. 1. (PAT). Albert 
Ritchie, który zamierza stanąć jako 
kandydat stronnictwa demokratyczne­
go do wyborów na prezydenta w 1932 
roku oświadczył dziś w publicznej de­
klaracji:

Kraje europejskie są naszymi dłuż­
nikami. Pomyślność naszego kraju
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rządzie i nawet był uważany za kan­
dydata na ministra spraw zagranicz­
nych, porównywa Niemcy z Samso- 
nem, który gotów jest zburzyć gmach 
Europy i zginąć pod jego gruzami, je­
żeli nie uczyni się zadość żądaniom 
Niemiec, to elementarna ostrożność 
nakazuje nam namyśleć się, zanim te­
go rodzaju umowy z Niemcami będą 
prze? nas ratyfikowane. Jeżeli do te­
go dodać pozostawienie w Polsce op­
tantów, których liczby rząd nie po- 
daje, a których można obliczyć na 10 
tysięcy, jeżeli do tego dodamy posta­
nowienia umowy handlowej, która na- 
oścież otwiera drzwi osadnictwu nie­
mieckiemu szczególniej na ziemiach 
zachodnich, to zobaczymy, że te posta­
nowienia umowy składają się jednak 
na posunięcie niezmiernie doniosłe. 

Przeciw ratyfikacji umowy
Tutaj chodzi — bez frazesów —- o 

byt Polski, przedewszystkiem o byt 
ziem zachodnich. Ziemie zachodnie 
doniosłość tej umowy rozumieją, one 
są tej umowie przeciwne i dlatego to 
my, nietylko przedstawiciele stronnic­
twa Narodow. ale, jak sądzę, i koledzy 
moi z innych klubów, którzy podpisa­
li znane oświadczenie poselskie z ma­
ja 1930 r., mocni przedewszystkiem o- 
partiem o jednolitą opinję społeczną 
ziem zachodnich, projekt tej u- 
mowy i w Sejmie i w kraju na­
dal zwalczać będziemy. (O- 
klaski).

nam narażać ziem zachodnich. Jeżeli 
jednak imputuje się taki zamiar rządo­
wi, to jest to niedopuszczalne. (Oklaski 
B. B. W. R.). Musimy brać pod uwagę 
konieczności państwowe. Jeżeli przy 
odpieraniu napaści Trevira nu- 
s a okazała się jednomyślność 
między rządem a społe­
czeństwem, to przy traktowaniu 
spraw umów powinna być taka 
sama jednomyślność. Tam nie 
mogło być kompromisu, ale umowy czy 
traktaty polegają na kompromisie. Są­
dzę, że komisja nie będzie robiła akcji 
demonstracyjnej, lecz w spokoju rozwa­
ży wszystkie momenty rzeczowe. Rząd, 
przedłoży komisji cyfry, których doma­
ga! się p. Winiarski.

Następnie poseł Jeszke zarzucił po­
słowi Winiarskiemu, że to on m. in. jest 
winien, że likwidacja nie została całko­
wicie dokończona wcześniej, „kiedy je­
szcze istniała nieograniczona możność 
likwidacji“ („nieograniczona możność“ 
przy — pustym skarbie państwowymi 
mimo tej pustki w skarbie i wbrew 
wszystkim przeciwnościom prof. Wi­
niarski dokonał maximum tego, co w 
dziedzinie likwidacji było za jego cza­
sów możliwe — red.).

podaję, dotyczą właściwie więc wcze­
śniejszej epoki.

Rodzaj objektów zlikwidowanych: 
wielka własność ponad 200 ha — 89 o- 
bjektów o obszarze 95,000 ha — podaję 
w okrągłych cyfrach — mniejsza wła­
sność ziemska i osady rentowe 3,144 o- 
bjekty, ogólny obszar prawie 54,000 ha. 
Nieruchomości miejskie i instytucje u- 
żyteczności publicznej 1,625 objektów» 
zakłady przemysłowo - handlowe 27? 
objekty (Glos: Za jaki czas?). Do końca 
1927 r., przedewszystkiem za trzy lata: 
1924, 1925 i 1926. A od tego czasu (po 
przewrocie — red.) zlikwidowano wiel­
kiej własności jeden objekt, mniejszej 
własności i osad rentowych — 63, nie­
ruchomości miejskich — 40, zakład 
przemysłowy — 1. Sądzę, że te cyfry 
będziemy mogli jeszcze z bliska obej­
rzeć W\ komisji spraw zagranicznych. 
(Oklaski na prawicy).

od pomyślności — Europy
jest w znacznym stopniu zależna od te­
go, w jakim stanie znajduje się euro- 
pa. Będziemy musieli jej pomóc. Zbli­
ża się czas, kiedy trzeba będzie poddać 
rewizji sprawy naszych wierzytelno­
ści międzynarodowych. Wystąpił on 
również przeciwko wysokiej taryfje 
celnej i prohihicyj.
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LUX do prania delikatnych materjałów
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płatków Lux usuwa wszelki brud, nie pfdtkÓW 
niszczqc tkanin.

Dla uzgodnienia poglądów i taktyki
Konferencja Hendersona i Brianda

Paryż, 15. 1. (Tel. wł.). O wczo­
rajszej rozmowie Brianda z Henderso­
nem donosi „Matin“: Obaj m n siro- 
wie zajmowali się przedewszystkiem 
stanowiskiem, jakie zajmą w spra 
we zatargu polsko-niemieckego. U- 
zgodnili swe zdanie w tym kierunku 
że Rada Lgi Narodów winna dopuścić 
do wypowiedzenia się przedstawicieli 
Berlina i Warszawy pod tym warun­
kiem, że dyskusja nie wykroczy poza 
ramy istniejących traktatów o mn ej- 
szościach narodowych, które tak

Niemcy jak i Polskę obowiązują. W 
tej myśli też, zgodził się Henderson 
dzierżyć przewodnictwo na obecnej se­
sji zamiast Curtiusa. Briand i Hen­
derson omawiali również obecny stan 
rokowań irancusko-włoskich w spra­
wie ograniczenia zbrojeń mor; kich, 
oraz sprawę rokowań finansowych, 
które w chwili obecnej prowadzą w 
Londynie delegaci ministerstw fii an- 
sów Anglji i Francji. Briand i Hen­
derson wyjeżdżają dziś przedpołud­
niem razem do Genewy.

Podpisanie umowy polsko - rumuńskiej
tu nastąpiło w siedzibie delegacji pol­
skiej przez ministra Zalesk'ego i mi­
nistra spraw zagranicznych Rumunji 
p. Mironescu.

Genewa, 15. 1. (Tel. wl.). Dz:ś 
przedpołudniem została przedłużona 
na dalsze pięć lat polsko-rumuńska u- 
mowa przyjaźni. Podpisanie tego ak-

Petycja niemieckiego Volksbundu uznana za naglą
chodzącej sesji. Ponieważ petycja ta 
dotyczy tych samych spraw, co noty 
niemieckie, sekretarz generalny uznał 
ją za naglą, doręczając jej odpis 
wszystkim członkom rady.

Genewa, 15. 1. (Tel. wł.) Ostatnia 
petycja niemieckiego Volksbundu w 
sprawie rzekomego terroru na Gór­
nym Śląsku umieszczona została, jak 
oficjalnie komunikuje sekretarjat Ligi 
Narodów, na porządku dziennym nad-

Słanowłsko Wioch
(Tel. wl.) „Vos-B er lin, 15. 1.

sische Zeitung“ donosi z Rzymu, iż 
Włochy zachowają neutralność w kon­
flikcie niemiecko-polskim i że są 
skłonni popierać wniosek utworzenia 
specjalnej komisji pod przewodnic­
twem p. Calondera, której zadaniem

byłoby zbadanie zajść wyborczych na 
Górnym Śląsku.

Delegacji niemieckiej, która wczo­
raj po południu opuściła Berlin, to­
warzyszy p. Dufor - Feronce, niemiec­
ki zastępca generalnego sekretarza 
Ligi. M. N.

Demonstracje
krakowskiej młodzieży akademickiej 

z powodu hańby brzeskiej
Kraków, 15. 1. (Tel. wł.) Wczoraj 

w południe był zapowiedziany wiec 
ogólno akademicki celem zaprotesto­
wania przeciw znanym gwałtom 
brzeskim. Ponieważ przy wejściu do 
Uniwersytetu ukazało się zarządzenie 
rektora Załęskiego, zabraniające odby­
cia wieca w uniwersytecie, młodzież 
zgromadziła się przed gmachem Coli. 
Novum, aby tu wypowiedzieć się w ak­
tualnej sprawie. Ogółem przybyło na 
wiec około 1500 studentów. Pierwszy 
przemówił akademik Wisłocki (Mł. 
WszechpoL), poezem od strony ul. Go­
łębiej nadciągnęła grupa młodzieży vz 
otoczeniu licznych transparentów, 
niosącą kukłę przedstawiającą ko­
mendanta więzienia w Brześciu pułk. 
Kostka Biernackiego. Zamiast głowy, 
widniała dużych rozmiarów kostka z 
tektury a na jej froncie wymalowana 
twarz.

Do młodzieży przemówił dziekan wy­
działu filozoficznego prof. Dy boski, 
wzywając młodzież do spokojnego ro­
zejścia się — życzenie, które następ­
nie powtórzył wobec młodzieży »am 
rektor Załęslti. Następnie przemawia­
ło kilku akademików m. nimi pp. Wi­
słocki i Skirmunt, oświadczając, że 
wszystkie ideowe organizacje akade­
mickie ustalą tekst rezolucji protesta­
cyjnej, która uwzględni w całości sta­
nowisko młodzieży akademickiej wo­
bec hańby brzeskiej.

Po zebraniu uformował się pochód 
uczestników wieca, który podążył ni 
Rynek przed pomnik Mickiewicza w 
asystencji silnych kordonów policyj­
nych. Tu po przemówieniach młodzież 
rozeszła się.

W czasie zgromadzenia przed Uni­
wersytetem i w czasie pochodu wzno­
szono gromkie okrzyki na cześć więź­
niów brzeskich i profesorów Wszechnic 
za. ich odważne i zdecydowane stano­
wisko w obronie pogwałconego prawa 
i zdeptanej godności człowieka. W 
czasie zgromadzenia młodzież rozrzu­
cała ulotki z odezwami i tekstem li­
ch walonej 'ednomyślnie następującej 
rezolucji:

Genewa a Brześć
B e r 1 i n, 15. 1. (Tel. wł.). Prasa nie­

miecka domaga się w związku z nad­
chodzącą sesją Ligi Narodów dokona­
nia reformy międzynarodowego usta­
wodawstwa karnego. W uzasadnieniu 
potrzeby tej reformy prasa ta powołu­
je się na to, co działo się w Brześciu i 
w Rosji. W ten sposób pod fałszywym 
pozorem humanitaryzmu i w „obronie 
godności ludzkiej*' chcą sobie Niemcy 
przygotować grunt w Genewie, przed­
stawić siebie w roli... „lekarza chorej 
ludzkości“.

Be r 1 i n, 15. 1. (Tel. wł.). Według 
doniesieó pism tutejszych, wychodzą­
cych w południe, paryska prasa lewi­
cowa rozwinęła żywą antypolską kam­
panię. W artykułach, które się ukaza­
ły dziś rano, rozpatrywaną jest po­
nownie sprawa Brześcia. Jak z tego 
widać, Niemcy i ich przyjaciele stara­
ją się wygrać atut natury moralnej, 
nie mogąc rzeczowo atakować Polskę 
w Genewie.

Zebrani postanawiają między In. 
Zwrócić się do Senatu Un. Jag. o in­
terwencję u Władz w sprawie brze 
skiei, budzącej wśród całej rzeszy aka 
demickiej głębokie zaniepokojenie 
Zwrócić się do JE. Księcia Metropoli­
ty Adama Stefana Sapiehy z prośbą 
o zajęcie w imieniu Duchowieństwa 
podległej Mu archidiecezji stanowiska 
w odnośnej sprawie.

Wyrazić słowa czci i hołdu Profe­
sorom Un. Jag. za ich odważne i szla­
chetne stanowisko w sprawie więź­
niów brzeskich.

Wyrazić słowa współczucia ofia­
rom Brześcia.

Zwrócić się do Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej, Rządu, Senatu i Sej­
mu o wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń. mających na celu uspokojenie 
wzburzonej opinji.

Postanawiają nie spocząć w walce 
o prawo i ślubują walkę tę przepro­
wadzić bezwzględnie, przy użyciu 
wszystkich legalnych środków, aż do 
zwycięskiego końca.

Bezpośrednio po wiecu odbyli w U- 
niwersytecie konferencję przedstawi­
ciele wszystkich ideowych organiza- 
cyj akademickich, na której uchwalo­
no zwrócić się do rektora Załęskiego 
z prośbą o zezwolenie młodzieży aka­
demickiej na odbycie wieca w mu- 
rach Wszechnicy. — Przedstawiciele 
organizacyj motywują, że skoro zrze­
szenia ich są legalne i uznane, to nie 
powinno nic stać na przeszkodzie na 
urządzenie wieca w obrębie Uniwer­
sytetu. Wiece pod gołem niebem 
wprowadzają konflikt młodzieży z po­
licją, co nie leży w interesie spokoju 
publicznego. Uczestnicy konferencji 
wyrażają uznanie dla tych profesorów, 
którzy indywidualnie określili swoje 
stanowisko wobec hańby brzeskiej i 
proszą Rektora, aby wytoczył śledztwo 
młodzieży mocarstwowej i strzelec­
kiej, która zaczepnem stanowiskiem 
prowokuje młodzież ideową.

w Warszawie 8.912 zł; w Gdańsku na 
Warszawę 8.924 zł.

Kurs marki nlem. 1 guld. gd. Bank 
Polski, oddział w Poznaniu, płaęił dziś 
za 100 marek niem. w dewizach 211 64 
do 211.94 zł, gotówką 211.24 zł, za 100 
guldenów gd. w dewizach 172.70 zł do 
173.02 zł, gotówką 172.42 zł.

Skazanie podinsp. Gref f nera
Jak już donosiliśmy, przed sądem 

okręgowym w Poznaniu toczyła się 
dzisiaj rozprawa odwoławcza komen­
danta policji na miasto Poznań p. Bo­
lesława Greffnera, oskarżonego i za­
sądzonego w pierwszej instancji za 
czynną zniewagę dr. Raczka na karę 
300 zł względnie — na 10 dni aresztu. 
Rozprawie przewodniczył p. sędzia Re- 
szelski. Po zaprzysiężeniu świadków 
(główny świadek Grzelak jeszcze się 
nie zjawił) przystąpiono do postępo­
wania dowodowego. Zeznawali kolej­
no świadkowie: Noszczyński, Krasuc- 
ki. Górski. Świergiel, Grzelakowa i in.

Następnie sąd przystąpił do rozpa­
trywania oskarżenia odwoławczego 
podinsu. Greffnera przeciwko dr. Racz­
kowi. Po przesłuchaniu świadka No- 
szczyńskiego przewód dowodowy za­
mknięto poezem trybunał udał się na 
naradę.

Mocą uchwały sądu wyrok pierw­
szej instancji w sprawie Raczek con­
tra Greffner został utrymany, nato­
miast w drugim wypadku dr. Raczek 
został uwolniony od winy i kary. Ko­
szta obu procesów ponosi podinsp. 
Greffner.

O tej ciekawej rozprawie napisze- 
my obszerniej osobno. (tr.)

I

KUPUJMY CEGIEŁKI NA BURSĘ 
RZEMIEŚLNICZĄ (P. K. O 212 664)

POZHADSKA GIEŁDA PIEH*|ZEA
Ceduła Urzędowa Giełdy Pozr.aósklel. 

Papiery procentowe:
(Kurs w procentach nominału).

5% Pożyczka konwersyjna 46%% O. 
ś% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

90)1—90% P.
(Kurs w złotych)

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego 
15.25—15.50 P.

Akcje przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Cegielski H. I em. zł. 40.— O.
Tendencja spokojna,

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 15. 1. 1931 r.

Waluty

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 15. 1. 1931 r. 

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 694.5 gr. (118.2 

f w h.); b) pszenicy 744 gr. (126.4 f. w h ) 
c) jęczmienia przemiałowego 667 gr. (113.1 
f w. h.); d) owsa 568,5 gr. (78,1 f. w. h.) 

»Ceny orjentacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto............................................. 17,50* 18.00
Usposobienie słabsze.

Pszenica .... ...
Usposobienie słabe.

Jęczfriień przemiałowy .
Usposobienie słabe.

Jęczmień browarowy . .
Usposobienie spokojne.

Owies........................................ 20,50 — 21,76
Usposobienie stałe.

Mąka żytnia wł. work. 65%
Usposobienie słabe.

Mąka pszen 65% wł. work.
Usposobienie słabe.

Otręby żytnie........ 12 50— 13,-0
Otręby pszenne........ 12,50— 13.51
Otręby pszenne (grube) . . 14,50-- 15.51
Rzepak ........................................ 41,00 - 43,00
Groch Victoria ...... 28,00— 33,00

Ogólne usposobienie słabe 
Uwagi: Obroty na odmiennych warun 

kach: 75 tonn żyta i 45 tonn pszenicy.

21,25— 22,00 

20,00— 21,50 

26.00— 27/»

29,60 

39,00- 42.C0

Kurs złotego. Dziś rano notowano 
kura dolara w obrotach niooficjaluycM

Dolary St. Zjedn. 
kup : 8 89%,

Franki franc, tr.: 
34.89.

Belgfa 
Holandia 
Londyn 
Nowy Jork

czeki 
Paryż 
Prasa 
Szwajcaria 
Sztokholm 
Włochy 
Berlin

Gotówka
tr.: 8.91%, sp.: 8.93%. 

34.98, sp.: 35.07, kup.:

Dewizy:
trans. sprzed.

124,28
368,95

43,311/2

8.916 
34,98 
26,41 

172,74 
238,9u 

46,72 
212,' 4

124 59 
359.85
43.42

8,935
35,07
26,47

¡73.17
339,60

46,84

kup.
123,-7 
358 05 ' 
43,21

8.895
34.89 
26.35 

172 31
238 30

46,60

Tendencja przeważnie słabsza
Papiery wartościowe i obligacje?

5% poż. premj. doi. . = •
3% poż. bud........................ »
5% poż konw. , . . . »

10% poż kol. .... i »
5% poż. kol. konw. . . .

Akcje w złotych'
Bank Polski . .
Bank Zachodni
Siła i Światło .
Wysoka . . .
Modrzęjów . .
Starachowice 

Tendencja niejednolita.

47,00 46,75
50,00
48.00

102.50
45,50

155,no—153.50 
0,00— 70.09 
0.00— 68,00 
0,00—135,10 
0.00— 9,CO 
0.00— 11.25

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg 

reszta za 100 kg.
Berlin, 15. 1. 1931 r. 

Pszenica march. 75—76 kg. ¿64.00 26610 
Tendencja mocna.

Pszenica 72 kg. . . .
Tendencja mocna.

Pszenica 76—77 kg. .
Tendencja mocna.

Żyto march. 70—71 kg.
Tendencja stała 

Jęczmień march. brow. 
st. załadowania . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prae- _ _
myślowy............................... 188,00—194.00
Tendencja spokojna.

Owies march od st. załad. 137,00—144.00 
Tendencja mocna.

Mąka pszenna ......
Tendencja cicha.

Mąka żytnia przemiał do 60%
Tendencja spokojna.

Ospa psrenna ......
Tendencja spokojna.

od

f/»- 247.00 

257.00—259.00 

15103—154,00

199.00—213.00

2925-3650 

23 25—26,26 

10.25 10,60

„ 900- 9.60

, 22.00-'-4 00
s 19.1X1—21,00 
Ł 20.00—21.09 

Bób polny . . s 5 . . U.00-18.00
Wyka .......... 1800—21 00
Makuch rzepakowy .... 900— 9.50
Makuch lniany..................... 0 10—16.00
Wytłoki suche paryt Berlin 6,7(1— 6 00
Śrót Soya................................ 12 80— ,2 9J
Ziemniaki jadalne białe . . 1.10— 1.30
Ziemniaki jadalne czerwone 1,20- 1.40
Ziemniaki jadalne żółte . . IĄ0— 1,80 
Ziemniaki fabryeżne ... 6 tg.

Ogólna tendencja niepewna.
Notowania złotego w Berlinie 

z dnia 15. 1. 1931 r.
Wypłaty na Warszawę . . 46.975-47.175 
Noiy wielkie 46,175- 47,176

Ospa żytnia 
Tendencja spokojna.

Groch jadalny . . . 
Groch pastewny . . 
Pelnszka
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Coraz cięższa sytuacja naszego przemysłu
Stworzona kosxtem mil jonów fabryka w lUościcach wstrzy­
mała pracę. możliwość strajku w fabrykach włókienniczych

Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.). Kry­
zys w polskim przemyśle zaczyna 
przybierać wysoce niepokojące roz­
miary. Największe fabryki wstrzy­
mują zupełnie pracę względnie redu­
kują ilość dni pracy.

I tak stworzona kosztem dziesiąt­
ków miljonów zł państwowa fabryka 
sztucznych nawozów w Mościcach ze 
względu na brak zamówień wstrzy­
mała pracę do 15 lutego, a po tym ter­
minie ograniczy pracę do kilku dni w 
tygodniu. Dzieje się to pod wpływem 
katastrofalnego położenia rolnictwa, 
które stosuje coraz mm ej nawozów 
sztucznych.

W’ Zgierzu pod Łodzią odbyło się 
we wtorek walne zebranie wszystk ch 
robotników, zatrudnionych w ~ fabry­
Kopalnie i huty wstrzymały częściowo pracę — Obniżenie 

zarobków
Kryzys gospodarczy, który pogłę­

bia się z każdym dniem w Polsce, od­
bija się w pierwszym rzędzie na prze­
myśle węglowym zarówno na ryn­
kach wewnętrznych, jakoteż na eks­
porcie. Na rynku wewnętrznym z dnia 
na dzień odbiorcy kopalń obn.żają za­
mówienia, które w styczniu zmniej­
szyły się w stosunku do grudnia o 15 
proc. Z tego też względu większość 
kopalń nie chcąc redukować pracow­
ników z uwagi na ciężką porę roku, 
ogranicza dnie pracy w tygodniu, 
wprowadzając t. zw. świętówki.

Źródło tak znacznego zmniejszenia 
się zapotrzebowania na węgiel przez 
poszczególne gałęzie przemysłu leży 
w tym wypadku w ograniczeniu wy­
twórczości we wszystkich gałęziach 
produkcji.

Takie samo zjawisko daje się zau­
ważyć w hutach, u tego głównego od­
biorcy węgla.. Kryzys w tej gałęzi dał 
się najbardziej odczuć, przyczem jako 
fakt charakterystyczny wystarczy wy­
mienić, że zamówienia na rury w m. 
grudniu 1930 r. wynosiły zaledwie 10

Miljard marek deficytu wykazuje 
budżet Rzeszy na rok 1930

Nie będzie nowych podatków
Berlin, 15. 1. (PAT). W komisji 

budżetowej Parlamentu Rzeszy, która 
zebrała się w dniu wczorajszym na 
pierwsze posiedzenie, minister Finan­
sów Dietrich wygłosił exposé o sytu­
acji finansowej państwa. Budżet na 
r. 1930 wykazuje deficyt w wysokości 
łącznej miljarda marek, z czego 700 
miljonów przypada na niedobór, wy­
nikający głównie ze stałego zmniejsza­
nia się wpływów z podatków i ceł. 
Jednocześnie wydatki, w porównaniu 
z przewidzianemi w preliminarzu, 
wzrosły o 300 milj. marek. W dalszym

Czego „żąda“
niemiecki „Ostmarkenverein“

Berlin, 15. 1. (PAT). Z powodu 
wyjazdu min. Curtiusa do Genewy, 
Ostmarkenverein zwołał wczoraj 
wieczorem zgromadzen.e. Przewod­
niczący podniósł z naciskiem, że O-t- 
markenverein jest organizacją walki 
czynej, skupiającą Niemców na po­
graniczu wschodniem. W tym cha­
rakterze Ostmarkenyerein wzywa do 
obalenia traktatu wersalskiego. Zgro­

Projekty nowych ustaw
Warszawa, 15. 1. (Tel. wł.) Rząd 

przedstawił szereg projektów do Sej­
mu. Na szczególną uwagę zasługuje 
utworzenie Państwowego Funduszu 
Drogowego i zmiana ustawy antyal­
koholowej. Państwowy Fundusz Dro­
gowy ma na celu polepszenie stanu 
dróg, a dochody będzie czerpał z no­
wo powstałych opłat od automobili i 
motocykli oraz z opłat przewożonych 
niemi towarów i osób. Na rozpoczę­
cie prac już w bieżącym sezonie ma 
się osiągnąć pożyczkę 22 miljonów zł 
z wpływów, uzyskanych z emisji trze­
ciej serji dolarówki.

Nowa ustawa antyalkoholowa o- 
granicza zakaz świąteczny, który za­
miast jak dotąd od godz. 3 po połud­
niu dnia poprzedniego do godz. 10 ra 
no dnia następnego, t. zn. 43 godziny, 
trwać będzie od godz. 6 rano do godz.

kach włókienniczych. Okazało się, ż< 
wszystkie fabryki zgierskie wymówi 
ły robotnikom pracę, wyrażając goto 
wość ponownego przyjęcia ich po u 
przed niem obniżeniu plac o 20 do 21 
proc. Podobno niektórzy robotnicy 
zgodzili się na obniżenie płac o 1( 
proc., większość jednak przeciwsta 
wia się obniżaniu. Uzasadniają tc 
tern, że obecne zarobki są już o 5( 
proc, niższe od obowiązującego cenni 
ka. Sytuacja zaostrza się, gdyż wy 
mówienia kończą się z bież, tygod 
niem. Robotnicy na walnem zebra 
niu przyjęli jednogłośnie rezolucję, w 
której zapowiadają porzucenie pracy 
i ogłoszenie strajku w razie, gdyby fa 
bryki istotnie zastosowały obniżanie 
płac;

proc, przeciętnych miesięcznych za 
mówień z r. 1928.

Również Łódź redukuje bardzo 
znacznie zamówienia tak, że w m 
styczniu nie jest się pewnym, czy ko­
palnie wyślą przydzielone im kontyn 
genty. Niemniej również ulega znacz 
nemu zniżeniu zapotrzebowanie wę 
gla opałowego z uwagi na łagedny 
przebieg zimy, wskutek czego nie na 
leży się spodziewać, aby zapotrzebo­
wanie mogło wzrosnąć w najbliższym 
czasie. Z tego też powodu przemysł 
węglowy stoi przed wielką troską.

W związku z tem idzie akcja 
zmniejszania zarobków w przemyśle 
węglowym. I tak w ub. wtorek w Gli­
wicach zapadło orzeczenie komisji ar 
bitrażowej, obniżające zarobki w ko­
palniach węgla i kruszczów o 6 proc. 
Orzeczenie to ma moc obow.ązującą 
do końca lipca 1931 r. i obowiązuje od 
1 stycznia 1931 r. Do czwartku 15. b. 
m. i pracodawcy i górnicy mają się o- 
świadczyć, czy oświadczenie to przyj­
mują. Robotnicy orzeczenie to odrzu­
cą.

ciągu przemówienia minister stwier­
dził, że pogorszenie się stanu finanso­
wego Rzeszy musi pociągnąć za sobą 
wzrost niepokrytego dotychczas długu 
państwowego, który z miljarda 670 
miljonów marek w r. 1930 wzrośnie do 
marca 1931 r do wysokości miljarda 
780 miljonów marek. Co do źródeł po­
krycia wydatków preliminarza mini­
ster podkreśla, iż rząd w żadnym wy­
padku nie zamyśla podwyższyć podat­
ku obrotowego ani wprowadzać no­
wych wydatków.

madzeni przyjęli rezolucję, domagają 
cą się utworzenia Grenzschutzu prze­
ciwko planowanej przez Polskę woj­
nie zaborczej. Rezolucja podkreśla: 
Ostrzegamy Polskę i świat cały przed 
tą wojną. W razie niespełnienia żą­
dań niemieckich, Niemcy powinny 
bezzwłocznie wystąpić z Ligi Naro­
dów.

2 po południu dnia świątecznego, t. 
zn. 8 godzin. Ponadto wprowadza je­
szcze szereg innych zmian w stanie 
dotychczasowym'. (w)

Lotnicy polscy pozostają
nadal w więzieniu niem.
Katowice, 15. 1. (Tel. wł.). Z 

Bytomia donoszą, że w sprawie are­
sztowanych w Opolu lotników pol­
skich nie nadeszło dotychczas z Berli­
na żadne nowe zarządzenie władz nie­
mieckich. Lotnicy przebywają w wię­
zieniu. Polski konsul generalny w 
Bytomiu p. Leon Malhomme uzyskał 
od władz niemieckich zgodę na to, a- 
by lotnicy, którzy przebywali w od­
dzielnych celach, zostali pomieszczeni 
od poniedziałku razem.

Sowiety „odkryły“ nowe źródło dochodów
Jednorazowy podatek na rozbudowę instytucyj gospodar­

czych i kulturalnych
Moskwa, 15. 1. (PAT). Centralny 

komitet wykonawczy Z. S. R. R. wpro­
wadził nowy jednorazowy podatek na 
rozbudowę instytucyj gospodarczych i 
kulturalnych w miastach i osadach. Po. 
datek ten płacić będą wszyscy obywa­
tele sowieccy, bez względu na to, czy 
wynagrodzenie swe otrzymują ze Skar­
bu państwa, czy też żyją z własnych 
funduszów. Od oodatku zwolnieni zo­
stali tylko członkowie czerwonej armji. 
kawalerowie sowieckich orderów, eme­

Fałszywe spisy ludności 
w Rumunji i Czechosłowacji?

Budapeszt, 14. 1. (PAT). Na 
dzisiejszem posiedzeniu parlamentu 
poseł Pakots z opozycyjnej partji de­
mokratycznej poruszył sprawę ostat­
nich spisów ludności w Czechosłowa­
cji i Rumunji, twierdząc, iż w wielu 
miejscowościach obu tych krajów 
zmuszano ludność węgierską do za­
deklarowania narodowości czeskiej, 
wskutek czego traci ona prawo do u- 
żywania swego języka macierzystego. 
W odpowiedzi na to przemówienie za­
brał glos prezes Rady Ministrów hr. 
B.ethlen, podkreślając na wstępie, iż 
nie.ma bynajmniej zamiaru mieszania 
się do spraw wewnętrznych państw

Silne trzęsienie ziemi w Meksyku
odczute w promieniu kilkuset mil

Londyn, 15. 1. (Tel. wł) Z No­
wego Jorku donoszą: silne trzęsienie 
ziemi nawiedziło wczoraj miasto 
Meksyk, które trwało 2 minuty. Mie­
szkańcy w najwyższej panice wybiegli 
na ulice, które tonęły w ciemnościach. 
Urzędnicy elektrowni przy pierwszym 
wstrząsie wyłączyli prąd, aby uniknąć 
pożarów, powodowanych w takich wy­
padkach przez krótkie spięcia. Kilka 
pjomników runęło, dużo domów wy­
kazuje ogromne rysy. Było to najsil­
niejsze trzęsienie w Meksyku od ro­
ku 1911.

Nowoczesne bohaterstwo
Ostatnie wiadomości doniosły garść 

szczegółów o brawurowym przelocie 
do Ameryki zespołu hydroplanów wło­
skich. Z pełnego prostoty raportu do­
wódcy bohaterskiej eskadry, ministra 
włoskiego lotnictwa gen. Balbo, prze­
bija cały patos bohaterstwa spełnio­
nego obowiązku — patos prawdziwej 
gorącej miłości do wielkiej ojczyzny. 
W tym czynie żołnierskim zamyka się 
charakter zbiorowy dzisiejszych 
Włoch, żyjących pod hasłem „wszyst­
ko dla państwa". Obudzona i podsy­
cana przez genjusz wodza ambicja na­
rodowa, takie, nie inne mogła wydać 
owoce! „Italja była potężną i do po­
tęgi dojść musi“', to jest ta czarowna 
nić, która w wszystkich mowach Mus- 
soliniego się przebija. Człowiek ten. 
o rzadko spotykanej dzisiaj potędze 
intellektu, potrafił wykrzesać z apa­
tycznego społeczeństwa ogień czynu. 
Przez czas swych rządów wychowuje 
naród. Świecąc mu zaś własnym orzy- 
kładem, wskazuje wzory, godnego na­
śladownictwa poświęcenia i wmawia 
weń wielkość i potęgę, oraz przypomi­
na posłannictwo ltalji, nawiązując 
jeszcze do tradycji rzymskiego impe- 
rjum.

Nic przeto dziwnego, że chcąc po­
stawić Włochy na piedestale nowo­
czesnego państwa, przodującego w 
dziedzinie cywilizacji i kultury, II Du­
ce docenia wszystkie środki, jakie do 
osiągnięcia tej wielkości walnie przy­
czynić się mogą. Jednym z nich, z 
dziedziny nowych zdobyczy technicz­
nych, wiecznie pełnego inwencji ducha 
ludzkiego, jest obok radja (Marconi) 
bezsprzecznie lotnictwo. Orjęntując 
się w potędze lotnictwa dyktator wło­
ski, sam lotnik, stwarza jedno z pierw­
szych w Europie ministerjum lotni­
ctwa, którem jak wielu innemi. po­
czątkowo sam kierował, poczem po 
zorganizowaniu, powierza je w godne i 
odpowiedzialne ręce doskonałego fa­
chowca i entuzjasty gen. Italo Balbo 
Dziś, po masowym przelocie nad 
Atlantykiem, we mgle zawieszone mię- 
izy milczącym jak wieczyste tajemni­
ce niebem, a groźnie spienionemi fa- 
•mi otchłani morskiej, *»^adry wio- (

ryci i stypendyści. Dla właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych i han­
dlowych, dla wolnych zawodów i osób, 
nieposiadających praw wyborczych, 
nowy podatek równać się będzie rocz­
nej sumie podatku dochodowego, nie 
może jednak wynosić mniej, niż 200 ru­
bli. Podatek ma być całkowicie ścią­
gnięty do dnia 1. marca, a w niektó­
rych kategorjach płatników do dnia 10 
lutego.

sąsiednich. Aczkolwiek traktaty pa­
ryskie dają rządowi węgierskiemu 
prawo odwołania się do Ligi Narodów 
w razie pogwałcenia tych traktatów, 
rząd w chwili obecnej nie uczyni tego 
jedynie z tej racji, że mniejszość wę­
gierska w Czechosłowacji złożyła już 
Lidze Narodów memorjał w tej spra­
wie. Dalej premjer omówił metody 
stosowane przy spisie ludności, zazna­
czając, iż stanowią one poważne nie­
bezpieczeństwo dla mniejszości Rząd 
węgierski starać się będzie wszelkiemi 
siłami, aby Liga Narodów podzieliła 
jego punkt widzenia na te sprawy.

Londyn, 15. 1. (Tel. wł.) Z No­
wego Jorku donoszą: wczorajsze trzę­
sienie ziemi, którego centrum znajdo­
wało się w pobliżu miasta Meksyk, od­
czuto w promieniu kilkuset mil Dużo 
osób jest rannych. W Meksyku prze­
szło 50 domów runęło, dużo samocho­
dów na ulicach miasta zostało poważ­
nie uszkodzonych przez walące się 
mury. W chwili trzęsienia zaobserwo­
wano olbrzymie żółtawe światło, które 
tłumaczy się wybuchem wulkanu Po­
pocatepetl.

skie zdobyły niewątpliwy prymat w 
powietrzu!

Przodowała im czarna, za nią w 
równych odstępach leciały zielona, 
biała i czerwona — barwy królestwa! 
Pomocą w tym locie pilotom były ich 
bohaterstwo, doświadczenie, wyzyska­
nie wszystkich zdobyczy naukowych 
z dziedziny lotnictwa. Na specjalne 
podkreślenie zasługuje godne naśla­
downictwa bohaterstwo i odwaga gen. 
Valle, który patrząc na katastrofę 
dwóch hydroplanów, z lotu jednakże 
nie zrezygnował, lecz, wystartowa­
wszy później, dogonił nad Atlanty­
kiem cały hufiec. Inny z lotników, 
kapitan Donadelli, zmuszony do 
przerwania lotu wskutek zepsucia 
chłodnicy, po naprawieniu jej wystar­
tował i również cel osiągnął.

Przelot ekipy włoskiej kosztował 
pięć istnień ludzkich. Bohaterstwo 
włoskie zostało przeto okupione i 
przypieczętowane krwią najlepszych 
synów ltalji. Ofiara ta nic z blasku 
sławy nie przyćmiewa, rzuca jeno 
jeszcze więcej promieni i dodaie glorii 
imieniowi włoskiemu, tembardziej, że 
była przewidywaną.

Po nieudałej. aczkolwiek również 
pełnej ljóhaterskiego poświęcenia wy­
prawie gen. Nobile do bieguna, słusz­
nie od żywiołów należała się narodo­
wi włoskiemu rekompensata w posta­
ci ostatniego sukcesu. Lotnictwo wło­
skie stwierdziło raz jeszcze, że jest na­
prawdę najlepśzem w Europie. Powo­
dzenie zaprzyjaźnionego z Polską na­
rodu raduje nas i daje nam jedno 
więcej ważkie doświadczenie oraz do­
wód. że lotnictwo, ta niezmiernie 
ważna dziś dziedzina życia, nie może 
się inaczej rozwjjać jak tylko wtedy, 
gdy będzie posiadać własne mini­
sterjum, prowadzone przez fachow­
ców — ludzi powietrza — i jeżeli 
wreszcie cały naród zmieni swój obo­
jętny do niego stosunek. Dzisiejsza 
obojętność społeczeństwa cywilnego 
może nas kiedyś bardzo drogo koszto­
wać. Potężnego lotnictwa bowiem nie 
stworzy żaden rząd, tu musi przviść z 
pomocą cały bez wyjątku naród!

Aka.
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Czy Bruning dąży do dyktatury?
B e r 1 i n, 13 stycznia.

Przyglądając się bacznie rozwojo­
wi stosunków w Niemczech, można 
odnieść wrażenie, iż rząd Brüninga 
dąży w ostatnich tygodniach do wy­
wołania sytuacji, z której jedynem 
wyjściem będzie dyktatura. Położe­
nie jest dzisiaj krytyczne. Zarówno 
w polityce wewnętrznej, jak i zagra­
nicznej, finansowej, jak i społecznej, 
rząd doprowadził do stanu rzeczy, wy­
magającego rozstrzygnięcia w * naj­
bliższym czasie.

Podróż kanclerza do Prus Wschod­
nich i na Górny Śląsk, stała się po­
wodem zaostrzenia konfliktów par­
tyjnych. Zajścia, jakie ona wywołała, 
odbiły się donośnym echem w całym 
kraju. Niezadowolenie kresowej lud­
ności nie ma charakteru antypolskie­
go, jak to niemiecka, prorządowa pra­
sa stara się wykazać. Gdyby polityka 
rządu, w stosunku do Polski, była 
głównym powodem demonstracyj 
przeciwko kanclerzowi, to podobne ob­
jawy można by było zauważyć pod­
czas przedświątecznych odwiedzin dra 
Curtiusa w tych samych okolicach. 
Rezultat, jaki Brüning swą podróżą o- 
siągnął, można określić jako poważny 
krok na drodze do uniemożliwienia 
współpracy rządu Rzeszy z Reichsta- 
giem oraz rządu pruskiego z Landta­
giem, co jest oczywiście wodą na młyn 
hitlerowców, Hugenberga itd.

Propaganda prowadzona przez Wil­
helmstrasse (vide „Frankfurter Ztg.“ 
z dnia 11 stycznia) doprowadziła do 
roznamiętnienia opinji hecą antypol­
ską, chociaż dyplomacja niemiecka 
wiedziała oczywiście z góry, iż nie bę­
dzie mogła odnieść walnego sukcesu 
w Genewie, szczególnie łącząc sprawę 
mniejszościową z rewizją traktatu. 
Miarodajna „Kölnische Ztg.“ po nie- 
wczasie wypiera się tego rodzaju tak­
tyki (wyd. wieczorne 12 stycznia), a 
dr. Curtius ostrzega przed optymiz­
mem wogóle („B. Z. am Mittag“ z 13 
stycznia) mimo, iż w swoim czasie łu­
dzono opinję niemiecką zwołaniem 
nadzwyczajnej sesji Rady Ligi. Oczy­
wiście, że nie obejdzie się w Genewie 
bez grożenia wystąpieniem z Ligi oraz 
bez propozycji ogólnego plebiscytu w 
sprawie rozbrojenia (vide „Kölnische 
Ztg.“ wyd. poranne z 10 stycznia). 
Wynik sesji genewskiej przesądzi los 
dra Curtiusa, a z nim t. zw. systemu 
stresemanowskiego. Wszystko to o- 
znacza zbaczanie ku drodze, którą 
Niemcom wskazuje nacjonalista Al­
fred Rosenberg („Völkischer Beobach-

Kosztowne dla państwa kąpiele
Jaskrawego dowodu postępu „ra- , 

dosnej twórczości“ w dziedzinie etaty 
żmu dostarcza nowy preliminarz bu­
dżetowy ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Znajdujemy tam na str. 
82 pozycję 500.000 zł, jako pierwszą ra­
tę na kupno zdrojowiska „Druskieni­
ki“, których cały koszt nabycia wyno­
si... 4.001.379 zł. Obok tej pozycji 
znajduje się druga 140.000 zł, jako re­
szta ceny kupna t. z. „Poganki“, sąsia­
dującej z Druskienikami.

Historja kupna Druskienik jest 
wielce osobliwa i typowa dla „sana­
cyjnych“ czasów. Druskieniki były 
przed wojną własnością spółki udzia­
łowej Po wojnie objęła ją grupa osób, 
reprezentująca mniejszość udziałów, 
co było do pewnego stopnia koniecz­
nością wobec rozproszenia innych 
współwłaścicieli i stosunków, wywoła­
nych przez powstanie państwa pol­
skiego i przewrót w Rosji. Zaciągnię­
to za gwarancją Banku Gospodarstwa 
Krajowego znaczną pożyczkę na odbu­
dowę zniszczonego niemal zupełnie 
zakładu kąpielowego, a gdy przyszło 
spłacać tę pożyczkę, powstały trudno­
ści, które skończyły się wystawieniem 
Druskienik na licytację. Kupił je Bank 
Gospodarstwa Krajowego i sprzedał 
z kolei rządowi.

W ten sposób mamy nowe kąpiele 
rządowe za cenę łącznie z „Poganką“, 
około 5 miljonów zł. Gdyby się bodaj 
skończyło na tych 5 miljonach, to mo- 
żnaby przeboleć, choć budżet trze­
szczy, i niema pieniędzy na potrzeb­
niejsze rzeczy. Ale wiemy, że tych 5 
miljonów to dopiero początek, bo te­
raz rozpoczną się wkłady na inwe­
stycje, których trzeba bardzo dużo.

Właściwie to nawet już się zaczęły. 
Państwo posiada trzy dość dobrze 
urządzone uzdrowiska: Krynicę, Cie­
chocinek i Busk, przedstawiające 
znaczną wartość i prosperujące dotąd 
'Wcale dobrze. Uzdrowiska te nie dają 
wprawdzie ani grosza dochodu skar­

ter“ 13 stycznia) i odchylanie się od 
parlamentaryzmu.

Zaniepokojono również w swoim 
czasie społeczeństwo niemieckie mo­
żliwością rewizji planu Younga. Mimo 
dodatniego wrażenia, jakie wywołał 
w Ameryce dr. Schacht, i mimo do 
dziś dnia odzywających się rewizjoni­
stycznych głosów z za morza, wido­
ków na razie niema żadnych ani w 
kierunku rewizji zobowiązań finanso­
wych. ani moratorjum. Każde nowe 
odezwanie się Berlina w tym sensie 
powoduje załamanie giełdowe pożycz­
ki Younga z oczywistą dla Niemiec 
szkodą. Projekt Dietricha nie jest 
brany poważnie pod uwagę. Mowa 
ministra skarbu Rzeszy, która zawie­
rała ten niby-program sanacji życia 
ekonomicznego, zwrócona była raczej 
do wyobraźni słuchaczy i czytelników, 
aniżeli do ich rozumu. Pod tę samą 
kategorję enuncjacji podciągnąć nale­
ży projekt przymusowej służby ro­
botniczej i stworzenie pewnego rodza­
ju bataljonów robotniczych, co bez 
wątpienia nie byłoby bez znaczenia 
dla ministerstwa obrony krajowej. 
Trzeba sobie teraz zdać sprawę, iż 
bezrobocie szybko rośnie i przynaj­
mniej do połowy lutego w tempie 
przyspieszonem rosnąć będzie, dalej 
konflikt w zagłębiach Ruhry i Górne­
go Śląska bynajmniej nie jest zlikwi­
dowany, a Niemcom lada chwila gro­
zi ogólna fala strajkowa.

Gospodarka powyższa może lada 
chwila wywołać tego rodzaju sytuację, 
iż rząd znajdzie się pomiędzy komu­
nistami z jednej, a nacjonalistami z 
drugiej strony. Jest jednak wątpli- 
wem, aby pacyfikacja dała się wów­
czas uskutecznić inaczej, jak za po­
mocą siły, a rezultatem byłby „regi- 
me“, oparty na armji i burzący resztki 
niemieckiej fasady demokratycznej. 
Raciborska mowa Briininga zapo­
czątkowała na ten temat ożywioną 
polemikę. Koła, zbliżone do rządu, 
widzą w niej zapowiedź silnego kur­
su, a nacjonaliści dowodzą, że kan­
clerz przyznał się do niezdolności o- 
panowania położenia, co powinno po­
ciągnąć za sobą, jako logiczną kon­
sekwencję, dymisję gabinetu względ­
nie rozwiązanie tak Reichstagu, jak i 
Landtagu.

Być może, iż zrównoważenie, będą­
ce cechą charakteru niemieckiego, nie 
dopuści do wydarzeń groźnych, lub 
eksperymentów niebezpiecznych. Dzi­
siejsze jednak nastroje nie wróżą ni­
czego dobrego. M. N.

bowi, ale za to pokrywają z uzyska­
nych nadwyżek swoje inwestycje.

W tym roku preliminuje się na te 
cele 1.407.898 zł. Nie jest to suma bar­
dzo wielka, ale w każdym razie można 
przy jej pomocy coś zrobić tam, gdzie
— jak w Krynicy — wiele zrobiono 
przedtem. Cóż jednak począć, kiedy 
w objaśnieniu do tej pozycji czytamy: 
„Na remont kapitalny i nowe budowle 
w zdrojowiskach: Busk, Krynica, Cie­
chocinek, Szkło, Burkul, Druskieniki
— Poganka".

. Kto bywał w ostatnich latach w 
Krynicy ten mógł widzieć (choć ukry­
tą za wysokim parkanem) rozpoczętą 
i przerwaną budowę drugiego domu 
zdrojowego, której nie można było 
skończyć, bo nie było pieniędzy. Otóż 
w nadchodzącym roku to, co zarobią 
Krynica i Ciechocinek (Busk stanowi 
mniejszą pozycję), pójdzie na rozbudo­
wę także Szklą, Burkulu i Druskienik. 
Przy znanym sentymencie czynników 
decydujących nie trudno przewidzieć, 
że Druskieniki przy podziale tej sumy 
nie będą skrzywdzone.

W rezultacie nie zrobi się nigdzie 
niczego poważniejszego i w następ­
nych latach trzeba będzie dokładać 
wprost z pieniędzy podatkowych. A 
przecież najbardziej nawet zapalony 
zwolennik naszych uzdrowisk nie po­
wie, że przy naszym nadmiernie już 
rozdętym budżecie kupowanie i rozbu­
dowa zdrojowisk jest najważniejszem 
zadaniem państwa; gdy z przykładu 
choćby Truskawca widzimy, że wy­
starczy tutaj z powodzeniem i pożyt­
kiem publicznym inicjatywa pry­
watna.

Więc poco się to robi? Po to, aby 
otworzyć jeszcze jeden — bardzo przy­
jemny — teren dla „swoich“. Jedni 
dostarczą posady, inni tanie pomie­
szczenia i kąpiele na lato, jeszcze inni 
zamówienia, plany, dostawy, budowy.

A Grecja będzie płaciła,
U. Ł

Po odwołania kongresu wolnomyślicieli 
w Warszawie

Rząd polski godzi sic na kongres „z całą gotowością“.
(KAP). „Racjonalista“ ze stycznia 

r. b., organ — jak pisze o sobie — war­
szawskiego koła intelektualistów pol­
skiego Związku Myśli Wolnej, podaje 
wymianę listów między wolnomyśli­
cielami w sprawie odwołania świato­
wego kongresu wolnomyślicieli w 
Warszawie, które rzucają trochę świa­
tła na stosunki, panujące w międzyna­
rodówce molnomyślicielskiej i na sto­
sunek jej do rządu polskiego.

„Związek Międzynarodowy Stowa­
rzyszeń Myśli Wolnej.

Bruksela, 20 listopada 1930 r.
„Do Polskiego Związku Myśli Wol­

nej, na ręce ob. Józefa Landau‘a.
, „Drogi obywatelu!

„Rada międzynarodowa na zebra­
niu plenarnem w Brukseli dn. 15 listo­
pada r. b. uchwaliła, że wobec położe­
nia politycznego w Waszym kraju jest 
całkowicie niemożliwe zwołanie na­
szego kongresu międzynarodowego w 
r. 1931 do Polski.

„Godność Związku Międzynarodo­
wego Stowarzyszeń Myśli Wolnej za­
brania mu korzystać z gościnności 
rządu, który w tak sromotny sposób 
depce niepodlegające przedawnieniu 
prawa myśli Nie możemy też zadać 
takiej obelgi wszystkim ofiarom nie­
tolerancji, dyktatury i reakcji. Bę­
dziemy więc oczekiwali lepszych dni, 
by zwołać nasz kongres do Waszego 
pięknego i dzielnego kraju.

„Kongres w r. 1931 będzie zwołany 
do Niemiec, a Monistenbund otrzymał 
mandat zwołania go. Wyrażamy ży­
czenie i mamy nadzieję, że będziemy 
mieli wielką przyjemność spotkania

się tam z Wami. Zasyłamy Wam, 
Drogi Obywatelu, serdeczne braterskie 
pozdrowienie

(—) Dr. M. Terwagne, prozes 
(-—) P. Padron, sekretarz“.

W odpowiedzi na pismo powyższe 
polski Związek Myśli Wolnej wysłał 
do międzynarodówki list treści nastę­
pującej:

„Do Międzynarodowego Związku 
Stowarzyszeń Wolnomyślicielskich w 
Brukseli.

„Szanowni Obywatele!
Z niemałem zdziwieniem dowie­

dzieliśmy się z listu Waszego z dn. 20 
listopada r. b, że rada naczelna posta­
nowiła kongres w r. 1931 zwołać do 
Niemiec, wbrew uchwale kongresu w 
Luksemburgu w r. 1929, który w tyra 
celu przyjął zaproszenie Polski. Nie 
wchodzimy w tej chwili w rozbiór, czy 
rada naczelna wogóle miała prawo 
zmienić uchwalę kongresu luksem­
burskiego, nie możemy natomiast 
przyjąć do wiadomości nierzeczowych 
i subjektywnych ocen stanu rzeczy w 
naszym kraju, zbędnie umieszczonych 
w liście, a wydanych i ogłoszonych w 
prasie, bez uprzedniego zasiągnięcia 
opinji naszego Związku.

„W końcu zmuszeni jesteśmy do­
dać, że uchwała rady naczelnej posta­
wiła nas w bardzo przykrem położę* 
niu w stosunku donaszegorządu, 
który z ’całą gotowością 
przychylił się do naszego 
wniosku o zwołanie kongre­
su w Warszawie.

„Zarząd główny Polskiego Związku 
Myśli Wolnej“.

Sprawa Brześcia
Lekarze wileńscy protestują

Grono lekarzy wileńskich wystoso­
wało do posła Stefana Brokowskiego 
(lekarza) list następującej treści:

„Zgłoszone w grudniu roku zeszłe­
go w Sejmie do laski marszałkowskiej 
wnioski, jak również liczne informa­
cje, ogłoszone w prasie nietylko pol­
skiej, ale i zagranicznej, zawierają bu­
dzące wstręt i grozę wiadomości, doty­
czące rzekomo nieludzkiego traktowa­
nia uwięzionych w Brześciu, tudzież 
fizycznego i moralnego nad nimi znę­
cania się. Kursujące w społeczeństwie 
potworne wieści o Brześciu wytworzy­
ły w niem wyjątkowy stan umysłów; 
na podłożu sprawy brzeskiej powstała 
niezdrowa atmosfera, nacechowana 
dezorjentacją w stosunku do istotnego 
stanu rzeczy, oraz wyjątkową depresją 
moralną społeczeństwa. W podobnych 
warunkach z konieczności rzeczy mu­
szą się szerzyć nieprawdopodobne wer­
sje i plotki, podkopujące autorytet 
Państwa, tudzież wiarę w istnienie w 
tem państwie pierwiastków sprawie­
dliwości. Z tego chociażby względu 
polska racja stanu wymaga, by spra­
wa Brześcia z całą wszechstronnością 
jaknajrychlej wyświetlona została.

Niżej podpisani lekarze m. Wilna, 
bez względu na różnice przekonań po­
litycznych, poczytują za obowiązek 
swojego sumienia zwrócić się do Pana 
Posła z usilną prośbą, by zechciał u- 
czynić wszystko, co w Jego jest mocy, 
w kierunku bezstronnego wyjaśnienia, 
czy istotnie ucierpiał stan zdrowia 
więźniów brzeskich na skutek poda­
wania im rzekomo niedostatecznych 
porcyj żywnościowych, „obliczonych 
na specjalne ich głodzenie“, jak rów­
nież na skutek fizycznych i moralnych 
tortur, jakim w twierdzy brzeskiej rze­
komo ich poddawano. Wilno, styczeń 
1931 r.

Dr. Leon Klott, dr. Edward Czarnec­
ki, dr. Wacław Bądzyński, dr. L. Łu­
kowski, dr. Wacław Odyniec, dr. W. 
Bujalski, dr. I. Billewicz, dr. W. Jano- 
wicz, dr. Edward Suszyński, dr. Halic­
ki, dr. Kazimierz Dąbrowski, dr. Karol 
Kisiel, dr. Józefa Dowgiałło-Moszyń- 
ska, dr. Alina Erdmanowa, dr. W. Or­
łowski, dr. Jerzy Dobrzański, dr. F. 
Swieżyński, dr. M. Milewska, dr. K. So­
kołowski, dr. M. Kozłowski, L. Rudzie- 
wicz, dr. M. Moszyński, dr. W. Wysoc­
ki, dr. W. Jabłonowski, dr. W. Wołodź- 
ko, dr. Piotrowska, dr. Czesław Czar- 
no.wski, dr. Krystyna Stawiarska, dr. 
Piotrowicz - Jurczenkowa, dr. Janina 
Bortkiewicz-Rodziewiczowa, dr. P. Tu- 
kałłó, dr. Z. Zawadzki, dr, M. Zagórska, 
dr. M. Giecówna, dr. Witortowa, dr. 

I Wrześniowski, dr. K, Dmochowski.“

Pierwszy protest obywateli
W przekonaniu, że sprawa brzeska 

obchodzi cały naród polski, ponieważ 
jest obrazą honoru naszej Ojczyzny i 
uwłacza naszej kulturze narodowej, i 
że dlatego nietylko osoby do zrzeszeń 
należące, ale najszersze warstwy społe­
czeństwa naszego powinny wyrazić o 
niej publicznie swoją opinję, z którą 
dotychczas nie liczono się, przyłącza­
my się niniejszem do protestów w tej 
smutnej sprawie już wniesionych.

Następuje kilkanaście podpisów 
znanych obywateli województwa lwow­
skiego.

•R. więźniów 
nie wolno f otografować

Policja w Przemyślu zabroniła foto­
grafować posła Liebermanna, Miano­
wicie na dworcu kolejowym, kiedy Lia- 
bermann z córką wyjeżdżał, jeden z od­
prowadzających go przyjaciół dokonał 
zdjęcia fotograficznego. Policja ko­
lejowa zażądała wydania dokonane­
go zdjęcia, a kiedy ten fotograf- 
amator odmówił, został aresztowany. 
Przeprowadzono go następnie do biura 
policji śledczej, gdzie mu zdjęcie ode­
brano i po spisaniu protokółu wypu­
szczono na wolność.

Protesty literatów
Do protestu grupy literatów war­

szawskich z Bartkiewiczem na czele 
przyłączył się Jerzy Szaniawski, laure­
at nagrody państwowej za r. 1930, — 
dalej Zuzanna Rabska, Leon Radzie­
jowski i Janusz Makarczyk.

Do pierwszej zaś grupy protestują­
cych artystów i literatów zgłosili do­
datkowo akces: Stefan Napierski i Bro­
nisław Stefanowski.

Reakcja wobec jednego 
z „bohaterów** brzeskich

Warszawa, 15. 1. (Tel. wł).
Czytamy w „Robotniku“: Kap tan 
Mieczysław Kędzierski, „kierown k“ 
bicia Karola Popiela, został ostatnio 
przydzielony do fabryki wojskowej w 
Zagożdżonie. K edy p. Kędzierski 
przybył na miejsce, spotkał się z tak 
niedwuznaczną postawą przyszb ch 
towarzyszy pracy, że musial powróć.ć 
do Warszawy. (W)

Gody, 21 1S

J. Słowacki
„Balladyna“.

«-6,
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WIADOMOŚCI POTOCZNE_____
Echa afery solnej w Poznaniu

Sprostowanie p. Feliksa Sternpniewskiego — Jak to sprosto­
wanie wygląda w świetle oświadczenia zarządu wojewódz­
kiego Związku Inwalidów IVojennych. Dalszy bieg śledztwa

W dniu wczorajszym zjawił się w 
naszej redakcji właściciel firmy „Re­
wizor" p. Feliks Stępniewski i złożył 
następujące sprostowanie, dotyczące 
artykułu p. t. „Tajemnica wolnego 
Składu Soli Nr. 2", który ukazał się 
na tem miejscu w dniu 12. bm.

„Nieprawdą jest, jakoby kiedykol­
wiek firma „Rewizor" biuro rewizyj- 
no-powiernicze, właściciel Feliks Stęp­
niewski, prowadziła interesy Wolnego 
Składu Soli Nr. 2, czy to w charakterze 
pełnomocnika lub rewidenta w za­
stępstwie brata Florjana Stępniew­
skiego, czy też w jakimkolwiek in­
nym charakterze.

Prawdą natomiast jest, że firma 
„Rewizor“, biuro rewizyjno-powlerni- 
oze, właściciel p. Feliks Stępniewski, 
nie miała nigdy nic wspólnego ze 
składnicą Wolnego Składu Soli Nr. 2.

(—) Feliks Stępniewski".
Sprostowanie to, mówiące wyraź­

nie, że «... p. Feliks Stępniewski ne 
miał nigdy nic wspólnego ze składni­
cą Wolnego Składu Soli Nr. 2", jest 
taką samą prawdą, jak oświadczenie 
p. Zenona Bembnowskiego, aresztowa­
nego na rozkaz prokuratury, złożone 
w naszej redakcji, że byl on tylko na 
policji, i złożył wyjaśnienia; tymcza­
sem p. Bembnowski był aresztowany 
1 dopiero po dwudniowym areszc e, 
po przesłuchaniu przez sędziego śled­
czego, został zwolniony z więzienia są­
dowego. Najlepiej sprostuje to spro­
stowanie p. Feliksa Stępniewskiego o- 
świadczenie zarządu wojewódzkiego 
Związku Inwalidów Wojennych na 
województwo poznańskie. Jest ono 
tak ciekawe i odsłania tajemnice 
Wolnego Składu Soli Nr. 2 tak dobit­
nie, że zamieszczamy je poniżej do­
słownie:

„Właściwym posiadaczem koncesji na 
Wolny Skład Soli nr, 2 w Poznaniu jed 
Zarząd Główny Z w. Inw. Woj. w Warsza­
wie, gdzie przewodniczący Głównej Komisji 
Kontrolnej Inwalidów p. Feliks Stępniew­
ski z Poznania, zaprzysiężony rewizor 
książek, wbrew przyjętym zasadom a dzię­
ki zajmowanemu stanowisku otrzyma! pra-

Oatażnl (18) numer „Jlustraeji Polskiej“ przynosi ciekawy artykuł p. t

Pociski z przestworzy
opisujący jedno z najciekawszych zjawisk z życia wszechświata w po­
pularny sposób wyjaśniający naukowe teorje o pochodzeniu meteo­
rytów. W tym samym numerze znajdujemy również bogato ilustro­
wany feljeton p. t.

Kasper Miaskowski, zapomniany 
poeta wielkopolski

Jak w każdym numerze tego poczytnego pisma, tak i w obecnym 
«najdtne się moc fotoprafji, ilustrujących wszystkie aktualne wydarze­
nia całego świata, jak

pogrzeb marszałka Joffre‘a
włoski lot przez Atlantyk itp.

Numer uzupełnia odcinek powieści, nowela oraz zwykle działy 
rozrywkowe.

(Największe I najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności Pojedynczy egzemplarz tylko 45 uruszy miesięczny abo­
nament 1-56 zł kwartalnie 4.- zl (bez kosztów przesyłki' — Egzem­
plarzy skazówych bezpłatnie należy żądać wprost od administracji: 

Poznań, św. Marcin 70).

Brak zapałek
Glos kupca-detallsty

Od właściciela sklepu towarów ko­
lonialnych p. Józefa Wędziocha otrzy­
mujemy poniższe uwagi:

Wobec pojawiających się w prasie 
słusznych wzmianek o braku zapałek 
w handlach detalicznych, a niesłusz­
nie czasami posądzających t© handle 
o przechowywanie zapałek w celach 
spekulacyjnych — pozwalam sobie 
stwierdzić co następuje:

1. brak zapałek odczuwa się z po­
wodu wstrzymania dostawy zapałek 
przez monopol;

2. wprawdzie sprzedał on w ostat­
nim czasie podwójna ilość zapałek i

wo eksploatacji tego wolnego składu soli, 
bez konkursu, dla swego brata Florjana 
Stępniewskiego. To niekuleżeńskie i niefor­
malne a pozatem sprzeczne z dobrenii o- 
byczajami stanowisko pana F. Stępniew­
skiego spotkało się z energicznym sprzeci­
wem przedstawicieli Wielkopolskiego Za­
rządu Wojewódzkiego Zw. Inw. Obecnie zo­
stało stwierdzone, że Zarząd Główny Zw. 
Inw. został wprowadzony w błąd, bowiem 
kierownictwo wolnego składu soli oddane 
zostało samowolnie i bez zgody Zarządu 
Giównego niejakiemu p. Bernbnowskiemu, 
zaś p. Stępniewski uchylił się od przyję­
tych umową zobowiązań dbania o należy­
te prowadzenie wolnego składu i przepro­
wadzenia ścisłej kontroli. Wielkopolski Za­
rząd Woj. z całą stanowczością stwierdza, 
że organizacja Inwalidów Wojennych w tę 
przykrą aferę nie jest wmieszana, a Skarb 
Państwa również strat nie poniesie, ponie­
waż pokrycie zdefraudowanej sumy w wy­
sokości 142 443,90 zl jest zabezpieczone.

Z panem Bembnowskim Związek Inwa­
lidów żadnej umowy nie zawierał i wogóle 
żadnych pertraktacyj nie przeprowadzał.

Za Zarząd:
L, Stachecki — przewodniczący, Organi- 
ściak — sekretarz, Kolasa — skarbnik.

Oświadczenie powyższe jest tak 
wymowne i dla p. Feliksa Stępniew­
skiego wprost druzgocące, że żadne 
„sprostowanie" jak powyższe nie mo­
że już prawdy zaciemnić.

Śledztwo w sprawie niedozwolo­
nych manipulacyj z gotówką Wolne­
go Składu Soli Nr. 2 nie jest jeszcze 
ukończone. Jak się dowiadujemy, u- 
rząd akcyz i monopolów państwo­
wych w Poznaniu powierzył na zarzą­
dzenie ministerstwa skarbu kierow­
nictwo Wolnego Składu Soli Nr. 2 p. 
Sonnewendowi, kierownikowi Wolne­
go Składu Soli nr. 1 i wyznaczył jako 
komisarza składu z ramienia urzędu 
p. inspektora Kurowskiego. Zakoń­
czenia tej sprawy nie należy oczeki­
wać zbyt rychło, natomiast można s:ę 
jeszcze spodziewać ujawnienia róż­
nych „cudów“. Wdrożono też docho­
dzenia śledcze przeciwko rzeczywistej 
ofierze manipulacyj p. Florianowi 
Stępniewskiemu, bratu Feliksa S. (k)

do tej normy się też ograniczył; to 
jednak nie wystarcza na zaspokojenie 
obecnego popytu całego społeczeństwa 
wskutek zaniepokojenia pogłoskami 
o podrożeniu zapałek;

3. stan obecny jest szczególnie dla 
kupców detalistów nieznośny; klijenci 
nie mogąc bowiem kupić zapałek nie 
biorą w danem miejscu również in­
nych towarów.

Nie ulega wątpliwości, że posiada­
jącym klucz sytuacji jest monopol. — 
Dziwić się tylko należy, że nie wyko­
rzystuje on obecnej dobrej konjunktu- 
ry w tym kierunku, aby przez zaspo­
kojenie zapotrzebowania dojść do po­
ważnej sumy pieniędzy, może... nie­
wiele co mniejszej od całej pożyczki 
zapałczane! Byłby to najnowszy f naj­

korzystniejszy sposób zdobywania bez­
zwrotnej pożyczki wewnętrznej — za­
dawalający wszystkich.

Niszczycielskie zapędy
Nadmierne wycinanie drzew 

w Puszczykowie
Piszą nam z Puszczykowa:
W środę zjechała z Poznania do 

naszej gminy falanga robotników z pi­
łami i rozpoczęli z niezwykłą zacie­
kłością wycinać konary drzew, które 
wrastały i niewrastały w przewody 
elektryczne, przeprowadzone wzdłuż 
szosy i dróg gminy. Wśród nich bo­
daj najpiękniejszą jest a raczej była 
„Droga Lipowa". Otóż robotnicy u- 
suwając gałęzie nie zapomnieli o na­
szych ślicznych lipach i wycięli nie­
omal przy samym pniu środkowe ko­
nary tworzące korony drzew. W ten 
sposób oszpecone drzewa tworzą nie­
samowity widok i jak gdyby dla za­
manifestowania wyrządzonej krzywdy 
wyciągają pozostawione im boczne 
bezlistne konary.

Rozumiem potrzebę wycięcia new- 
nych gałęzi, które dotykają przewody 
elektryczne, uziemniaiąc je. Jednakże 
można było przy dobrych chęciach ob­
cinać gałązki w inny sposób, chociaż­
by przy pomocy nożyc, umieszczonych 
na tyczce, gdyż drzewa są niskie. Na 
prośbę jednego z obywateli, by obci­
nano na odległość jednego metra od 
przewodów tylko te gałązki i ewentu­
alnie konary, które dotykają lub zbli­
żają się do samych przewodów odpo­
wiedziano bardzo nieparlamentarnie.

KALENDARZYK
Czwartek, 15 stycznia 1931.

Słońce: wschód 7,57: — zachód 16.07; — 
długość dnia 8 godz. 10 min.

Księżyc: wschód 5.43; — zachód 12,30; — 
po ostatniej kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw. Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano: Tempera­
tura powietrza niska — 2 st. C., po­
chmurno, wiatr zachodni, ciśnienie 
atmosferyczne umiarkowane 751 mm. 
W ubiegłej dobie temperatura naj­
wyższa — 1 st. C„ najniższa — 3 st. 
C. Ilość opadu 3 mm.

Przepowiednia pogody na piątek: naogói 
bez zmian; skłonności do odwilży po­
stępującej z zachodu na wschód.

Kai. rzk.; Paweł Pust.; jutro Marcel P. 
Kai. slow.: Domoslaw; jutro Wlodzimir.

Biblioteka I. J. Kraszewskiego fWroc 
ławska 17ł otwarta codziennie od 
12—13 i od 16—19. w soboty od 12 do 
15 Kaucja zl 3.00. Abonament zi 1,80 
Wpis 5n ero«zy

Czytelnia dla Kobiet, ul, Kantaka 8-9 
(II piętro), otwarta codziennie od 
godz 11—13 i od 16—19. zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr„ abonament 
mieś. 2 zl.

Nocna służba aptek
Śródmieście; Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulica 
Wrocławska 31. — Apteka 27 Gru­
dnia, ul. 27 Grudnia 18. — Apteka 
im. K. Marcinkowskiego w „Baza­
rze“ przy ul Nowej.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ul. Kra­
szewskiego 12.

Łazarz; Apteka Łazarska, ul. Małeckiego 
narożnik ul. Strusia.

Wilda; Apteka pod Koroną, ul. Górna 
Wilda 61.

W innych dzielnicach pełnią służbę apte­
ki tamtejsze.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— ' Wydział pedagogiczno - apologe- 

tyczny przy Sodalicji Pań donosi o wnl- 
neni zebraniu 16 bm. o godz. 17 na sali 
św. Wojciecha, Aleje Marcinkowskiego 22. 
W programie wykład p. Zofji Rzepeckiej 
p. t „Apostolstwo kobiety w rodzinie".

— • Zarząd Koła L. O. P. P. im. Ta­
deusza Kościuszki zaprasza na doroczne 
walne zgromadzenie, które odbędzie się 
w piątek, dnia 30 bm o godz. 18 w kasy­
nie, plac Działowy 2, w lokalu zebrań. Na 
porządku obrad m. in. sprawozdania pre­
zesa i komisji rewizyjnej, wvbór nowego 
zarządu, komisji/rewizyjnej i delegata, 
referat p. t. „Jedność kota czy rozdział je­
go na koła wojskowe i cywilne", wolne 
glosy i wnioski. — Wszelkie ¡inne sprawy 
mogą być rozpatrywane tylko wtedy, je­
żeli zostaną zgłoszone do zarządu koła 
przynajmniej na 3 dni przed terminem 
zgromadzenia.

— * Kółko Rolnicze Poznań-Wlnlary.
Roczne walne zebranie odbędzie się dnia 
18 brn. o godz. 16 w sali p. Kotlińskiego 
na Winiarach. — Zarząd.

ŻYCIE SOKOLE
— * „Sokół* Żablkowo. Roczne walne 

zebranie odbędzie się dnia 18 hm. o go^t

Przy dolegliwościach żołądkowo - kisz­
kowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem 
podrażnieniu, bólach głowy migrenowych, 
zastosowanie 1—2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka - Józefa“ wy­
wołuje doskonale opróżnienie przewodu 
pokarmowego. Żądać w aptek, nw 7 117

14 w lokalu p. Chmieleckiego w Żabiko- 
wie Przybycie wszystkich druhów ko­
nieczne.

WYKŁADY
— * Z okazji tygodnia gospodarczego Ki

Ecrmesia p. inż Okoniewski wygłosi dziś, 
dnia 15 bm., w auli W. S. II. przy Al. Mar­
cinkowskiego 3 referat na temat; „Środki 
zaradcze dla złagodzenia przesilenia go­
spodarczego w handlu i przemyśle rolnym“.

WIECZORY, KONCERTY
Ogłoszenia i uwiadomienia o balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach i bridgeach z tańca­
mi oraz wszelkich łym podobnym przedsię­
wzięciach kierować należy do admi­
nistracji pisma naszego, a nie do re­
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stale na końcu części redakcyjnej 
w dziale „Kronika towarzyska“. Punktual­
ne zamieszczenie ich poręczyć możemy tyl­
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed­
nie porozumienie sie miedzy organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a naszą administracją.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro­
dze listownej podać należy dokładny adres 
i numer telefonu tej osoby, z którą admi­
nistracja nasza mogłaby porozumieć sie co 
do bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomie­
nia.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * WIkp. Tow. Kółek Rolniczych do­

nosi, że jeszcze nie odebrało pisemnego 
orzeczenia, dot. nowego kontraktu tary­
fowego dla rolnictwa na rok służbowy 
1931-32 i wskutek tego dotychczas jeszcze 
drukowanych kontraktów nie posiada.

— * Zespół muzyki kameralnej zwra­
ca się do amatorów tej szlachetnej a rzad­
ko u nas wykonywanej muzyki z prośbą 
o zgłoszenia czynnego współudziału. Pi­
semne zgłoszenia rutynowanych kamera- 
listów-skrzypków, altowistów i czelistów 
przesyłać należy pod adresem p. Włady­
sława Anioły, Poznań, uL Marszałka Fo­
cha 38 m 7.

— * Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań­
stwowych podaje zainteresowanym sfe­
rom do wiadomości, że jest do nabycia 
„Rozkład jazdy najdogodniejszych pocią­
gów towarowych pospiesznych i daleko­
bieżnych do przewozu przesyłek calowa- 
gonowych w najważniejszych komunika­
cjach międzynarodowej i wewnętrznej". 
Cena egzemplarza 5 zl. Sprzedaż odbywa 
się w godzinach urzędowych w biurze 
nr. 122.

— „Canaria“, Tow. Hodowli Kanarków 
i Ochr. Ptaków Leśnych. W miejsce wień­
ca dla członka honorowego śp. Józefa Ja­
rockiego zamówiło towarzystwo mszę św. 
za spokój duszy Jego, która odbędzie się 
w niedzielę, 18 bm. o godz. 9 w kościele 
ks. ks. Salezjanów przy ul. Wronieckiej.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Kurs przeciwalkoholowy dla mło­

dzieży odbył się w niedzielę, 11 bm. w Po­
znaniu, gromadząc sporą liczbę uczestni­
ków nietylko z Poznania, lecz i z prowin­
cji. Widzieliśmy przedstawicieli młodzie­
ży z Gostynia, Leszna, Krotoszyna, Sza­
motuł, Wronek, Rogoźna, Starolęki. Łu­
bowa, Fałkowa i innych. Najwięcej sto­
sunkowo byto druhen ze Stowarzyszeń 
Młodych Polek i druhów ze Stowarzyszeń 
Młodzieży Polskiej Harcerstwo, Sokół S 
Hallerczycy byli mniej licznie repezenio- 
wani Wykłady wygłosili pp. dr. Wierz­
bicki z Kuratorjum Szkolnego, prof. dr. 
Gantkowski, dr. Niesiołowski, prof. ,dr. 
Dobrowolski, prof dr. Kostrzewski, p. R«’ 
szterdzianka i ks Galdyński. W końcu 
odbyła się krótka i rzeczowa dyskusja, 
Nastrój byl nader miły i serdeczny.

KRONIKA POLICYJNA
i — * Podejrzany o oszustwo kaueyjn*

Stiefan Borowski mieszka przy ul- Fół- 
wiejskiej 5 a nie nr. 2, gdzie mieszka o. 
Kazimierz Borowski, nie mający z tA 
sprawą njć wspólnego.

— • Włamanie. Do składu p. Spornego 
przy ul. Wielkiej 25 włamali się złodziei« 
i skradli 2 chusty jedwabne, 10 m. flanell, 
3 chusty bawełniane, 10 m. jedwabiu i in­
ne przedmioty. (z)

KRONIKA SADOWA
— ’ Komornik na ławie oskarżonych*

Sąd okręgowy rozpatrywał ostatnio spra­
wę b. pomocnika komorniczego Bronisła­
wa Poprawki. Był on zatrudniony w biu­
rze rozdzielczem dla komorników w są­
dzie powiatowym. Zarzucano mu, że w 
czasie od listopada do grudnia ub. roku 
wykradał dokumenty. Papiery te wrę­
czaj swemu powiernikowi, którego na-
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zwiska dotąd nie stwierdzono. Ten ostat­
ni zaś odwiedzał osoby wskazane mu przez 
poprawkę i wyłudzał na poczet sprawy 
50—0'J zł Ten i ów dal się nabrać i za­
płacił, a m. in i pewien adwokat. Wy­
słannik Poprawki, przybywszy do Dru­
karni Mieszczańskiej, zamierzał uzyskać 
zaliczkę w wysokości 40 zł. Gdy żąda­
niu temu odmówiono, zniżył ją na 20 zł, 
lecz i tej sumy nie otrzymał. Wreszcie 
sprawy nabrały rozgłosu i podejrzenie 
padło w pierwszym rzędzie na Poprawkę, 
po zbadaniu „sumiennego" komornika, 
przekazano go prokuraturze. Rozpruwa 
ujawniła, że Poprawka dopuścił się cięż­
kiego fałszowania dokumentów i dlatego 
zasądzono go na 4 miesiące więzienia, (z.)

_ * Drefraudant przed sądem. Za 
kratkami sądowemi zasiadł ostatnio b. 
egzekutor Ludwik Bartkowiak z wójto­
stwa Mosina. Podczas swego urzędowa­
nia sprzeniewierzył 2 386 zł. Były to 
wpływy z kas chorych. Bartkowiak na 
swe usprawiedliwienie opowiedział, że tę 
sumę rzekomo zgubił i z konieczności po­
krył ją z innych wpływów. Oczywiście te­
go rodzaju manipulacja nie obyła się bez 
fałszowania rachunków i ksiąg. Oskar­
żony w rezultacie przyznał się do winy 
Prokurator Nchring, wskazując na zanik 
poczucia uczciwości w pewnych dykiiste- 
rjach urzędniczych, wniósł o ukaranie o- 
skarżonego dwuletniem ciężkicm więzie­
niem. Trybunał wymierzył mu karę wię­
zienia przez 8 miesięcy z doliczeniem are­
sztu zapobiegawczego, (z.)

Z OSTATNIEJ CHWILI
— ‘ Ujęcie kłusowników. W tych dniach 

leśniczy Bernard Maślanka z majętności 
ks. Czartoryskich Goluchów (pow. pleszew- 
ski) przytrzymał trzech kłusowników. Są to 
bracia Stanisław i Antoni Danielacy z Ka- 
jewa i Marian Wiśniewski z Turska Bie­
law. Czwarty kłusownik uzbrojony w fu­
zję zdołał zbiec. (k)

— * Postrzelony przy kradzieży węgła. 
Na torze kolejowym między Inowrocła­
wiem a Toruniem postrzelono podczas kra­
dzieży węgla z pociągu Józefa Żurawskie­
go z Poznania. Żurawskiego trafił niezna­
ny osobnik w brzuch poniżej żeber. Kan­
nego odstawiono do szpitala miejskiego w 
Poznaniu. (k)

Z WIELKOPOLSKI
— " Gniezno. (75-lecie Stów. Pań Mi­

łosierdzia.) Stów. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo par. tumskiej obcho­
dziło uroczystość 75-lccia swego istnienia. 
Rozpoczęto ją w niedzielę mszą św., któ­
rą przed konfesją św. Wojciecha w asy­
ście kilku księży odprawił J. E. ks. biskup 
Laubitz, Po mszy św. dostojny celebrans 
wygłosił podniosłe przemówienie okolicz­
nościowe. Dalszy ciąg uroczystości odbył 
się«pó południu w auli gimnazjum męskie­
go; Uroczystość tę zaszczycił swą obec­
nością ks. biskup Laubitz oraz ks. infu­
łat Krzeszkicwicz. Na wstępie chór ar- 
CKikatedralny pod batutą ks. kan. Tło- 
czyńskiego odśpiewał dwie pieśni. Na­
stępnie ks. Błażejczyk, patron stowarzy­
szenia, wygłosił hymn pochwalny na 
cześć św. Wincentego a Paulo i powitał 
J. E. ks. biskupa. Zkolei p. Marja Roz- 
warska wygłosiła wiersz Konopnickie 
i,Jaś nie doczekał“, poczem zabrał glos 
fes. prof dr. Kowalski, wygłaszając mowę 
uroczystościową. Wśród podniosłego na­
stroju recytowała p. Zofja Andrysinków- 
ną „Hymn na dzień Zwiastowania Najśw. 
Marji Panny“ Mickiewicza. Następnie 
prezydentka stowarzyszenia p. Ewa Ka- 
sprowiezowa wygłosiła sprawozdanie z 
działalności organizacyj. Po gratulacjach 
chór archikatedrałny odśpiewał „Dzięki 
Ci Przedwieczny Panie", a na zakończenie 
ks. biskup Laubitz udzielił błogosławień­
stwa. (br.)

Komu najwięcej
grozi gruźlica?

Zdrowy t silny organizm ludzki 
skutecznie walczy z gruźlicą. Nie­
bezpiecznie jest jednak być staie na­
rażonym na zakażanie się prątkami 
gruźliczemi, gdyż częsta inwazja coraz 
to nowych i licznych zarazków gruźli­
czych zmusi w końcu nawet najsil­
niejszy organizm do kapitulacji. Stąd 
Wniosek, że niebezpieczeństwo zacho­
rowania na gruźlicę grozi przede- 
wszystkiem osobom, stykającym się 
stale z chorymi na gruźlicę otwartą, 
bo oni właśnie stanowią główne źró­
dło zakażania. (Otwartą gruźlicą jest 
ta postać, przy której w plwocinie 
chorego można mikroskopowa stwier­
dzić prątki Kocha).

Przy kaszlu, kichaniu, odpluwa- 
niu, a nawet podczas ożywionej roz- 
mowy chory z otwartą gruźlicą płuc 
Wyrzuca z siebie wraz z plwociną mi- 
ljony tych zarazków. Unoszą się.one 
w powietrzu wraz z drobniutkiemi 
krone,kami plwociny i są wdychane 
przez osoby zdrowe, znajdujące się w 
Pobliżu chorego. Reszta zarazków za­
wartych w plwocinie osiada na ubra­
niach, na rękach i twarzach osób o- 
taczających chorego, na przedmiotach 
i-podłodze, skąd po wyschnięciu plwo­
ciny wraz z kurzem wzbijają się za­
razki gruźlicy w powietrze i to­
re’ również mogą się dostać drogami 
óddechowemi do płuc osób zdrowych

Zrozumiałem jest przeto, że możłi- . 
wość tak częstego zakażania prątka­
mi Kocha istnieje zwłaszcza w rodzi­
nach, mieszczących się w ciasnein I 
mieszkaniu, w którein leży chory na 
otwartą gruźlicę płuc. Jeśli to ciasne 
mieszkanie jest nadomiar złego ciem­
ne, brudno i wilgotne — gruźlica sze­
rzy się tam bezkarnie, światło sło­
neczne, któro w ciągu kilkunastu go­
dzin zabija bakterje gruźlicy, nie ma 
w tym wypadku do nich dostępu. 
Wilgoć sprzyja rozwojowi prątków 
Kocha. Ponadto wilgotne mieszka­
nie jest przyczyną częstego przeziębia­
nia się osób w niem zamieszkałych, a 
gruźlica czyha na każde osłabienie 
organizmu ludzkiego.

Jeśli więc czujcsz się zdrów i 
chcesz zachować swe zdrowie, staraj 
się zniszczyć zarazki gruźlicze przede- 
wszystkicm w lokalach, w których 
najczęściej przebywasz, a więc we 
własnem mieszkaniu i przy warszta­
cie pracy. Znając źródło zakażenia, 
staraj się umieścić chorego na otwar­
tą gruźlicę w szpitalu lub sanatorjum, 
w czem pomoże ci lekarz poradni 
przeciwgruźliczej, do której skierujesz 
chorego. • Nadewszystko jednak masz 
nauczyć chorego na otwartą gruźlicę 
następujących sześciu kardynalnych 
zasad higjeny:

1. Pluć do spluwaczki, zawierają­
cej płyn odkażający. Później plwoci­
nę spalić i spluwaczkę wymyć 
we wrzącej wodzie. (Spluwaczki kie­
szonkowe można otrzymać w każdej 
poradni i w każdem towarzystwie 
przeci wgruźliczem).

2. Przy kaszlu i kichaniu Zasłaniać 
usta, by nie rozpryskiwać plwociny z 
zarazkami, które mogą zarazić osoby 
zdrowe.

3. Nie karmić, nie niańczyć i nie 
całować dzieci, bo słaby organizm 
dziecka jest specjalnie wrażliwy na 
zarazek gruźlicy.

4. Nie połykać plwociny, bo chory 
na płuca może zachorować dodatkowo 
na gruźlicę przewodu pokarmowego.

5. Chory na otwarta gruźlicę płuc 
powinien sypiać w oddzielnem łóżku 
i jadać w oddzielnych naczyniach.

G. Powinien się leczyć w poradni 
przeciwgruźliczej!

Ś. p. Stefan Wilkoński
Dnia 1 stycznia rb. liczne grono 

krewnych, przyjaciół i znajomych od­
prowadziło na wieczny spoczynek 
zwłoki śp. Stefana Odrowąż - Wilkoń- 
skiego, znanego i cenionego powszech­
nie obywatela naszego miasta, który 
tu spędził zgórą 20 lat swego życia. 
Urodził się r. 1857 w Graborzewie pow. 
wrzesiński jako syn powstańca i wię­
zionego przez Prusaków w Moabicie 
śp. Kazimierza oraz matki z Różań­
skich Wilkońskiej, wynosząc już z 
domu umiłowanie sprawy narodowe, 
i głębokie przywiązanie do Kościoła. 
Ukończywszy gimnazjum Marji Mag­
daleny w Poznaniu, oraz studja chemji 
i fizyki w Berlinie, poświęcił się śp. 
Zmarły cukrownictwu, w którym to 
zawodzie pracował potem przez prze­
szło 20 lat w kraju i zagranicą. Od r. 
1896 zarządzał wielką cukrownią w 
Kruszwicy, biorąc poza tein udział w 
pracy społecznej na Kujawach, aż w 
końcu wpływy ówczesnej hakatystycz- 
nej polityki pruskiej przyczyniły się 
do pozbawienia go tego stanowiska. 
Zdolnemu zawodowcowi ofiarowano 
wówczas poważne stanowisko w 
Saksonji, lecz on, nie chcąc rozsta­
wać się z krajem, odmówił Osiadł 
tedy z rodziną w r. 1909 w Poznaniu, 
przejmując na własność drogerję przy 
ul. Dąbrowskiego 63, którą prowadził 
z calem zaparciem się siebie przez 21 
lat Jego niestrudzona praca w połą­
czeniu z wielką zawsze uprzejmością 
względem swego otoczenia, zjednały 
mu i na tein stanowisku szczere uzna­
nie i szacunek. Zeszedł z tego świata, 
pozostawiając w żalu głębokim rodzi­
nę, oraz tych wszystkich, którzy go 
bliżej znali. Cześć jego pamięci!

Przyjaciel.

„Interes z Ameryką“
Idąc za ogólną falą tęsknot do ojczyzny 

złotodajnych businessów — do Ameryki, 
mamiącej z dala wizją ponętną złotej ru­
ni dolarowej, Teatr Polski postanowił na 
własną rękę spróbować „Interesu z Amery­
ką“. Wesoły len interes ukaże się po raz 
pierwszy w piątek 1C/I, przygotowany sta­
rannie przez reżysera p. Kwiatkowskiego.

Jak wieści z zakuliś niosą, wiedeńska 
ta komedja, umiejętnie zlokalizowana na 
stosunki polskie, posiada bardzo wiele za­
let humoru, wesołości finezji, dając poza- 
tem popisowe role artystom.

Niewątpliwie „Interes z Ameryką“ wy­
woła wśród poznańskiej publiczności za- 

(interesowanie na jakie zasługują,

Z życia Towarzystw
To w. Przemysłowców na Wildzie liczą­

ce przeszło 500 członków odbyło na sali ks. 
ks. Zmartwychwstańców swe roczne walne 
zebranie. Obrady otworzył prezes p. Al. 
Kruger. Serdecznie powitano przybyłego 
na salę ks. prob. Torbusa.

Przewodnictwo zebrania objął p. I rzy- 
bylski — sekretarzował p. Jaśkowskł. Na 
wstępie załatwiono sprawy wewnętrzne, 
puczem członkowie zarządu koleino przed­
kładali swe sprawozdania. Pierwszy refe­
rował sekretarz p. Vogt, dalej skarbnik ka­
sy lokalnej p Bartosz, bibliotekarz p. Sar­
na. stały rewizor p. Suwalski, oraz rewi­
zorzy poszczególnych kas. Zarządowi po 
rzeczowej dyskusji udzielono pokwitowa­
nia. Z całokształtu sprawozdań wynikało, 
że Towarzystwo pracowało należycie, bra­
ło żywy udział w obchodach katolickich i 
narodowych. Nie zapomniano też o odpo- 
wiedniem podniesieniu poziomu duchowe- 
go przez wypożyczanie członkom książek. 
Biblioteka bowiem Towarzystwa posiada 
okoio 500 tomów.

Dochody i rozchody bilansowały w su­
mie 6.299,40 zł. Kasa pośmiertna wykazy­
wała w dochodach 8.54£,11 zł. w rozcho­
dach 8.295,40 zł.

W końcu przystąpiono do wyboru zarzą­
du, którego skład jest następujący: Al. Kru­
ger _ prezes. W. Vogt -^ sekretarz, St. O- 
siński — skarbnik, K. Kielisz — chorąży, 
W. Lesiński — zast. chorążego.

Podchorążowie: Sulkiewicz. Biederman, 
Lewandowski i Malinowski. Do komitetu 
Towarzystw jako delegaci weszli: Króla«., 
Deja. Malinowski, Suwalski, Nowak i Go- 
darski.

Po załatwieniu spraw wewnętrzno - or­
ganizacyjnych zamknięto obrady. (z)

SKRZYNKA DO LISTÓW
— S. W., Główna. Owszem, umowa 

obowiązuje w każdym punkcie. (K.)
— I. i. 15. Winien Pan przed upły­

wem okresu wypowiedzenia upomnieć się 
o przysługujący Panu urlop i wykorzy­
stać go w tymże czasie; inaczej urlop 
przepadnie Panu i nie będzie Pan miał 
później prawa do pieniężnego wynagro 
dzenia. (K.)

— Kursista. Może Pan domagać się 
zwrotu części opłaty i ewentualnie w ra­
zie odmowy wytoczyć skargę sądową. (K.)

—- G. W. S. Radzimy się poradzić u 
Inspektora Pracy, ul. Składowa 3; my, 
nie znając szczegółów umowy, nie może­
my rady udzielić. (K.)

—• Stała czytelniczka A. K. Nie inte-
— A. Marcin. Reskrypt taki nie uka­

zał się. Piszemy o tej sprawie często.
w (K.)

— I*. Ł„ Poznań. Radzimy złożyć ofer 
tę w ROmeńdzie Policji Państw, w Pozna­
niu, pi. Wolności. (K.)

— P. A. Tnłodziecka. Adres taki wy 
starcza, innego nic znamy. (K.)

— Stała abonentka w Kalisza. Sądzi­
my, że adresy podane są wystarczające; 
innych nie znamy. (K)

— J. B. z Gdyni. Rozporządzenia ta­
kiego niema. (K.)
resowaliśmy się tą sprawą i nie możemy 
podać wyniku losowania. Na losach za­
pewne jest podany adres urządzającego 
loterję. więc radzimy tam się zwrócić. (K.)

— P. ML Śmiłowski. Morges, Szwajca 
rja. (Ii.)

SPORT
/iokej na lodzie

„Pogoń" — „Klagenfurt" 0:0. Zawody 
odbyły się we Lwowie. Goście przybyli z 
Węgrzech i Rumunji, gdzie odbyli dłuż 
szo turnee, uzyskując bardzo dobro wy 
niki, między innemi w Budapeszcie z 
„BKE." 2:2 i z reprezentacją Rumunji 2:2 
oraz reprezentacją Czerniowicc 11:1. Po­
goń wystąpiła z dwoma graczami „Le­
chji".

„Lechja" — „Hasmonea** 4:0 (2:0, 1:0, 
1:0). Zawody odbyły się o puhar „Lechji" 
we Lwowie.

„Wisła* - „Makkabł“ 1:1 (0:1, 0:0, 1:0).
Zawody odbyły się o mistrzosiwo Krako­
wa. Wynik odpowiada zupełnie przebie­
gowi gry.

„Kanada** — „Niemcy“ 7:1 (2:1, 1:0, 
4:0). W pierwszej tercji gra naogół wy­
równana, w drugiej goście oszczędzają się 
a wyczerpani Niemcy nie stawiają opo­
ru. W trzeciej tercji zdecydowanie gó­
rują Kanadyjczycy, Zawody odbyły się 
w Berlinie.

„BSC“ II — „VFB" (Królewiec) 4:0 
(2:0, 0:0, 2:0).

Łyżwiarstwo
St. Moritz. W drugim dniu zawodów 

w jeżdzie szybkiej Thunberg, znajdujący 
się obecnie mimo swych 36 lat w doskona­
lej formie, wykazał swoją bezapelacyjną 
wyższość w tej dziedzinie. Wygrał on obie 
pozostałe konkurencje w świetnym czasie. 
Padający śnieg unicestwił próbę pobicia 
rekordów światowych na tych dystansach. 
Wyniki były następujące: 1 500 m: 1. 
Thunberg 2:19 (o 1,6 sek. gorszy od rekor­
du światowego) 2. Biomquist 2:23.6, 3. 
Riedel (Wiedeń) 2:25.6, 4. Moser (Wiedeń) 
2:32.2; 10 000 m: 1. Thunberg 18:01.7. 2. 
Blornquist 18 18.4, 3. Riedel 18:44.3, 4. Mo­
ser 19:31.2. W ogólnej punkłacji zwycię­
żył Thunberg uzyskując 193 79 p. przed 
Biomquistem 200.67 p., 2. Riedel z Moserem

Zawody o mistrzostwo „Ośrodka" odbę­
dą się na „Przepadku" w biegach na 500 

; in, 1000 m i 1500 m dostępne rówaiet dla

mestowarzyszonycn. z.kiubł«!!.»
jr, „Ośrodek", Grunwaldzka, 57 p. p.

Narciarstwo
Sekcja narciarska „Sokola” urządza w 

niedzielę, o godz. 14 zawody dla pań : pa­
nów W programie pomiędzy innemi bieg 
8 kim. dla panów, 4 kim. dla pan i mło­
dzieży. Start i meta w Golencinie przy 
nowym torze saneczkowym tuż przy ostat­
nim przystanku tramwajowym. Zgłosze­
nia również członków innych organizacyj 
względnie niestowarzyszonych przyjmuje 
sekretariat „Sokola“ mieszczący aię na 
boisku.

Pięściarstwo
„Goplania** (Inowrocław) —- „Warto“»

Zawody powyższe odbędą się w niedzie­
lę w sali ośrodka przy ul. MarcąlińskieJ 
o godzinie 16.

Zgłoszenia do egzaminu na sędziów
bokserskich przyjmuje z polecenia PZB 
okręgowy związek bokserski. Egzamin 
odbędzie się 24 bm. w sekretarjacie K. S. 
„Warta przy al. Marcinkowskiego 26. 
Do zgłoszeń, kandydatów, które przyj­
muje do dnia 17 bm. p. Latowski (ulica 
Pólwiejska 21), należy dołączyć taksę eg­
zaminacyjną w wvsokości 3 zl.

Egzamin dla sędziów. Z polecenia P. 
Z. B urządza P. O. Z. B. 24 bm. o godz. 
20 w sekretariacie K. S. „Warta", AL 
Marcinkowskiego 26 egzamin na sędziów. 
Zgłoszenia do dnia 17 bm. przyjmuje so- 
kretarz wydziału sportowego P. O. Z. B. 
p. Felicjan Latowski (Pólwiejska 21, par­
ter lewo). Do zgłoszenia należy dołączyć 
taksę egzaminacyjną.

„Goplanja“ (Inowrocław) — „Warto . 
Niedzielne walki pięściarskie „Warty , któ­
ra walczy na dwa fronty, w Warszawie 
z „Polonją* i w Poznaniu z „Goplanja“, 
wzbudziły wielkie zainteresowanie. Dru­
żyna „Goplanji" będzie poważnym prze­
ciwnikiem dla narybku „zielonych“. P© 
jednej stronie będziemy mogli podziwia® 
błyskotliwą technikę „szkoły Warty“, a 
po drugiej zawodników ożywionych sza­
loną ambicją i niezwykle twardych. Za­
wody odbędą się w dobrze ogrzanej sal} 
gimnastycznej „Ośrodka“, wejście z ut 
Marcclińskiej.

Piłka nożna
Walne zebranie PZOPN odbędzie się w 

niedzielę o godzinie 9,30 w sali p. Jaroc­
kiego przy ul Masztalarskiej.

Treningi piłkarzy K. S. „Warta“ odby" 
wają się co wtorki od godz 19 w VIIS 
powszechnej szkole przy ul. Słowackiego,

Szermierka
Zawody o mistrzostwo D. O. K. VIL roz­

grywane w sali szermierczej „Ośrodka" w 
trzech rodzajach broni, w grupie oficer­
skiej rozpoczęły się dziś i trwać będą d© 
17. bm. Walki odbywają się codzienni® 
od 9 do 13 i od 15 do 18. Wstęp wolny.

Tennis
Południowy Transvaal — Czechosłowa­

cja 2:1. Macenauer (Cz) — Malcolm 9:7.6:4, 
Farquharson — Marsalek (Cz) 6:4, 6:2, Con- 
don i Farquharson — Macenauer i Marsa­
lek 7:5, 6:1. .

Paryż — Hamburg 7:3 spotkanie w hałS 
w Hamburgu. Borotra (P) — Dessart 7 
7:5, Gcntien (P) — Siemssen 6:3, 6:4, Neu- 
feld i Gentien (P) — Hoffmann i Macken- 
thun 7:5, 4:6, 3:6, Adamoff i Brugnon (P) —• 
Hoffmann i Frenz 8:6, 12.10, Borotra i Bru­
gnon (P) — Dessart i Frenz 6:2, 2:6, 6:4, l>:3c 
Neufeld (P) — Lorentz 6:2, 7:5. W drugim 
dniu: Brugnon (P) — Utmuelłer 6:3, 6:3, 
Prcnn — Boussus (P) 9:7, 4:6, C l, Adamoff 
(P) — Hoffmann 2:6, 5:7, Neufeld i Gen- 
tien (P) — Lorentz i Uttmueller 6:4, 0:6,6:3«

Teatr Wielki
DZIŚ — „Fiolek z Montmartrn".
Piątek, 16 1. ..Madame Butterfly“.
Sobota, 17. 1. Wielki wieczór baletowy

„Miljony Arlekina“ i „Rapsodja Ll-
Niedziela. 18. 1 po południu „Trayiat«“. 
Niedziela, 18. 1 wieczorem Wielki wie­

czór baletowy „Miljony Arlekina'* 8
„Rapsodja Liszta".

Poniedziałek, 19 1. „Fiołek z Monttaartra 
Począłek o godz. 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w biurze ogło­

szeń „Par", ul 27 Grudnia 18, od godz. 10 
do 17. W niedziele i święta _w Teatrze 
Wielkim od godz. 11,30 do 13,45.

Teatr Polski
DZIŚ — „Koralja i S-ka“.
Piąick, 16 1. „Interes z Ameryką" 

(Prcmjera).
Sobota 17 1 „Interes z Ameryką“. 
Niedziela. 18. 1 o godz. 15 „Otello“.

(Ceny zniżone).
Niedziela 18. 1. o godz. 20 „Interes z Ame­

ryką".
Poniedziałek 19. 1 ..Koral ja i 8 ka“. 

Początek o godz. 8 wieczorem.

Teatr Nowj
DZIŚ — „Gdy kawaler zostaje papą“.
Piątek, 16. 1. „Gdy kawaler zostaje papą*“. 
Sobola, 17 1 „Nie rzucaj mnie, madamo".

(Prcmjera).
Początek o godz. 8 wieczorem.
Bilety wcześniej do nabycia w skła­

dzie cygar p. Zygarlowskicgo, narożnik 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia.

Teatr Rewja
BZIŚ - „Co* dla «Urn**,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKIZycie kulturalne
POZNAŃSKIE OBRADY NAUKOWE.
Koło poznańskie To w. lit. im. A .Mic­

kiewicza odbędzie w najbliższy piątek dnia 
16-go b. m. o godz. 8 wieczorem w sali 18-ej 
Collegium minus zebranie, na którem dr. 
Stanisław Kolbuszewski wygłosi odczyt pt. 
Idea wolności w polskim romantyzmie“. 

Po odczycie dyskusja. W zebraniu mogą 
wziąć udział także i te osoby, które do To­
warzystwa literackiego im. A. M. nie na­
leżą. Wstęp wolny.

Walne zgromadzenie Polskiego Towa­
rzystwa Chemicznego (Oddział Poznański) 
odbędzie się w piątek, dnia 16 stycznia 
1931 r. o godz. 19 w sali wykładowej Zakła­
du Chemji Farmaceutycznej w nowym 
Gmachu Chemji przy ul. Grunwaldzkiej 14. 
Porządek dzienny: 1. Prof. Konstanty Hry- 
nakowski: O zjawisku wymuszonej krysta­
lizacji i w związku z tem powstającej de­
formacji budowy zewnętrznej kryształów. 
2. Sprawozdanie z działalności Poznańskie­
go Oddziału Polskiego Towarzystwa Che­
micznego w r. 1930. 3. Sprawozdanie skarb­
nika. 4. Sprawozdanie komisji rewizyjnej. 
5. Wnioski Zarządu. 6. Wybór nowego Za­
rządu i Komisji Rewizyjnej.

Rzecz o przekładzie „Giaura“. Z semi­
narium polonistycznego naszego uniwersy­
tetu wyszła interesująca rozprawka p. Ste- 
fanji Land „Mickiewiczowski przekład 
Giaura“ (Lwów 1930, str. 18 odbitka z naj­
bliższego zeszytu Pamięt. literackiego). 
Autorka poddaje ten świetny przekład su­
miennej i subtelnej analizie, i stwierdza, 
że oryginał uległ w parafrazie polskiej 
lekkim przeobrażeniom wyrażającym się 
w innym, prawdopodobnie z oceny etycz­
nej płynącym, stosunku uczuciowym tłu­
macza do postaci utworu, w subjektywnem 
potraktowaniu dygresji o Grecji, w tenden­
cji do indywidualnego ujęcia strony obra­
zowej. Odchylenia te uważa jednak autor­
ka za zaletę parafrazy, na nich opiera się 
jego żywotność, dzięki nim zachowały się 
w polskim^ „Gdaurze“ iskry życia i uczu­
cia. (P)

MUZYKA
Symfonie organowe Nowowiejskiego.

Dyr. Nowowiejski, który zamierza udać 
się w podróż artystyczną do Londynu, za­
biorze ze sobą nowe utwory organowe, któ­
re tam wykona. Są to symfonje na orga­
ny, t. j. utwory o rozszerzonej formie so­
natowej.

ODKOPANIE DRUGIEJ „MANON"
Z Rzymu donoszą nam:
Nie wszystkim melomanom przygodnym

wiadomo, że istnieją dwie „Manon Le­
scaut“. Jedna bardzo gltfśna, Masseneta, 
druga, cichsza, ale bodaj że więcej warta — 
Pucciniego, którą wznowił właśnie teatro 
Reale. Liczy ona sobie lat trzydzieści sie­
dem, ale „na ucho“ biorąc, nie ma więcej 
niż dwadzieścia i z łatwością dochodzi do 
mety przed swoją cukierkową współzawod­
niczką. Ciekawe, jak w tej operze Puccini
— było to, po „Willidach“, jego drugie dzie­
ło — już się przejawia w całej oryginalno­
ści talentu. Ledwie parę ustępów niema 
jeszcze charakteru pucciniowskiego. ale, 
ku końcowi zwłaszcza, ekspresja i linja me­
lodyjna są już niezaprzeczoną jego własno­
ścią. Taka pieśń latarnika w przedostatnim 
akcie przejmuje do głębi swemi kilku tak­
tami rozpaczliwej melancholji, a ostatni 
akt, zgon Manon na prerji amerykańskiej, 
jest godny śmierci Mimi w „Cyganerji“.

Wykonanie — z tenorem Pertile, z panią 
Pąmpanini jako Manon i z basistą Cirinem
— było wspaniałe. Ze sceny lał się stru­
mień dźwięku, współzawodnicząc z orkie­
strą. Rosjanin Aleksander Sanin okazał się 
znakomitym reżyserem, dekoracje pełne 
nastroju projektował p. Parravicini. Przed­
ostatni akt: port z widmowo wyglądające- 
mi sylwetkami statków XVIII wieku, ude­
rzał ponurym nastrojem, tak odpowiada 
jącym dramatowi, jaki przeżywa nieszczę­
sny Grieux, widząc Manon deportowaną za 
ocean. (mr)

PLASTYKA ! ZDOBNICTWO
Zgon artysty. W Paryżu zmarł ś. p. Ka­

zimierz Zieleniewski, artysta malarz, wy­
chowanek Akadem.ji Krakowskiej z od­
działu prof. J. W. Weissa. Ś. p. Zieleniew­
ski przybył do Krakowa z Syberji, gdzie 
ojciec jego przebywał na zesłaniu jako po­
wstaniec r. 1863. Ukończywszy studja, wró­
cił na Syberję, w r. 1917 po wybuchu bol- 
szewizmli udał się do Japonji, gdzie kilka 
lat pracował, następnie do Paryża. Celo­
wał w akwareli, wystawiał wiele obrazów 
w Paryżu, ciesząc się niemałym sukcesem.

VARIA
Jarosław tworzy bibliotekę miejską. Pi­

szą nam ze Lwowa: W Jarosławiu nad Sa­
nem zrodziła się myśl, aby utworzyć bi­
bliotekę miejską, której dotychczas nie 
ma — jak zresztą w wielu mniejszych 
miastach. Znaleźli się już ofiarodawcy, 
którzy postanowili złożyć swe cenne książ­
ki na ten cel, tak że zamiar będzie praw­
dopodobnie urzeczywistniony. (In)

KSIĄŻKA I
Nłebardzo pamiętam czyny staro­

żytnych władców babiloĄsko-asyryj- 
skich, bo specjalnie do tego działu hi- 
storji nie żywię wielkiego nabożeń­
stwa; nie nęciły mnie nigdy opisy 
krwiożerczych wojen, jakie wiedli róż­
ni Assurbanipale z Nabuchodonozora- 
mi. Dwa wszakże nazwiska w tych 
dziejach mezopotamskich darzę wiel­
ką sympatją: pierwszego myśliwca- 
sportsmena: Nemroda i pierwszego 
bibljofila: Hamurabiego. Sam nie je­
stem tęgim anj bibljofilem, ani myśli­
wym — jednakże czuję wielką, słabość 
do reprezentantów jednego i drugiego 
fachu. To było jadną z przyczyn ser­
decznego stosunku, jaki mnie łączy z 
kapitanem J. Wł. Kobylańskim, zawo­
łanym bibljofilem i myśliwym w jed­
nej osobie, a przytem bliższym mi ko­
legą, bo kompanem pułkowym i lite­
ratem.

Poznaliśmy się osobiście stosunko­
wo niedawno, bo w dniu, kiedy gaze­
ty rozniosły po całej Polsce smutną 
wieść o zgonie naszego wspólnego 
przyjaciela, Juljana Ejsmonda. Żaden 
z nas dwóch nie mógł być na jego po­
grzebie. Kapitan był obarczony zaję­
ciami służbowemi, ja zaś dopiero 
przyjechałem na odbywanie ćwiczeń 
wojskowych. Dolegający nam smutek 
topiliśmy w czarnej kawie — a ściany 
kawiarni, które od lat jeszcze przed­
wojennych miały sposobność gościć 
tylu wojskowych, szczerze się dziwiły, 
że dwaj siedzący pośród nich oficero­
wie rozmawiają nie o natarciach, prze- 
ciwuderzeniach, gazach trujących i 
starszeństwie, lecz o literaturze, książ­
kach i zwierzynie.

W dwa dni później byłem u kapi­
tana Kobylańskiego z wizytą; prócz 
miłej pogawędki znęciła mnie tu je­
szcze rzecz jedna — ą mianowicie sła­
wa jego bibljoteki myśliwskiej, o któ­
rej dużo i z wielkim zachwytem opo­
wiadano mi jeszcze w Warszawie. O- 
kazało się, że opowiadania i zachwyty 
nie były przesadzone. Bibljoteka my­
śliwska kapitana Kobylańskiego nale­
ży w swoim rodzaju niewątpliwie do 
najbogatszych w całej Polsce. Są w 
niej komplety pism myśliwskich i wy­
cinki z innych pism dotyczące łowiec­
twa, są cenne zbiory kalendarzy ło­
wieckich, rzadkie druki, przeróżne 
wspomnienia i opowieści myśliwskie, 
ba nawet poematy na tematach ło­
wieckich osnute (wśród nich nie brak 
unikatów), obok tego zaś poważne al­
bo i popularne dzieła naukowe z za­
kresu przyrodoznawstwa, podróżnic- 
twa, ustawodawstwa łowieckiego, o- 
chrony przyrody, nauki o broni my­
śliwskiej etc. etc. Czego w niej niema! 
Czego niema — to tylko kilkunastu 
arcyrzadkich dziś druków, na które 
kapitan poluje zawzięcie po całej 
Polsce, rozsyłając na wszystkie strony 
przeróżne zawiadomienia, prośby i an­
kiety — zarówno do braci z pod znaku 
św. Huberta, jak i do księgarzy, anty- 
kwarzy, bibljotek, bibliofilów, przy­
rodników, a wreszcie do władz admi­
nistracyjnych państwowych, komu­
nalnych i domenalnych.

Wszystkie te kwerendy dotyczą 
zresztą nietylko wspomnianych bia­
łych kruków (cenna nadzwyczaj zwie­
rzyna, często cenniejsza od białego li“ 
sa!) ale i innych spraw myśliwsko- 
zwierzęcych. Najważniejszą troską 
dzielnego kapitana jest wielka histo- 
rja zwierzyńców w Polsce, nad którą 
pracuje już od lat kilku, gromadząc 
uporczywie materjały bądź ze starych 
ksiąg i dokurgentów, bądź z tradycji 
i z opowieści ludzkiej, bądź wreszcie z 
własnych peregrynacyj. którym po­
święca każdy dzień swych urlopów. 
Przygotowaniem do tej pracy są ży­
wo napisane broszury o zwierzyńcu w 
Poznaniu, o zwierzyńcach dawnych 
i obecnych w Krakowie, Warszawie, 
Częstochowie, Katowicach, Grodnie, 
Lesznie, Malinowszczyźnie; wszystkie 

, te studja czyta się z zajęciem, lecz 
ostatnią chyba z największem i zain­
teresowaniem i smutkiem, bo ów zwie­
rzyniec kresowy p. Święiorzeckiego, 
wzorowo utrzymany a upamiętniony 
kilku obrazami Wyczółkowskiego dziś 
już nie istnieje — zniszczony po bar­
barzyńsku przez generałów rosyjskich 
podczas wojny...

Ale te dziesięć broszur o zwierzyń­
cach polskich wraz z tworzącą się wiel­
ką monografją zwierzyńcową to tylko 
drobna cząstka literackiego dorobku 
tego n&mroda-bibljofila. Albowiem w 
samej Encyklopedji Trzaski-Everta- 
Michalskiego zamieścił on 917 artyku-

TEATR
Co grają w Łodzi? Donoszą nam z Ło­

dzi: W Teatrze miejskim prowadzonym 
jak wiadomo przez zrzeszenie artystów z p. 
Gorczyńskim jako dyrektorem artystycz­
nym, występuje gościnnie Junosza-Stę- 
powski. Grał m. in. „Cara Pawła“ i „Ósmą 
żonę Sinobrodego“, teraz odtworzy główne 
role w nowym Molnarze, noszącym tytuł 
„Raz, dwa, trzy“, oraz w Wilde’a „Tragedji 
florenckiej“. (Im)

BANKRUCTWO TEATRZYKU.
Ze Lwowa donoszą nam: Teatr Nowo­

ści, będący przedsiębiorstwem kierowanem 
przez eks-dyrektora i eks-dzierżawcę te­
atrów miejskich, p. Czarnowskiego, został 
zamknięty. Powód? Zupełny brak zainte­
resowania u publiczności. Parokrotnie zni­
żano ceny, doprowadzając je do kilkudzie­
sięciu groszy za najtańsze miejsca — nic 
nie pomogło.

Jest to naturalne o tyle, że gdy teatry 
miejskie dostarczają obecnie „towaru“ 
najpierwszej jakości, to trudno z niemi 
konkurować na tym samym terenie, dając 
produkcje mniej niż przeciętne. P. Czar­
nowski, przedsiębiorca energiczny i obrot­
ny, tym razem kalkulował na błędnej pod­
stawie. Byl on już raz dyrektorem scen 
miejskich z ramienia gminy i musiał ustą­
pić, lecz pozostał we Lwowie jako przed­
siębiorca prywatny w Teatrze Małym, w 
nadziei, iż „przeczeka“ konkurencję i po­
wróci. Udało się to w podwójnej mierze, 
bo nietylko został po pewnym czasie dy­
rektorem teatrów miejskich na własne ry­
zyko, dzierżawiąc je od gminy, ale sprze­
dał miastu Teatr Mały, tj. swoje do niego 
prawa, za st tysięczne zgórą, ile pamiętam 
odstępne. Był to doskonały interes.

Tym razem „przeczekanie“ nie mogło 
się udać. Poorzednie dyrekcje — z wyjąt­
kiem zmyślnie utrąconego Trzcińskiego — 
nic nie zdziałały, aby teatry odrodzić i 
frekwencję uzyskać. Upadek ich był tylko 
kwestją czasu. Dzisiaj trzy teatry miejskie 
stały się . ielką instytucją artystyczną, 
publiczność przyciągnęły wysokim pozio­
mem przedstawień, więc wynik mógł być 
tylko ujemny dla konkurencyjnego przed­
siębiorstwa, które operowało szablonem i 
podrzędnością.

Najgorzej wyszli na tem ci byli człon­
kowie lwowskiego zespołu, których nowa 
dyrekcja teatrów miejskich musiała usu­
nąć, aby odciążyć niesłychanie liczny a 
mierny persona! i móc przyjąć na ich 
miejsce siły nowe, zdolne i interesujące. 
Stało się to zgodnie z życzeniami krytyki 
i z opinją sfer kulturalnych. Zdolniejsi 
zaangażowali się na inne sceny, pozosta­
łym zaproponowało miasto pomoc mater­
ialną w urządzeniu teatru objazdowego 
gdzie znaleźliby zarobek. Pomoc tę odrzu­
cili licząc widocznie na „przeczekanie“ i 
łudząc się że zrobią teatrom miejskim 
konkurencję. Istotnie, Teatr Nowości spro­
wadzi! nawet operetkę murzyńską, w na­
dziei, że przyciągnie widzów scen miej­
skich. Po obecnem bankructwie będzie roz­
bitkom jeszcze trudniej, (tl)

LITERATURA
Jaką była Warszawa przed stu laty opisu­

je nam listopadowy zeszyt „Kroniki War­
szawy“. Redakcja bowiem wychodząc z za­
łożenia, iż ze stolicą powstanie listopado­
we było bardzo silnie związane i tam wła­
śnie najsilniej pulsowało życie, zamieściła 
w swem czasopiśmie „wędrówki po War­
szawie listopadowej“. Jest to pewnego ro­
dzaju przewodnik po ówczesnej stolicy. W 
bardzo ciekawy i interesujący sposób uj­
muje on opis ważniejszych epizodów po­
wstania listopadowego na terenie Warsza­
wy, związanych z poszczególnemi miej­
scami, które były świadkami naszych bo­
haterskich zapasów z wrogiem. Autor kpt. 
dypl. J. Kozolubski znany już na polu hi- 
storji wojskowej powstania listopadowego 
dobrze wywiązał się z zadania i w jasny, 
a b. interesujący sposób omówi! poszczegól­
ne zabytki. Redakcja „Kroniki“ dołożyła 
ze swej strony dużo starań i zeszyt bogato 
ozdobiła zdjęciami ilustrującemi omawia­
ne miejsca. Widzimy przeto szkołę podcho­
rążych w Łazienkach, Belweder, pomnik 
Sobieskiego, Arsenał, Bank Polski i szereg 
innych. Bardzjtf ciekawą jest reprodukcja 
placu Warszawy z 1825 r. ozdobionego po 
bokach rysunkami współczesnych budowli.

(J. St.)

SZKOLNICTWO
Zdolności o dzieci. Dr. Jadwiga

Szmydtówa zwraca w „Pracy Szkolnej“ 
uwagę na trzy typy uzdolnień, spotyka­
nych wśród dziewcząt i chłopców na tere­
nie szkół średnich i powszechnych: typ o 
przewadze inteligencji teoretycznej, o 
przewadze inteligencji praktycznej i typ 
o przewadze sprawności ruchowej. Roz­
różnienie takie jest ważne przedewszyst- 
kiem dla nauczycieli. Dziecko, które go­
rzej rozumie treść wywodów abstrakcyj­
nych, uważane jest często za nieinteligent­
ne, gdy tymczasem dziecko to może posia­
dać inteligencję praktyczną, to zn. może o- 
rjentować się dobrze w zagadnieniach bar­
dziej konkretnych, mających znaczenie bar­
dziej praktyczna, (SL N.)

STRZELBA
łów, jako ekspert dziedziny łowieckiej. 
Ile ich rozrzucił po pismach codzien­
nych lub specjalnych czasopismach 
łowieckich („Łowiec“, „Łowiec Polski“, 
„Sylwan“), tego już nie zliczę. Wymie­
nię tylko prace osobno wydane Pierw­
szą z nich był poemat o księdzu A. 
Mackiewiczu, który otrzymał pierwszą 
nagrodę na konkursie literackim, u- 
rządzonym przez Tow. Szkoły Ludo­
wej w r. 1913, w rocznicę powstania. 
Szerszą działalność rozpoczął p. Koby­
lański dopiero po wojnie, w której 
dzielnie się spisał jako obrońca Prze­
myśla i Lwowa od inwazji ukraiń­
skiej. Trzy zwłaszcza jego książki sta­
ły się nieodzowne dla każdego szanu­
jącego się inteligentnego myśliwca. 
Jedną z nich jest gruntowna „Bibljo 
grafja łowiecka w odrodzonej Polsce“, 
drugą zbiór anegdot i fraszek, zatytu­
łowanych „Humor i łacina myśliw­
ska“, trzecią zaś bicz na kłusowników, 
rozprawa „W obronie użytecznej zwio 
rzyny łowczej“, opatrzona piękną 
przedmową Juljana Ejsmonda.

Gdy kapitan Kobylański skończy 
swą wielką pracę o zwierzyńcach, są­
dzę, że będzie miał możność i czas wy­
wdzięczyć się swemu przyjacielowi- 
myśliwemu za ową przedmowę. Albo­
wiem po śp. Ejsmondzie pozostała w 
rękopisie przygotowana z wielkim nar 
kładem pracy rzecz naukowo-łiterac- 
ka p. t. „Historja łowów w Polsce“ — 
niestety nieukończona... Jej ukończe­
nia mógłby się podjąć tylko ktoś, kto 
jest myśliwym, literatem i szpera- 
czem-bibljofilem w jednej osobie...

Józef Birkenmajer.
Warszawa.

W NAUKOWYM LUBLINIE
Lubelskie Towarzystwo Przyjaciół 

Nauk zaznacza że zesumowało swoją 
trzechletnią działalność w sposób in­
teresujący i zasłużony przez „Pamięt­
nik lubelski", tom I-szy. Powstało ono 
w r. 1927 i zamierzyło sobie popierać 
wydawanie prac regjonalnych w tyra 
sensie, aby zająć się działalnością 
naukową badaczy miejscowych, cho­
ciażby prace ich nie były ściśle zwią­
zane z Lublinem i jego okolicą, ale 
miały temat ogólniejszy. To też gruby 
blisko 600 stron liczący tom na 14 
prac ogłoszonych ma 7 dotyczących 
Lublina i jego okolicy, reszta zaś się­
ga dalej.

Z prac „lubelskich“ w znaczeniu 
ścisłem znamy rozprawę Z. Froelicho- 
wej o władzach miejskich lubel­
skich do końca XVI. wieku oraz 
ciekawe wiadomości o lubelskich 
arjanach podane przez A. Kos­
sowskiego, o cechu rzeźniczo - pie­
karskim w Janowie lubelskim in­
formuje zmarły świeżo niestety K. So» 
chaniewicz. Dzieje cenzury (1831— 
1864) i wiadomości jakie z tych mate- 
rjałów można zaczerpnąć do zbadania 
dziejów książki w Lublinie ujawnia J. 
Riabinin. Losami przywódcy lubel­
skiej partyzantki 1863 r. ks. Brzuski 
zajmuje się H. Maliszewska, zaś St 
Wojciechowski omawia osady w któ­
rych dziś ślad zaginął.

Dziejów kultury dotyczą losy teatru 
w Lublinie i lubelszćzyźnie opisane 
przez St. Dąbrowskiego. O stosunkach 
kulturalnych na wschodnich i zachod­
nich kresach Polski opowiada prof. dr, 
Białkowski, a dr. L. Kamykowski 
przedstawia swe studja nad Janem 
Śniadeckim. Zakresu literatury doty­
czą prace W. Hahna o Ibsenie w Pol­
sce, Krzyżanowskiego o „szachach“ 
Kochanowskiego, Życzyńskiego o poe- 
zji Brodzińskiego, oraz Popławskiego 
o wierszach Horacego. Na teren roz­
ważań prawnych wkracza rozprawa 
Czńmy o filozofji prawa sowieckiego.

Tak obfity 1 różnolity materjał 
prac rokuje piękne nadzieje co do roz­
woju działalności Towarzystwa w krze­
wieniu szerzej pojętego regionalizmu.

(J. St.)

Pisma nadesłane
„Przyjaciel Szkoły“. Nr. 1. Treść: L. Ja- 

xa Bykowski: „Nauki przyrodnicze a wy­
robienie estetyczne“. — H. Ryszkowska: 
„Szanujmy książki“. — S. Krawczyk:
, Świadectwo porównawcze“. — H. Bysz- 
kowska: „Lekcja o poszanowaniu książek“. 
— Ks. J. Szukalski: „Nasza paraf ja“ —1 
St. N.: „Psychologja i nauczanie“. — Wy­
cinki: O zbliżaniu młodzieży do autorów, 
piszących dla niej. — Nowości wvdawni- 
CZS.
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klubu „Srebrna Pończoszka“ wynosił 
100 funtów szterlingów i więcej. Pani 
Merrick, kobieta wykształcona z do­
brej rodziny, lecz zubożała po śmierci 
męża, bardzo szybko wzbogaciła się i 
wydała córkę zamąż za tytułowanego 
lorda, który miał wszystko prócz pie­
niędzy. Policja urządzała obławy na 
kluby pani Merrick, lecz, jak ujawnił 
proces, specjalni agenci uprzedzali o 
zamierzonej obławie właścicielkę 
„Srebrnej Pończoszki“.

Jednocześnie z p. Merrick sądzony 
był urzędnik policyjny, który w ciągu 
13 miesięcy zebrał fundusik, wynoszą­
cy 20 000 funtów. Po tym procesie sąd 
postanowił działać bezwzględnie i w 
r. 1930 prowadzenie nocnych klubów 
okazało się niemożliwe. Ale kluby nie 
zginęły. Przeniosły się w okolice Lon­
dynu. I tu rozpoczyna się trzeci okres 
w rozwoju londyńskich klubów noc­
nych. Powstały liczne towarzystwa 
akcyjne, dysponujące wielkiemi środ­
kami. Wykupiły one w dolinie Tami­
zy kilka starożytnych hoteli, liczących 
przeważnie ponad 200 lat i przerobiły 
je gruntownie, nie szczędząc środków. 
W myśl praw angielskich dotąd nie 
można przyczepić się do nocnych klu­
bów. Istnieją one poza granicami Lon­
dynu, we wsiach, gdzie niema policji. 
Gościć klubowi uważani są za zamiesz­
kujących w hotelach. A gościowi nie 
można zabronić, jeżeli chce pić we 
własnym numerze, lub gdy zechce grać 
w pokera. Tak się przedstawia trzeci 
okres w rozwoju nocnych klubów lon­
dyńskich. A. M.

Kluby nocne w Londynie
Kluby nocne dawniej a dziś. — Walka 
policji przeciwko klubom. — Sprytna 
pani Merrick. — Londyńskie kluby 

nocne przeniosły się poza Londyn.
Londyn, w styczniu. 

Dwadzieścia do trzydziestu kilo­
metrów od Londynu w dolinie Tamizy, 
w minjaturowych wioskach, powstają. 
teraz z nadzwyczajną szybkością boga­
te nocne kluby. Przed staremi drew- 
nianemi hotelami, jak gdyby wyjętemi 
z romansu XVIII wieku, zatrzymują 
się wspaniałe samochody. Wysiadają 
z nich wyelegantowani panie i pano­
wie. Samochody oczekują przed hote­
lami do późnej nocy, często nawet do 
świtu. Hotele są skromne tylko na 
zewnątrz. Wewnątrz natomiast są bo­
gato i wytwornie urządzone i umeblo­
wane Towarzystwa handlowe, do któ­
rych obecnie należą te hotele, nie 
szczędziły pieniędzy na ich urządze­
nie.

Kilka miesięcy przed wojną w 
roku 1914 po raz pierwszy powsta­
ły w Londynie nocne kluby. Był 
to pierwszy okres ich rozwoju. Wów­
czas w nocnych klubach nie można by­
ło wcale spotkać kobiet specjalnego 
zawodu. Wszystkie damy, odwiedza­
jące nocne kluby, pochodziły z towa­
rzystwa, trzymały się sztywno, jakgdy- 
by kij połknęły. A tymczasem nocne 
kluby, między 2-gą a 3-cią rano przed­
stawiały niezwykłe widowisko. N. p. 
program przewidywał „noc w pyja­
mach“ i trzy czwarte pań i panów 
przyjeżdżało do klubu w nocnych ko- 
stjumach, L j. w jedwabnych pasia­
stych kurtkach i pantoflach. Obok 
dam i panów tak ubranych, siedzieli 
inni goście klubowi: panie w zwykłych 
wieczorowych toaletach, panowie we 
frakach. Wszyscy mieli niezwykle 
uroczyste miny.

W pewnych nocnych klubach zbie­
rano się tylko na kolacje, pito obficie 
szampana i tańczono modne wówczas 
argentyńskie tango- W innych klu­
bach bawiono się nieco ekcentryczniej, 
ale zbytniej frywolności nigdzie nie 
było. Był klub, w którym... wywoły­
wano djabla. Był to seans spiryty­
styczny, urządzany w odpowiednio 
przybranym pokoju. Djabeł dawał 
zwykle znak życia dlugotnyałem, prze- 
raeliwem beczeniem. Takie były noc­
ne kluby w pierwszym swym okresie, 
pfzed wybuchem^ wojny. Następnie 
powstała długa przerwa w ich istnie­
niu, spowodowana wszechświatową 
katastrofą.

W r. 1919 rozpoczął się drugi okres 
w rozwoju klubów nocnych. Powsta­
łe po wojnie kluby nocne w niczem nie 
przypominały podobnych instytucyj z 
pierwszego okresu. Przed wojną 
wszystkie kobiety, nawet zjawiające 
się w pyjamach, pochodziły z towarzy­
stwa. W nocnych klubach powojen­
nych, wszystkie damy starają się upo­
dobnić do kobiet specjalnego zawodu.

Przed wojną nocne kluby wyróż­
niały się umiarkowaniem nawet wte­
dy, gdy kobiety zjawiały się w pyja­
mach. Po wojnie i kobiety i mężczy­
źni bawią się niezmiernie hałaśliwie 
i starają się na siebie zwrócić przede- 
wszystkiem uwagę. Przed wojną 
wszyscy odwiedzający nocne kluby 
„protestowali“. Miss Grandy t. j. zbio­
rowa przeciętność, wówczas wszech­
władnie panująca,; surowo nakazywa­
ła, aby Londyn zasypiał o 11, a naj­
później o 12, tymczasem „protestanci“ 
jakjfdyby chcieli dowieść swem zacho­
waniem, że protestują przeciwko te­
mu i kładli się spać jaknajpóźniej.

W powojennych nocnych klubach 
przedewszystkiem pito. Od czasu woj­
ny sprzedaż trunków w restauracjach 
była dozwolona tylko do godziny 11 
wieczorem. Kto chćiał pić dłużej, je­
chał do klubu. Anglicy mogą pochła­
niać ogromne ilości alkoholu, wykazu­
jąc niezwykłą pojemność żołądka i 
pewność w nogach- Odwiedzający klu­
by przyjeżdżali już odpowiednio „na- 
gazowani“, zwykle po północy, z za­
miarem picia do świtu. O koszty nikt 
się nie pytał. Nocne kluby, jak grzyby 
po deszczu, powstawały w centrum 
Londynu.

Wkrótce po tem władze rozpoczęły 
walkę z klubami, które bez sprzedaży 
alkoholu stawały si-ę coraz mniej cie­
kawe dla odwiedzających. Właścicie­
le klubów uciekli się wówczas do wy­
próbowanego środka, t. j. do łapówek. 
Głośne były procesy właścicielki klu­
bów nocnych, p Merrick. W ciągu 
krótkiego czasu była ona 3 razy są­
dzona za sprzedaż alkoholu w 
nocnych klubach, stanowiących jej 
własność. Sąd skazał ją na półtora 
roku więzienia, lecz kluby nocne da­
wały takie dochody, że skórka opłaciła 
się za wyprawkę. Było za co siedzieć 
w więzieniu. W jednfe ooe dochód

ki po poecie. Są to zazwyczaj przy­
jezdni, którzy wczesnym rankiem mu­
szą wracać do domów, a nie mieliby 
spokoju, gdyby nie zobaczyli pozosta­
łości po poecie. A może spodziewają 
się, że oglądając mieszkanie o tak nie­
zwykłej porze, odczują w niem atmos­
ferę duchów i ujrzą coś niezwykłego, 
niewytłomaczonego za czem wiele go­
ni. (Alka)

Proces o kwadraturę ko'a
W Ameryce pewien przemysłowiec, 

który poza gromadzeniem znacznego 
majątku lubił zajmować się jeszcze... 
matematyką, wyznaczył w swym te­
stamencie pół miljona dolarów dła 
tego, kto wreszcie zdoła rozwiązać, za­
danie, dotyczące kwadratury koła- 
Syn atoli zmarłego, który utrzymuje, 
iż zadanie to jest wogóle nie do roz­
wiązania, zaczepił testament, ponie­
waż nie będzie on mógł być nigdy wy­
konany. Stąd to kwestja kwadratury 
koła, która przez tyle wieków zajmo­
wała najpoważniejsze umysły, stała 
się znowu głośną.

W istocie, że zagadnienie to jest nie 
do rozwiązania, udowodnił już przed 
szeregiem lat uczony niemiecki Ferdy­
nand Lindemann — o ile oczywiście 
miałoby się tego dokonać jedynie z po­
mocą cyrkla i lineału.

Przyczyna zaś tego — jak wyka­
zuje Lindemann — tkwi w osobliwej 
liczbie „pi“, która wynosi 3.14 (tyle 
razy mieści się średnica w obwodzie 
koła), wartość ta jest jednak tylko w 
przybliżeniu dokładna, chociaż do 
praktycznych celów zupełnie wystar­
czająca. W rzeczywistości jednak 
liczba ta nie kończy się na jej dwóch 
miejscach dziesiętnych, które ciągną 
się w nieskończoność. Dokładna war­
tość tej liczby przedstawia się np. 
3,1415926... itd. I oto mamy już siedem 
miejsc dziesiętnych, a jednak nie wy­
czerpaliśmy ich bynajmniej, wręcz 
przeciwnie, możnaby coraz więcej ta­
kich miejsc wyliczyć i rzeczywiście 
niektórzy matematycy doliczyli do kil­
kuset miejsc dziesiętnych. Z ścisłą 
więc dokładnością nie da się ta liczba 
wogóle wyrazić, wobec czego i geome­
trycznie jest niemożliwa do wykreśle­
nia. „Pi“ jest t. zw. liczbą transcen­
dentną, które mają tę właściwość, iż 
ńiemożliwem jest tylko za pomocą 
cyrkla i lineału, wykreślić dwie linje, 
z którychby jedna była dokładnie tyle 
razy większa od drugiej, jak podaje 
liczba. Z tego więc powodu i kwadra­
tura koła tylko za pomocą cyrkla i li­
neału jest niemożliwa. Jeśli nato­
miast użyjemy jeszcze innych środ­
ków pomocniczych, problem kwadra­
tury koła uda się w zupełności.

Chociaż zdawałoby się, że problem 
ten znalazł już swoje załatwienie, pra­
ca nad jego rozwiązaniem trwa nie­
przerwanie dalej, a różne instytuty 
doświadczalne zasypywane są nadal 
rzekomemi rozwiązaniami kwadratu­
ry koła. Pewnem już jednak jest, że 
ściśle matematyczne rozwiązanie tego 
problemu jest wykluczone, a także 
sąd we wspomnianym procesie spad­
kowym, do innego rezultatu dojść nie 
może. W każdym razie jest historja 
tego zagadnienia jednym z najbar­
dziej ciekawych rozdziałów w historji 
myśli ludzkiej, a ów proces amery­
kański, może się przyczynić do nada­
nia temu rozdziałowi oryginalnego za­
kończenia-

Osobliwość Nowego Jorku
Dom Poego

Dom Edgara Poego, położony przy 
194 ulicy w Nowym Jorku, w którym 
poeta przebywał od roku 1846 do 1849, 
jest dziś jedną z najsilniejszych atrak- 
cyj i przyciąga dziennie tłumy cieka­
wych.

Początkowo znajdował się domek 
przy Hingbridge Road, ale kiedy u- 
tworzono w roku 1913 „park Poego“, 
przeniesiono, zupełnie na amerykań­
ski sposób, domek jego i ustawiono w 
środku parku. Dom ten przejęło 
„Bronx Society of Art and Scienes“, 
które mianowało panią Kopp, żonę li­
stowego, opiekunką i zarządczynią na­
rodowej pamiątki. Pani Kopp, prze­
jęta swą zaszczytną rolą, poczęła na­
tychmiast po objęciu wysokiego star 
nowiska, wczytywać się w dzieła wiel­
kiego poety. Ale, widząc, że niewiele 
z" tego rozumie, zaniechała lektury. 
Poświęciła się za to studjowaniu dzieł, 
traktujących o poecie. Stąd wie o nim 
wiele i umie doskonale informować 
zwiedzających. Z nadzwyczajnym tak­
tem ukrywa wszelkie zle strony poety 
przed zwiedzającymi. Dzieciom szkol­
nym opowiada z zapałem, że Poe ni­
gdy --------- nie używał alkoholu, a or­
ganizm zatruł nadmierną pracą i wy­
siłkiem duchowym.

Domek został odrestaurowany — z 
wyjątkiem parteru — i przywrócony 
do stanu, w jakim się znajdował w 
latach 1846 do 1849. Wtedy zamiesz­
kiwał go Poe, płacąc za niego 100 do­
larów rocznie. Tapety i malatury, po­
chodzące z późniejszych czasów, usu­
nięto, a ścianom przywrócono dawny 
wygląd. Na wypadek pożaru wygoto­
wano szczegółowy plan domu z u- 
względnieniem najdrobniejszych szcze­
gółów i spisano najdokładniej inwen­
tarz z zaznaczeniem, gdzie za życia 
poety stały poszczególne meble. Dla 
zwiedzających dostępne jest tylko 
pierwsze piętro. W małym pokoiku 
stoi łóżko z materacem słomianym, 
na którym Poe dokonał żywota. W po­
koju mieszkalnym widać krzesło bu-, 
jające, na którem Poe tworzył swoje 
sławne dzieło „Annabel Lee“, a w 
kuchni jest nakryty stół do śniadania. 
To jedyne sprzęty, pozostałe po poecie, 
wszystkie inne przedmioty z tych sa­
mych czasów dostawiono później. Ro­
dzina Poego zamieszkiwała tylko 
pierwsze piętro, gdyż wyżej położone 
pokoje sypialne były zimą nieogrze- 
wane. Jako rzecz nadzwyczajnie cen­
ną pokazuje przewodniczka biblję 
Poego, koloru terakoty, i kawał drze­
wa czereśniowego, na którem istnieje 
napis „kawałek drzewa czereśniowe­
go, pod którem Edgar Allen Poe two­
rzył swe nieśmiertelne wiersze. Dar 
pani Fryderyki S. Cook“...

Trzeba przyznać, że pani Kopp ma 
nlelada zadanie. Zwłaszcza w nie­
dzielę i święta upada ze zmęczenia, 
przeprowadzając przez sanktuarjum 
Poego tysiące ciekawych. Ponieważ 
musi zapisywać nazwiska wszystkich 
zwiedzających, łatwo więc stwierdzić, 
że rocznie przesuwa się przez miesz­
kanie zmarłego poety 30 do 40 000 lu­
dzi Czasami budzą panią Kopp na­
wet W aocy. aby pokazywał* pemaąt-

Straszliwa niespodzianka
Wyjątkowy w swej grozie wypadek., 

jakby żywcem wzięty z repertuaru Grand 
Guignolu, zdarzył się w Indjach angiel­
skich. W domu generała armji indyjskiej 
Hardy’ego wszystko już było przygotowa­
ne do ślubu jedynej córki generała z jed­
nym z młodych oficerów kolonialnej armji 
angielskiej. Goście weselni byli zgromadze­
ni oczekiwano tylko przybycia państwa 
młodych, którzy dziwnie się spóźniali. W 
końcu zaczęto ich szukać. Straszny krzyk, 
pełen grozy, z ust generała skierował 
wszystkich do altany ogrodowej. Tu, trzy­
mając jeszcze palce na klawiszach forte­
pianu, siedziała panna młoda, koło niej o- 
party o jej krzesło narzeczony. Oboje już 
nie żyli. Badanie wykazało zatrucie wsku­
tek ukąszenia przez kobrę, której jad dzia­
ła w przeciągu kilku minut, (wl)

„Największy“ 
żołnierz Francji

Francuski minister wojny Maginot no­
sił dotychczas słuszną nazwę „największe­
go“ żołnierza Francji, posiada bowiem im­
ponujący wzrost.(2 metry i 4 centymetry). 
Obecnie palmę pierwszeństwa sprzątnął 
mu pewien podoficer z garnizonu Bar le- 
Duc, który jest jeszcze wyższy, mierzy bo­
wiem 2 m. 8 centymetrów i waży przytem 
tylko... 110 kg. Mundury dla ego żołnierza 
musi się szyć specjalnie, gdyż w żadnym 
z magazynów wojskowych-nie można zna- 

, leźć właściwego dla niego ubrania,

Odzyskanie zegarka
J narzeczonej... po 45 latach.

Wypadek w istocie niecodzienny wyda­
rzył się w pewnej wiosce szkockiej, w tak 
zwanej dzielnicy jezior. Miejscowy pa­
stuch, wykopując dół na polu celem schwy­
tania dzikiego królika, z niemalem zdzi­
wieniem znalazł wśród piasku, mały ze­
gareczek damski. Zbadawszy przedmiot, 
zauważył, że szkło było nienaruszone że 
sprężyny działały sprawnie i że wewnątrz 
koperty było wyryte nazwisko starej miesz­
kanki Hawskhead, niejakiej miss Thorn- 
ley.Powróciwszy do wioski, udał się do wy­
mienionej osoby i pokazał jej znaleziony 
przedmiot. Miss Thornley rozpoznała wów­
czas zegareczek, przez się zgubiony przed 
45 laty, w czasie przechadzki w większem 
towarzystwie przyjaciół. Stara panna 
przypomniała sobie również, że zegarek 
ten podarował jej ówczośny jej narzeczony 
i że zguba zegareczka wywołała sprzeczkę, 
która stała się powodem zerwania narze- 
czeństwa. Najciekawszem jednak w całej 
tej sprawie jest to, że podstarzała panna, 
dając posłuch swym skraj, ulom, odesłała,, 
zegarek swemu dawnemu narzeczonemu. 
Staruszek, otrzymawszy przedmiot dawne­
go sporu, przypomniał sobie powody ze­
rwania i. . odesłał zpowrotem zegarek 
pannie, załączając nową prośbę o jej rękę. 
Miss Thornley liczy obecnie 66_lat, jej by­
ły narzeczony 72 i jest on od 15 lat wdow­
cem. Miss Thornley przyjęła otrzymaną 
propozycję małżeńską wraz z zegarecz­
kiem. Ślub niezwykłej pary odbędzie się 
jeszcze w tym miesiącu. S. F.

Nowa ekspedycja naukowa dla badania 
wnętrza Sahary

została zorganizowana przez Międzynaro­
dowy Instytut Antropologiczny i wyruszy­
ła już w podróż. Celem ekspedycji jest 
przeprowadzenie badań nad klimatem 
Sahary, oraz skompletowanie na miejscu 
zbiorów mineralogicznych, zoologicznych 
i botanicznych. Ekspedycja dotrze rów­
nież do słynnych grot Hoggaru, gdzie ma­
ją być przeprowadzone badania archeolo­
giczne.

Z różnych stron Polski
Jubileusz kapituły w Ołomuńcu.

(KAP). Kapituła metropolitalna w O- 
łomuńcu, jak również i miejscowy kościół 
archikatedralny, obchodzą w roku bieżą­
cym swój 800-letni jubileusz. W związku 
z tem na Słowaczyźnie przygotowują się 
uroczystości.

Sprawy kościelne w Gdyni.
Od pierwszego stycznia wydzielono w 

Gdyni parafję Grabówka, którą objął k®. 
Wojciech Surman. Nabożeństwa w no­
wej parafji odprawia się narazie tylko w 
niedziele i święta w auli Szkoły Mor­
skiej. Na terenie miasta Gdyni przydana 
do pomocy ks. proboszczowi Turzyńskie- 
mu wikarjuszy ks. Leonarda Rzoskę i k* 
Brunona Szymańskiego, (rb.)

Odznaczenie papieskie orderem 
„Bene Merenti“.

((KAP) W niedzielę 11 bm. w zakładach 
rzemieślniczych św. Antoniego przy ulicy 
Barskiej w Warszawie odbyła się uroczy­
stość wręczenia przez J. E. ks. nuncjusza 
apostolskiego Fr. Marmaggi’ego orderu pa­
pieskiego „Bene Merenti“ długoletniej o 
piekunce zakładu p. Jadwidze Wóycickiej. 
Przybywającego w towarzystwie sekretarza, 
nuncjatury mgra Collfego ks. nuncjusza 
powitała marszem papieskim orkiestra wy­
chowanków zakładu, a następnie ks. prał. 
Toporkowski w przemówieniu swem po­
dziękował dostojnemu gościowi, za osobi­
ste dokonanie aktu dekoracji p. Wóyc:c- 
kiej, która w ciągu długiego szeregu ląt 
niestrudzonej i oddanej dla instytucji pra­
cy na to wysokie wyróżnienie całkowicie 
sobie zasłużyła. Z kolei zabrał głos członek 
zarządu „Izb rzemieślniczych św. Antonie­
go“ p. woj. Sołtan, który zwrócił się do 
młodzieży zakładowej, przedstawiając tru­
dy i wysiłki ofiarnych jednostek nad jej 
wychowaniem.

Sfałszowany dyplom lekarski.
W Kielcach aresztowano niejakiego A- 

polinarego Brosza, false Jana Tadeusza 
Schwarza, który rozwijał w tem mieście 
praktykę lekarską, został jednak zdema­
skowany jako oszust. Okazało się bowiem, 
że zarówno dyplom lekarski, jak i inne 
papiery miał sfałszowane. W związku z 
tem aresztowaniem wydział śledczy we 
Lwowie zarządził przytrzymanie drukarza 
Wład. Brosza, zamieszkałego we Lwowie, 
gdzie i ów fałszywy lekarz-dentysla przez 
pewien czas grasował, pod zarzutem wy­
drukowania dła brata fałszywego dyplo­
mu lekarskiego. Wszystkie inne papiery, 
jak dowód osobisty, książeczkę wojskową, 
świadectwo dojrzałości i t. d., skradł A- 
polinary Brosz akademikowi Janowi Ta­
deuszowi Schwarzowi, pod którego na­
zwiskiem odtąd występował.

Kobieta mistrzem rzemieślniczym.
Dyplom mistrzowski w rzemiośle wędli­

niarskim uzyskała w Izbie Rzemieślniczej 
we Włocławku p Zofja Pierzynowska ze 
wsi Pie^cierogi-Nowe gm. Nasielsk i zwró­
ciła się do staro twa o zł legalizowanie 
warsztatu oraz o wydanie karty rzemieśl­
niczej.
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Z chwili

Czy komisje cennikowe 
będą istniały nadal ?

Jak donosi PAT, ministerstwo 
«praw wewnętrznych zwróciło się do 
stołecznej izby przemysłowo-handlo­
wej o opracowanie i nadesłanie wnio­
sków w sprawie nowelizacji rozporzą­
dzenia o regulowaniu cen na zboże, 
przetwory zbożowe, mięso, przetwory 
mięsne i cegłę. Czynnikom miarodaj­
nym chodzi mianowicie o ustalenie, w 
jakim stopniu celowa i konieczna jest 
nowelizacja tego rozporządzenia, które 
wygasa z dniem 31 sierpnia rb.

Nad komisjami cennikowemi za­
wisł znak zapytania. Mają być, czy nie 
być? — oto pytanie, zasługujące na ży­
wą uwagę.

Podstawą do wyznaczania cen są, 
według tekstu rozporządzenia, koszta 
produkcji i gospodarczo usprawiedli­
wione koszty wymiany. Założenie to 
wydaje się błędnem, nie można bowiem 
regulować cen sprzedaży bez wpływu 
na koszt produkcji. Redukując cenę 
sprzedaży, będziemy więc redukować 
również rentowność produkcji, a w 
najlepszym razie nie dopuścimy do jej 
podniesienia się. Chodzi tu głównie o 
rolnictwo. Przetwórca surowca będzie 
starał się przerzucić obniżkę cen na 
producenta tegoż surowca, np. rzeźnik 
będzie obniżał cenę żywca płaconą rol­
nikom.

Pozatem istnieje szereg innych mo­
mentów, świadczących ujemnie o dzia­
łalności komisyj cennikowych i władz 
administracyjnych, którym kom.sje 
mają doradzać. Zarzuca się im:

1) nieliczenie się komisyj z „gospo­
darczo uzasadnionemi kosztami pro­
dukcji i wymiany",

2) nieliczenie się władz powołanych 
do wyznaczania cen z opinjami komi­
sy,

3) wreszcie zwlekanie ze zwołaniem 
komisyj w wypadkach rzeczywistej 
potrzeby.

Te dwa ostatnie słowa — „rzeczywi­
sta potrzeba" — stanowią właściwie 
klucz do zagadki! W normalnych war 
runkach życie samo reguldje zdrowy 
poziom cen. Ale bywają wypadki anor­
malne: zmowa producentów, nadzwy­
czajne okoliczności, jak n. p. zjazdy 
masowe, targi i L p. W tych „anormal­
nych" warunkach powinna istnieć 
możność interwencji urzędowej. Ale 
też tylko w tych nielicznych wypad­
kach. i — w dodatku — Łnicrwcnc.a 
tak przezorna, tak mądra, tak sprawie­
dliwa, jaką ma być kontrola nad kar­
telami, racjonalnie zorganizowana.

Lecz i w Łych wypadkach — przed 
zwołaniem komisji cennikowej — win­
ny miarodajne czynniki porozum cć 
się z fachowymi przedstawicielami kól 
gospodarczych dla zbadania przyczyn 
zbyt wysokich cen oraz środków zapo­
bieżenia temu stanowi rzeczy bez wy­
znaczania cen. Dopiero w razie n'e o- 
siągnięcia wyniku, należałoby doko­
nać wyznaczenia cen, jako środek o- 
stateczny, gdy wszystkie inne okazały 
się bezcelowe lub bezskuteczne.

Tego rodzaju postępowanie— jak­
kolwiek dłuższe i uciążliwsze — za­
pewniłoby sprawiedliwość ingerencji, 
ograniczonej — raz jeszcze powtarza­
my — do wypadków wyjątkowych. 
Zasadą musi być swoboda obrotów.

Krołkie informacje gospodarcze
— Zakłady Pe-Pe-Ge uruchomiły po pa- 

rotygodniowej przerwie część oddziałów. 
Podjęcie normalnej pracy nastąpi 19. bm.

— Stan zatrudnienia w Stoczni Gdań­
skiej pogorszył się tak dalece, że nastą­
piły ponowne redukcje ilości robotników 
i pracowników.

— Z powodu decyzji szwedzkiego związ­
ku fabryk włókienniczych obniżenia z 12. 
b m. płac robotniczych, związki zawodo­
we robotników tej branży proklamowały 
strajk.

— Z Londynu komunikują, że Stany 
Zjednoczone i Anglja mają udzielić Chi­
nom pożyczki w sumie 200 miljonów fun­
tów szteriingów.

— Cena detaliczna opon samochodo­
wych na rynku amerykańskim spadła od 
8 do 12 proc.

, — Polską na wystawie okrętowej w 
Nowym Jorku reprezentować będzie cały 
Bałtyk.

— Komisja, mająca na celu zbadanie 
przyczyn niewypłacalności United States 
Banku natrafiła na olbrzymie nadużycia 
dyrekcji banku. Suma nadużyć sięga 50 
do 60 milj. dolar.ów.

— Federal Reserve Bank of Chicago 
1 Federal Reserve Rank of Atlanta obniży­
ły stopę .dyskonto wą S . 3J6 0*3 Pfoa,

Obniżenie premij wywozowych na masło
Rozporządzeniem z dnia 24 grudnia 

1930 (Dz. U. nr. 94 poz. 736 z r. 1930; 
przedłużone zostały preinje wywozo­
we (zwrot cla) na masło aż do odwoła­
nia, równocześnie jednak obniżone do 
6 zł za 100 kg. Zainteresowane koła 
mleczarskie i rolnicze do ostatniej 
chwili liczyły się z utrzymaniem pre- 
mij w dotychczasowej wysokości, łu­
dząc się nawet nadzieją podwyższenia 
ich odpowiednio do pogorszonych wa­
runków zbytu. Tymczasem zaskoczyło 
ich cofnięcie się rządu z Iinji obronnej 
mleczarstwa, osłabionego w walce 
konkurencyjnej na rynkach zagra­
nicznych brakiem standaryzacji wy­
wozu.

Rozumiemy, że twarde względy 
równowagi budżetu państwowego ka­
zały p. ministrowi skarbu wystąpić ze 
zdecydowanem veto wobec propozycyj 
swoich kolegów z min. rolnictwa i 
przemysłu i handlu, którzy jednak w 
tym wypadku okazali się zbyt ustępli­
wymi rzecznikami słusznych i gospo­
darczo głęboko uzasadnionych postu­
latów naszego mleczarstwa oraz zwią­
zanego z niem rolnictwa. Wprawdz.e 
obciążenie roczne skarbu państwa, wy­
nikające z tytułu zwrotu cła przy wy­
wozie masła, wahałoby się w granicach 
od 2,4 do 3 milj. zł, przyjmując zwrot 
cła w wysokości 20 zł za 100 kg masła 
przy rocznym wywozie 12 do 15.000 
tonn. Jednak powyższa suma jest i- 
stotnie nieduża, jeżeli zważymy, że w 
roku 1930 zwrot cla przy wszystk cli 
artykułach premjowanych naszego 
wywozu wyniósł około CO milj. zł. 
Małem musi się wydawać to obciąże­
nie skarbu również z uwagi na to, że 
te 12 do 15.000 tonn masła dają nam 
około 80 milj. zł dewiz rocznie, co nic 
jest rzeczą obojętną día równowagi na­
szego bilansu handlowego i płatni­
czego.

Obniżeni© zwrotu na masło wydaje 
się niewskazanem także z racji szero­
kiego oddziaływania mleczarstwa na 
położenie rolnictwa, uginającego ś'ę 
dzisiaj pod ciężarem podwójnego kry­
zysu, mianowicie zbożowego i zwierzę- 
co-hodowlanego. Premje wywozowe w 
dotychczasowej wysokości, choć n edo- 
statecznie, pozwalały jednak mleczar­
niom wypłacać dostawcom tak skal­
kulowaną cenę za mleko, że hodowla 
bydła mlecznego była w ostatnich cza­
sach prawie jedyną opłacalną galęz ą 
gospodarstwa rolnego. Dais e stoso­
wanie tej skromnej pomocy, było ko­
nieczno ze względu na beznadziejno

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Ulgi przy pobierania akcyzowych o- 
plai patentowych. Na skutek interwencji w 
ministerstwie skarbu w sprawie przyzna­
nia prawa wykupna t. zw. ulgowych pa­
tentów akcyzowych tym przedsiębiorstwom 
restauracyjnym, których obroty nie prze­
kraczają 20000 zl, rocznie. Min. skarbu ro- i 
skryptem z 31 grudnia 1930 r. nr. D. VI. 
4(48/2/30 poleciło podległym władzom skar­
bowym traktować przy pobieraniu akcyzo­
wych opłat patentowych od zakładów de­
talicznej sprzedaży napojów alkoholowych 
za pierwsze półrocze 1931 r. w drodze wy­
jątku od postanowień § 82 rozporządzenia 
min. skarbu z 12 listopada 1930 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 79, poz. 621) narówni z karczma­
mi takie zakłady gospodnio-szynkarskic, 
które nie są ani restauracjami, ani też 
karczmami i których obroty nie przekra­
czają 20.000 zl. rocznie.

Z KRAJU
(k) Dodatnia saldo handlu zagraniczne­

go Polski w r. 1930. Według tymszaso- 
wych obliczeń Głównego Urzędu Statystycz­
nego bilans handlu zagranicznego Rzeczy­
pospolitej Polskiej łącznie z W. M. Gdań­
skiem w roku 1930 przedstawia! się, jak 
następuje: przywieziono 3 571 023 tonn to­
warów, urzyczem wartość wyniosła 
2 245 973 tys. zl. Wywieziono 18 922 132 
tonn towarów. Wartość wywozu wyniosła 
2 433/244 tys. zł Saldo dodatnie w roku 
1930 wyniosło 187 271 tys. zl. — W grudniu 
1930 r. przywóz wynosił w wadze 285 672 
tonn towarów, w wartości 158 907 tys. zł. 
Wywóz zaś w wadze 1600 036 tonn towa­
rów, w wartości 183 178 tys. zł. Saldo do­
datnie w miesiącu grudnia 1930 r. wy­
niosło 24 271 tys. zł. W porównaniu do li­
stopada przywóz zmniejszył się w wadze 
o 15 486 tonn, w wartości o 4 939 tys zł, wy­
wóz zmniejszył się w wadze o 126 776 tonn, 
w wartości o 12 699 tys. zl. — Najważniej­
sze zmiany w przywozie wyrażają się w 
zmniejszeniu surowców włóknistych (o 4,8 
mifj. zł), zwłaszcza bawełny (o 3,8 milj. 
sU oraz skór i futor zarówno surowych-

położeni© rolnictwa i pogarszające się 
warunki zbytu dla mleczarń.

Piecza i pomoc w ekspansji eks­
portowej naszego mleczarstwa jest 
dziś nakazem rajconalnej, konse­
kwentnej i na dłuższą metę obliczonej 
polityki gospodarczej wobec tendencji 
protekcjonistycznych państw, do któ­
rych kieruje się wywóz naszego ma­
sła. Każdy przyzna, że stawka 20 zl by­
ła istotnio bardzo niewielką pomocą 
z© strony skarbu w porównaniu z nie- 
mieckiem cłem przewozowem, wyno- 
szącem obecnie około 50 Rm, albo 
szwajcąrskiem w wysokości 120 Ir. 
szw. za 100 kg masła. Obecna stawka 
0.— zl jest kroplą wobec tych wysokich 
barjer celnych, z których niemiecka 
rń& zostać w krótkim czasie podwyż­
szoną do 80 Rm. Ponadto projektowane 
jest podwyższenie cła przewozowego 
na masło we Francji, w Czechosłowa­
cji i Belgji, dokąd masło polskie rów­
nież się kieruje.

Groźnem memento dla nas powin­
no być kurczenie się wywozu masła i 
nieproporcjonalnie wysoki spadek 
wartości tego zmniejszonego eksportu 
w roku 1930. W okresie styczeń — li­
stopad 1929 wywieźliśmy 14.100 tonn 
masła wartości 82,3 milj. zł, gdy tym­
czasem w tym samym okresie 1930 r. 
wywóz ten obniżył się ilościowo do 
11.GG1 tonn a wartościowo do 5G,9 milj. 
zł. Nietrudno przewidzieć, że — pozba­
wienie eksportu masła 14 zł zwrotu 
cła na 100 kg. jeszcze więcej utrudni 
zbyt tego produktu na rynkach zagra­
nicznych, tembardziej, że tendencja 
zniżkowa trwa nadal i liczyć się nale­
ży z dalszem i to znacznem obniżeniem 
notowań na tych rynkach wcbec 
wzmagającej się konkurencji produ­
centów zamorskich.

Reasumując wywody powyższe, nie 
możemy się powstrzymać od przypu­
szczenia, że korzyść skarbu państwa, 
wynikająca z tak wydatnego obniżenia 
zwrotu ceł przy wywozie masła ani w 
części nie zrównoważy nieobliczal­
nych strat, jakie wyniknąć mogą bez­
pośrednio dla mleczarstwa i pośre­
dnio dla rolnictwa i całego gospodar­
stwa śpóiećżńegó Pólśki. Pociągnięcie 
rządu osłabia w konsekwencji pozycję 
naszego przemysłu mlcczarsk ego, 
przemysłu wybitnie eksportowego, 
zwłaszcza wobec projektowanej w 
bliskiej przyszłości częściowej stan­
daryzacji wywozu tego produ.ktu, któ­
ra przecież będzie wymagała pewnych 
nakładów na wprowadzone zarzą­
dzenia standaryzacyjne. H. S.

jak wyprawionych (o C,1 milj. zł.) Zwięk­
szył się natomiast przywóz maszyn i apa­
ratów (o 2,3 milj. zl), jak również przyrzą­
dów oraz sprzętu elektrotechniczego (o 2,1 
milj. zł). Następnie zwiększył się przy­
wóz środków komunikacyjnych (1,8 milj. 
zl). W wywozie poza zniżką na artyku­
łach spożywczych (o 11,4 milj. zl.), zanotować 
należy zmniejszenie na węglu (o 2,1 milj: 
zł.) Zwiększył się natomiast wywóz trzo­
dy chlewnej (o 2,0 milj. zl), drzewa zwła­
szcza tartego (o 7,1 milj zl) oraz wytwo­
rów hutniczych i walcowniczych (o 1,7 
milj. zl).

(k) Bilans Banka Polskiego za pierwszą
dekadę stycznia br. wykazuje zapas złota 
562 milj. 287 tys. zł., t. j. o 43 tys. zl. wię­
cej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze 
i należności zagraniczne zaliczone do po­
krycia zmniejszyły się o 12 milj. 174 tys. 
zł. do sumy 276 milj. 242 tys. zł., również i 
niezaliczone do pokrycia zmniejszyły się 
o 791 tys. zł. do sumy 123 niilj. 476 tys. zł. 
Portfe! wekslowy wykazuje zmniejszenie o 
29 milj. 774 tys. zl. i wynosi 642 milj, 272 
tys. zl. Pożyczki zastawowe spadły o 8 milj. 
895 tys. zł. do sumy 77 milj. 448 zl. Inne ak­
tywa zmniejszyły się o 34 milj. 852 tys. zł. 
i wynoszą 120 milj. 132 tys. zl. W pasywach 
pozycja natychmiast płatnych zobowiązali 
wzrosła o 71 milj. 138 tys. zł. (281 milj. 461 
tys. zl.) Obieg biletów bankowych zmniej­
szy! się o 123 milj. 537 tys. zl. (1.204 mil. 
600 tys. zl.)

(k) „Radosna twórczość“ — licytacje 1 
sabhasty. Jeden z naszych czytelników w 
pcw. sępoleńskim na Pomorzu, jednym z 
najmniejszych w Polsce, nadsyła nam sta­
tystykę licytacyj i subhast, sporządzoną 
według ogłoszeń w „Gazecie Sępoleńskiej", 
organie publikacyjnym starostwa i wy­
działu powiatowego. W czasie od 1 do 13 
stycznia 1931 odbyło się licytacyj przymu­
sowych 74, " subhast 3. Nie lepiej było w 
roku 1930: nr. 145 z dnia 16 grudnia b. r. 
wymienionej urzędówki przyniósł zapo­
wiedź 28 licytacyj przymusowych na po­
krycie należytości skarbowych.

(k) Strajk w tkalniach „Zawiercia“. Za­
rząd fabryki „Zawiercie“ «redukował «

końcem ub. tygodnia 500 tkaczy. Redukcję 
uzasadniał zarząd tern, że obecnie praco­
wać będzie jeden tkucz na 4 krosnach a 
nie jak dotąd na dwóch. Ogół robotników 
przeciwstawia się redukcji i 2500 pracowni, 
ków przystąpiło do strajku. Oporne stano­
wisko robotników tłumaczy się wielkiena 
bezrobociem w Zawierciu. Ula ilustracji na­
leży dodać, że w r. 1926 tkalnie zatrudnia­
ły przeszło 7 tys. robotników, obecnie za­
trudniają tylko 2.500 tak, że przeszło 4.500 
tkaczy jest bez zajęcia.

(k) Bawełna przez polskie porty. W 
tjch dniach weszła w życie nowa taryfa 
przewozowa dla bawełny, końców tkackich 
i t. p. od portów polskich w głąb kraju. 
Reformi euległa lądowa taryfa na przywóz 
bawełny i wełny w ten sposób, że .ceny 
przewozu na kolejach polskich od grani­
cy Sądowej i morskiej zostały zrównane. 
Wobec tego wyrównano szanse dowozu 
bawełny i weiny drogą m-orską ód portów 
niemieckich do Gdyni i Gdańska, z szan­
sami dowozu kolejami niemieckieini od 
portów niemieckich do granicy Polski.

(k) Polskie rękawiczki w AngljL Infor­
mowaliśmy już o wyjeżdzie delegacji rę- 
kawiczników wileńskich do Londynu dla 
podjęcia rozmów, czy kupiectwo angielskie 
byłoby skłonne prowadzić polskie wyroby 
rękawicznicze. Po wysłaniu kilku partyj 
próbnych kupcy angielscy zawarli z pol­
skimi dostawcami umowę na trzy lata, 
kontraktując dla siebie całą produkcję rę­
kawiczek wileńskich. Dotychczasowa pro­
dukcja roczna wynosiła około 250 tys. par 
rocznie; wzrośnie ona teraz prawdopodo­
bnie do miljona par. Wszystkie zakłady, 
wyrabiające rękawiczki, które do niedaw­
na pracowały 2 do 3 dni w tygodniu, obec­
nie czynne są 6 dni. Wyrobami rękawicz- 
ników wileńskich interesują się ponadto 
Szwedzi i kupcy z Charbina, zapytując 
o możliwości eksportowe tego artykułu.

(k) Możliwość eksportu materjatów 
drzewnych z Polski do SzwaJcarjL Prezes, 
rady naczelnej Zw. Drzewnych, p. K. U- 
strowski, który niedawno bawił w Szwaj­
carii, miai możność stwierdzenia znacz­
nego zainteresowania ze strony importe­
rów szwajcarskich dla polskich materja- 
łów drzewnych. W związku z ogólnym u- 
kładem stosunków na szwajcarskim ryn­
ku drzewnym zarysowuje się możliwość 
stałych dostaw miesięcznych pewnych sor­
tymentów. Surowe wymagania techniczne 
ze strony odbiorców szwajcarskich równo­
waży poniekąd dobra wypłacalność tam­
tejszych importerów.

(k) Składy wolnocłowe w Polsce. In­
stytucja składów wolnocłowych jest.du- 
żem udogodnieniem dla handlu. Składy 
te umożliwiają sprowadzanie w większych 
ilościach towarów: Zagranicznych, na -któ­
rych całość niema jeszcze zapewnionego 
zbytu, a towary takie znajdują się w prze­
chowaniu składów przez przeciąg jednego 
roku lub nawet i. dłużej bez uregulowania 
opłat celnych. Kupiec, który je sprowa­
dził, może pod ich zastaw zaciągnąć po­
życzkę, może częściami sprzedawać je in­
nym kupcom, lub też częściowo je ze skła­
du podejmować po uiszczeniu cła. Składy 
takie wymagają specjalnego dozoru ze 
strony władz Celnych. Uwzględniając du­
że udogodnienie, jakie składy takie przed­
stawiają dla kupiectwa, min. skarbu, mi­
mo braku personelu, udziela w miarę po­
trzeby koncesji na składy wolnocłowe. 
W chwili obecnej mamy takich składów 
ogółem przeszło 50, przeważnie w więk­
szych ośrodkach życia gospodarczego. 
W Warszawie składów wolnocłowych jest 
18, w Poznaniu — 13, w Łodzi — 4, w Kra­
kowie — 4, we Lwowie i Gdyni po 2, w To­
runiu — 2. a po jednym w Wilnie, Tarno­
wie, Bydgoszczy, Bielsku i Katowicach. ,

Z ZAGRANICY
(z) Zwrot nadwyżek podatkowych ~vr 

Ameryce. Sekretarz skarbu St. Zjedn, Mei- 
Icn przedłoży! Kongresowi listę osób $ 
Łrm, którym w roku 1930 zwrócono nad­
wyżki podatkowe. Ogólna suma tych nad­
wyżek wynosiła doi. 126,836.333. Najwięcej, 
bo przeszło 15.000.000 doi. zwrócono United 
States Steel Corporation. Rockefeller « 
trzymał z powrotem 448.000 doi., Paderew­
skiemu, który płaci podatek za swoje ma­
jętności w Paso Robles w Kalifornii zwró- 
ccno 4 359 doi.

(z) Sytuacja gospodarcza w Chinach.
Spadek wartości srebra paraliżuje niemal 
całkowicie wszelki handel i w związku £ 
tern sytuacja przedstawia się istotnie kry­
tycznie. Importerzy obawiają się. iż kup­
cy chińscy odmówią honorowania kon­
traktów. Sytuacja ta prawdopodobnie do­
tknie poważnie rząd chiński, który liczy 
na dochody cel, umożliwiające wypełnie­
nie zobowiązań, płynących z pożyczek za­
granicznych. - O ile państwa zainteresowa­
ne nie przyjdą z pomocą w ustabilizowa­
niu i poprawieniu kursu srebra, import 
towarów do Chin może całkowicie ustać. 
W związku z tą sytuacją międzynarodowa 
komisja do spraw srebra, złożona z przed­
stawicieli państw zachodnich oraz Meksy­
ku, bada możność zrealizowania planu, 
wysuniętego przez jeden z podkomitetów 
komisji, udzielenia Chinom pożyczki w wy­
sokości 200 miljonów uncji srebra jeszcze 
w bież, miesiącu.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 

CHLEB BOBOTNIKCM POLSKIMI



RADJO
Programy radiofoniom«:
Piątek, dnia 16 stycznia 1931 r.

Poznań (335 m) godz. 7,15 gazeta poran­
na; godz. 13.85 koncert gramofonowy; go­
dzina 14.08 komunikaty PAT, notowania 
giełdy pień., zboż.-towarowej i cen targ. 
Rzeźni miejskiej; godz. 17.45 koncert popo­
łudniowy z Warszawy; godz. 18.45 „Silva 
rerum“; godz. 19.00 kurs średni jęz. fran­
cuskiego; godz. 19.15 interludjum na pły­
tach; godz. 19.30 kurs wyższy jęz. ang.; go 
dżina 19.45 „Torem literatury i poezji*-; go­
dzina 20.15 koncert symfoniczny z Filharm. 
Warszawskiej; godz. 22.30 sygnał czasu, ko­
munikaty PAT, sportowe i policyjne; go­
dzina 22.45 muzyka taneczna s cukierni 
,Polonja".

Warszawa (1412 m) godz. 12.10 koncert 
gramofonowy; godz. 16.15 muzyka gramo­
fonowa; godz. 17.15 „Jak zostałem poszuki­
waczem złota“ — wygi. kpt. Lepecki; godz. 
17.45 koncert muzyki lekkiej; godz. 19.10 
giełda rolnicza; godz. 19.25 muzyka gra­
mofonowa; godz. 20.00 pogadanka muzycz­
na; godz. 20.15 koncert symfoniczny z Fil­
harmonii Warszawskiej ź udziałem jugo­
słowiańskiego pianisty Aleksandra Brai- 
łowskiego.

Kónlgswnsterhausen (1635 m) 16.30
transmisja z Lipska, 20.30 koncert, 2100 
słuchowisko, 22.30 muzyka lekka; Buda­
peszt (550 m) 17,25 koncert orkiestry cy­
gańskiej, 20.15 transmisja z Warszawy; 
Wiedeń (516 m) 19.30 gramofon, 21.00 kon­
cert kameralny, 22.40 muzyka lekka; Bu­
kareszt (394 m) „Cyrulik sewilski“ op. 
Rossiniego.

Składki i pokwitowania
Na pomnik Serca Jezusowego: L. K.

z prośbą o wyzdrowienie męża i błogosła­
wieństwo dla domu 10 zł. — Szymańscy, 
Bydgoszcz z prośbą o zdrowie 5 zł. — Sta­
sia z prośbą o zdrowie dla dzieci i wnucz­
ka 10 zl — J. K. 5 zł. — M S., Środa, 5 zł. 
— B. Kozłowska z prośbą o zdrowie 5 zł. 
—- J. P. 5 zł. —- K. 6. z podziękowniem za 
szczęśliwą operację z prośbą o dalsze la­
ski 5 zl. — Marja Nowakówna 5 zł. — Woj- 
ciechostwo Warkoccy, Mostowa 3 z okazji 
srebrnych godów małżeńskich 20 zl. — 
S. S. 28 zl. — K. Zalewski, Czerniejewo w 
pewnej intencji 10 zl. — Dr Dz. z podzię­
kowaniem za otrzymane laski z prośbą w 
pewnej intencji 5 zl. — Razem z poprzed­
nio pokwitowanemi 1 334,40 zł.

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Uczniów Handlowych. Zebra­

nie plenarne odbędzie się w czwartek, 15 
bm. o godz. 20 na malej sali Domu Królo­
wej Jadwigi, Al. Marcinkowskiego 1. Na 
porządku obrad odczyt ks. dr. E. Wol- 
kowskiego.

— Tow. Młodych Destylatorów. Rocz­
ne walne zebranie odbędzie się w czwar­
tek, 15 bm. o godz. 21,30 w lokalu p. Kes- 
selbauera, W. Garbary 13-14.

— Stów. Młodzieży Obywatelskiej pa- 
rafji archikatedralnej. Roczne walne ze­
branie odbędzie się w piątek, 16 bm. o go­
dzinie 20 na sali Domu Katolickiego na 
Sródce.

— Związek Czeladzi I Podmistrzów 
Murarskich. Zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 18 bm. o godz. 11.30 w lokalu 
p. Ograbowicza przy ul. Ślusarskiej 6.

— Klub mandolinłslów „Chopin“. Rocz­
ne walne zebranie odbędzie się d. 16 bm. 
o godz. 20 w lokalu p. Michalskiej ul. Bu­
kowska 5._ Kat. Tow. Robotników Polskich Po-
znań-Tum. Zwiedzenie pamiątek po po­
wstaniu listopadowem w Muzeum Wiel- 
kopolskiem odbędzie się w niedzielę, 18 
bm o godz. 10,30. Zbiórka o godz. 10,15 
przed Muzeum przy Al. Marcinkowskiego 
narożnik ul Nowej.

— Kat. Tow. Robotników Polskich „O- 
świata“ przy św. Marcinie. Walne zebra­
nie odbędzie się w niedzielę, 18 bm. o go­
dzinie 18 na salce wikarjatu.

_ Tow. Przemysłowców w Jeżycach.
Roczne i nadzwyczajne walne zebranie od­
będzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 
15 w lokalu p. Jaszyka, ul. Kraszewskie­
go 16. Zebranie odbędzie się bez względu 
na Ilość członków.

— Koło Śpiewu im. Paderewskiego
urządza w niedzielę 18 bm. o godz. 18 w 
sali parafjalnej kościoła Zmartwychwsta­
nia Pańskiego na Wildzie Jasełka i wie­
czór kolęd.

— Klub mandolinistów „Lutnia“. Ze­
branie walne odbędzie się 18 bm. o godz. 
15 w lokalu p Wróblewicza, Chwalisze- 

. wo 68. — Zarazem klub obchodzi roczni­
cę istnienia swego.

KRONIKA TOWARZYSKA
Ogłoszenia 1 uwiadomienia o balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach i bridgeach z tańca­
mi oraz wszelkich tym podobnym przedsię­
wzięciach kierować należy do admi­
nistracji pisma naszego, a nie do re­
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stale na końcu części redakcyjnej 
w dziale „Kronika towarzyska'*. Punktual­
ne zamieszczenia ich poręczyć możemy tyl­
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed­
nie porozumienie się między organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a naszą administracją.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro­
dze listowne] podać należy dokładny adres 
i numer telefonu tej osoby, z którą ad mi- 
nlstracja nasza mogłaby porozumieć się co 
do bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomie­
nia.

Bal Reprezentacyjny Związkn Zawód. 
Pracowników Bankowych w Poznaniu.
Bal ten, który się odbędzie pod protekto­
ratem p. Prezydenta Józefa Zychltńskiego 
w niedzielę, 18 stycznia b. r. w białej sali 
Bazaru, wzbudził żywe zainteresowanie. 
Jak z licznych zgłoszeń po zaproszenia 
wnioskować należy, rokuje on pełne po­
wodzenie wyśmienitej zabawy. Milą atrak­
cją na tym balu niewątpliwie stanowić 
będzie obecność wice-Miss Polonji 
uroczej panny Laryssy Winkowskiej, 
która osobiście obiecała Zarządowi Związ­
ku swe przybycie. — Nadmienia się, że 
wstęp dla studentów wynosi 5.— zł. z* 
okazaniem legitymacji akademickiej. —
Początek balu już o godz. 9-ej wieczorem, 

zw 27 341

Wieczór karnawałowy Koła Medyków
U. P. Dziś odbędzie się wieczór karna­
wałowy Kola Medyków Studentów U. P. 
w małej sali Domu Rzemieślniczego. — 
Początek o godz. 21; orkiestra 7 d.a.Ł 
Goście i sympatycy mile widziani.

dw 2 611

Ś.

Stanisław Hilczyński
inżynier górniczy, b. obywatel ziemski

zakończył życie, opatrzony Sakramentami św., w środę, dnia 14 stycznia 1931, 
w 72 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 b. m. o yodz. 14,30 
i domu żałoby na cmentarz Jeżycki. Nabożeństwo żałobne w poniedziałek
o a od z. 9 rano, o czem zawiadamiają , „ . .® • w głębokim smutku pogrążeni
«W 2784» ¿ona, córki, syn, zięć, wnuki i rodzina.

Poznań, ul. Patrona Jackowskiego 31, Warszawa.

RACJONALNA KOSMETYKA
Ogólna bygjena ciała. Bardzo dyskretne upiększenia. 
Odtłuszczanie: PARAFINĄ i aparatem amerykańskim. 

Trwałe barwienie brwi rzęs.
SALON DAMSKI 
otwarty od godz. 8,30 do 7,30.„IRNIS“

Inst. Hygjen. Kosmetyczny — Piekary 5, telet. 25-91.
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Dr. med. |

| Juljan Gawroński |
3 lekarz wychowawca, b. prymarjusz Zakładu 

Psychiatrycznego Dziekanka, Porady dla g 
dziatwy i młodzieży z zaburzeniami nerwowemi || 
i psychicznemi oraz internat (izolacja, obserwacja, 3 
wychowanie i szkoła specjalna pod Poznaniem, g

We wtorki i piątki, od 3-ej do 6-ej po południu g 
ul. 27-go Grudnia 19, front II. p-tro prawo, s

«Ż Pw 8 8B9-2.45 S
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W Środę, 14 stycznia 1931 r„ rozstał się z tym 
światem, opatrzony 4w. Sakramentami, a. p.

Członek Polskiego Powszechnego To­
warzystwa Farmaceutycznego Okręg 
Poznań, właściciel apteki w Wolsztynie.

W Zmarłym Związek stracił ogólnie szano­
wanego i zacnego Kolegę oraz gorliwego członka.

Cześć Jego pamięci I iw 27 340

Polskie Pumline imnjsWt farami}!®
Okręg Poznań.

W sobotę, dnia 13 stycznia 1931 r., zmart na 
udar serca mój najdroższy syn, nasz kochany 
brat, szwagier i wujek, ś. p.

ks.sub&akon Jan Byczek
przeżywszy lat 38. Eksportacja zwłok odbędzie 
się w sobotę, dnia 17 b. m., o godz, 9 r*n.°* 
mu żałoby w Gulczu do kościoła parafialnego 
w Lubaszu. O godzinie 10-tej nabożeństwo ta- 
tobne, poczem złożenie zwłok do grobowe* ro­
dzinnego. w ciężkim smutku pogrążona

Gulcz, Toruń. srodsin*.

Pogrzeb ś. p.

feiinli M
odbędzie się w sobotę, 17 b. m. 
o godzinie 10 przed południem, 
a nie — jak podano poprzednio — 
w niedzielę, 18 b. m. Ekspor­
tacja zwłok w piątek, 16 b. m, 
o godzinie 6 po południu.

Zona.
Wolsztyn, 15. 1. 1931 r. 

dw 2610

Za złożone nam dowody współczucia, za licz­
ne wieńce, oraz za udział w pogrzebie drogiego 
brata, wuja i stryja, ś. p.

ks. Feliksa Gibasiewicza
proboszcza siedlemińskiego

składa na tej drodze Ks. Dziekanowi, Przewie­
lebnemu Duchowieństwu pow. jarocińskiego, Ks 
Jernajczykowi, Państwu Pawelom, którzy tak 
serdecznie zajęli się pogrzebem, Nauczycielstwu 
Parafjanom, oraz wszystkim Krewnym i Znajo­
mym serdeczne

Bóg zapiać!
w 27346 Rodzina.

Siedlemin, Poznań, Kartuzy, Sulmierzyce.

Nowo ustawiona

dostarcza

i smary samochodowe 
doborowe) jaboiet

Ostrzeszów, ul. Zamkowa 

benzynę oraz oleje
GALKAR„KARPATY“

Sprzedaż Produktów Naftowych
Spółka z ogr. por. 8288-1.96

Now. Uczel. Poiitechn. Paryż
20-ty rok.

Otw roku akad 1931, dn. 15 stycznia Stud innz (2 łetnj. 
In abeentia. (Koresp.j możl skróć studja dla kandydatów 
posiadających wiadomości specjalne. Wydz: Samochód, 
Lotn.. Elektr., Żel Beton., Ogrz. Centr.: studja w językach 
francuskim i niemieckim. Regi i Progr: Sekret. Genci. 
(dept. KP 8) I.M. P.-38, Rue Halló Paris (14-e). nw 3 548

pospieszna 2 cylindrowa firmy Augsburg 
w dobrym stanie (format 85 X 119 wewnątrz 
ramy) okazyjnie na sprzedaż. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Pozn. pod zw 27334
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KONCERN ZAKŁADÓW UBEZPIECZEŃ 
..V E S T Aw Poznańsko-Warszawskie T-wo Ubezpieczeń V E S T AM... . . _ C Al_ — 4A«AS-ka Akc. r. 1919 T-wo Wzajemnych Ubezpieczeń

od ognia i gradobicia — r. 1920
W POZNANIU,

Największy koncern prywatnych zakładów ubezpieczeń w Polsce, prowadzący wszystkie najpowszechniejsze działy 
ubezpieczeń. Łączny roczny zbiór składek około 25 miljonów złotych. Kapitały i rezerwy na ddeń 1 stycznia 1930 około 
16 miljonów złotych. Koncern posiada 22 kamienic w Warszawie, Poznaniu, Gdańsku i innych miastach Polski.

Wszystkie trzy do koncernu należące Towarzystwa są oparte wyłącznie o kapitał polski, posiadają umowy rea­
sekuracyjne z największemi zakładami zagranicznemi i mają odrębne Zarządy, Rady Nadzorcze i są odrębnemi osobami 
prawnemi.

Siedziba Zarządu skoncernowanych Towarzystw: Poznań, św. Marcin 61.
Oddziały w Bydgoszczy, Grudziądzu, Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Łodzi, Poznaniu, Warszawie, Wilnie,
Reprezentacja w Gdańska, Agentury 1 Reprezentacje we wszystkich większych miastach Polski.

jjiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiriiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiij^*

|| Postanowieniem z dnia 29 grudnia 1930 r. za- § 
§ mianował mnie Pan Minister Sprawiedliwości f=

| notariuszem |
g na obwód Sądu Apelacyjnego w Poznaniu s 

z siedzibą w Grodzisku (Wlkp.)

Zygmunt Pawłowski,
adwokat i notarjusz

1 Grodzisk Wlkp. ul. 3 Maja 3, telef. 31. _ 
^liiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiuiiiiiiiF

Bank Wzajemnych Ubezpieczeń 
r. 1873

TaJfc tanio jeszcze nigdy nie było 
Jak podczas tegorocznej

SwzeUna MMlMl
Jłie słowa, lecz ceny to udowodnią

Ceny znizone do 50°lo 
kapelusze miękkie, kolorowe i czarne teraz od zł 3,50

oso
4’° 
5’°
Q 80

6’® 
8’° 
980

Koszule popelioowe "I *750
2 kol n., modn. kol. teraz od X X

790

l95
Płaszcze zimowe prima, modne fasony i kolory 133^*165^*185^

MO / J(a wszelkie artykuły nieobjęte redukcją cen. 4 A 0/ 
Q Również w moim drugim magazynie przy /g 

ulicy 27 Grudnia 4.

Kapelusze sztywne
z jedw. podsz. teraz od

Kapelusze włochate
wodne kol. i fas. teraz od

Kapelusze filcowe "f 050
prima miękkie teraz od a. 3?

Czapki sportowe Q &
męskie chłopięce terazod 03? «7

Ç50

850

45# 
69# 

145# 
8’° 
4?#

Kalosze dla dzieci
kią. bis. f dziiwci. 12 51 Uraz od

Śniegowce i kalosze
damskie b. tanio teraz od

Śniegowce Tretom 
dams. dawn. do 55.- tera« od

Kalosze męskie 
Śnieg, raęsk. 16.50 teraz od

Parasole damskie 
' męskie prima od 9.50 terazod

Wiązanki jedwabne ® £ 
modne wielki wybór teraz od

RABATU

li

<tw ISO«

Rękawiczki skórk.
z ciepłą podszew. teraz od

Rękawiczki nappa
z wełn.podszewką terazod

Rękawiczki trykot.
z cieptą podszew. łei az od

Rękawiczki włóczk.
czystaweł. modn terazod

Skarpetki kolorowe
dobre gatunki teraz od V

Skar petki czysta weła.
kolorowe i czarne teraz od

Szelki prima guma OC
chłop, gum 0,65 teraz od 

Getry prima gatunek
mocne wielki wyb. terazod

Chusteczki duże nĄ £
białe i kol. brzeg, terazod 0*4*7

Kołnierzyki miękkie ££
pikowi, rjpsowi, kol«, teraz od 0K7«7

6”
8”
2’5
490

95
2’5

95

Pullowery - Kami? elki
prima gat„ modne teraz od

Koszule - Ka lesony
Macco i futrzane teraz od

Koszulki - Kalesony
1/2 wełn., nortnain. teraz od

Kalesony czysta wet. syst. 
prof. Dr. Jaegera teraz od

Koszule wierzchnie
kol zefir, z koln. teraz od

Koszule pikowe
białe z mank, pi ima terazod

Koszule sportowe
modne z krawat teraz od

2 koł n., modn. koi. teraz od

Koszule nocne
z kol. raod. galon, teraz od

Szale jedwab., białe 
wełn. z jedw. od 4,90 teraz od

RABATU

, 4. POZNAŃ , . 4<ll. î\ OWa. 1 TŁLŁFON 31*69. ttl.NOWcl i.
Pouczas wyprzedaży sptzedaję, także na asygnaly l-my „Kredyt“

..ais m w
to saiystakcja dia mi­

łośników muzyki 
i tańca.

Posłuchaj i osądź!

London 
den. Repr om Poł*ke 

JOZEF WEKSLER 
Człon en EUb. izby

Handlów** Brvt.\ 
-¿raków. Floriańska 25 
Warszawa« Marszałkow­

ska 132
Lwów, Syicstnska 2.

Odzież 
balową i wieczorową

najszybciej czyści chemicznie

99
po niskich cenach

BARWA»

Pełny wspaniały biust
Jak go zdobyć w krótkim czasie, wskazuje bezpłatnie

Pani E, Feldt, Gdańsk, Leegethor 15/62.»W W«J

Postanowieniem Pana Ministra Sprawiedliwości
z dnia 29 grudnia 1930 r., zostałem mianowany

notarjuszem
na obwód sądu apelacyjnego w Poznania 

z siedzibą we Wrześni.

Dr. Kazimierz Mercik,
adwokat i notarjusz.

dw 2607

wł. S. Kałamajski. p* siv.i,i«s
Poznań: pl. Wolności 6, ul. Wielka 18, nar. W. Garbar 

Marsz. Focha 49, Wierzbięcice 49,
Rynek Jeżycki 1, nar. ulicy Kraszewskiego.

Toruń: ul. Szeroka 21. Ostrów: Rynek 28. 
Leszno: Rynek 25. Mosina: F&rbiarska

Kuźnię , aprzectam
wrdzieriawte przy kołodzieju. — 8 îôika jasne. Fabryczna 1 î nie- 
Oierty Oredowalk wi wi t*j l*z* araw*. • «dw ŚS

Sprzedam
Oł*rty

dw 2809

obkN’ać ’*
SHUT*®*'*

ureævSim° 
TrocM ranoi*'**0’Sóręl«»lcX® 
refftn* p0 umyciu. 
^'^WasdosHone®

*>„„.»św»'*

Sësi
116

Poszukujemy elewa
z ukończ, conajmniej 6 klas gimnazjalnych. 
Zgłoszenia tylko piśmienne z dołączeniem 
odpisu świadectw szkoln. skier, prosimy do
Banku Kwilecki, Potocki i Ska., Sp. Akc. 

Oddział w Inowrocławiu.
dw 2600>!•••••••—••oseeeeeeesseesseee—<n

Z Ptrsji powrócił
znany twórca przemysłu dywanowego w Polsce p Karol 

Litwinowicz i prowadzi tylko bardzo krótki czas 
kursy dywanów oryginalnych perskich 

najnowszą techniką (na ramach) oraz smyrneńskich, na 
które zostaną przyjęci panie i panowie. By dać możność 
każdemu wzięcia udziału w tak szlac’:«.iych i pięknych 
pracach, których w Polsce przemysł stwarzamy, — całość 
kursu 14-dniowego po 2 godziny dzienn*», tylko 10 zlotycłJ- 
Początek kursu 19 i 20 b. m. Wpisy oraz informacje w 
dniach przed rozpoczęciem kursu od 10—-14 i od 16—20.
Zgłoszenia: Kursy dywanów Karola Lltwinowlcza, 
Strzelecka 33, I >, zw 27 335
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MAM

Creme Mouson 
jest najskuteczniejszym 

środkiem przeciw szorstkiej 
i popukanej skórze.

CREME
MOUSON

Poszukujemy rejonowych

przedstawi cieli
na luty do łączenia aluminjum 1 duralu ze sobą
i z innemi metalami oraz na odtleniacz do robót spawal- 
nych, wynalazku francuskiego.

Luty dają możność osiągania przy niskiej temperatu­
rze (140—220‘) połączeń o bardzo dużej wytrzymałości.

Oferty dla „MATU" do Tow. Reklamy Międzynarodowej g. r. Rudolf Mosse, Warszawa, Marszałkowska 124. Tw «83

Z powodu likwidacji naszego Oddziału Futer urządzamy

Całkowitą Wyprzedaż
¡¡¡yff * Futer oraz skór futrzanych wszelkiego rodzaju.

.Kilka p-zykładów
Futra damskie «calowe w najlepszym 4-05 __ 

gatunku .... . *..................zł
Futra damskie piżmowce w najlepszym QAO _

gatunku.............................. zł ''vvf
Futra damskie źrebce z bogatym kot- Y _

nierzem........................................... »1 UW,
Futra damskie karakułowe z kolnie- 1900 _

rzein skunks >wvin........................... »1 ii,uv?
Futra męskie spacerowe barany koln. 9QC — 

sealowy................................. . . zł
Futra męskie spacerowe z prawdziwą 

wydrą................... .................................. zł
Futra męskie sportowe nutriety z opos, 

kołnierzem  .....................zł
Futra męskie do podróży barany z kołn. 

barankowym.................................. zł

425,—
225,—
425,-

Błamy piżmowce...................... 500,
Błamy piżmowce brzuszki................zł 245,-
Kołoierze futrzane . . począwszy od zł
Skórki futrzane na obsady ..............

począwszy od zł

Lisy czarne I popielate....................zł 115,—
Biały lis wspaniały okaz ...... zł 590,—
Lis krzyżowy (bardzo piękny) .... zł 790,—
Srebrny lis (szlacbetny).....................zł 1150,-

20,- 
7,-

Ceny obniżyliśmy do połowy wartoścL
Niechaj każdy korzysta a przekona się, że kupuje Z H pół darmo.

FOX1S Jklś - Siary RyncK 93-100

POCÓŻ DŁUGIE WYJAŚNIENIA, skoro fakty, które przytaczamy, dotyczące naszego od lat zna- 
_ nego środka odradza,ącego krew i wzmacnia ącego nerwy

„FregaUn“, są wymowniejsze niż naipiękniejsze słowa. Tysiące osób, które już wypróbowały ..Fiegalin” me zaznały zawodu. Nad 
wyraz skutecznym okazał się ..Fregaiin” przy nerwowości, ogólnem osłabieniu, zmęczeniu, zawrotach głowy i reumatyzmie. Poradźcie 
się lekarza. W ciężkiej walce o byt potrzebne są silne nerwy i zdrowa krew. Prosimy dokładnie przeczytać co same pisza 
o dz słaniu „Freąalnu“ osoby, których fotografie podajemy. W naszem areniwum zn»jduje się tysiące podobnycn listów 
dzięsczynnycn z kraiu i zagranicy, aczkolwiek nie piosiiiśmy o me nigdy, każdy może je obejrzeć w naszem biurze. Wszystkie listy 
dziękczynne poświadczone są pizez mtarjusza. „Fregaiin” można nabyć we wszystkich aptekacn. Wysyłkę uskutecznia Artus-Apo- 
theke, Gdańsk. Wytwarzany pod ścisłą kontrolą badaczy naukowych.

Przesyłamy zupełnie bezpłatnie i bez 
zobowiązania

Ogólne wycieńczenie.
Berlin S. 0. 36. Adał- 
bertstr. 4. D. 28 sierp­
nia 1930.
Uradowany komuni­

kuję, że obecnie po 
przeprowadzeniu kura­
cji Frogallnowej czuję 
się zupełnie zdrów. Nie 
przypuszczałem nigdy, 
że jeszcze kiedykolwiek 
będę się tak dobrze 
czuł. Gdybym kiedy­
kolwiek w życiu zacho­
rował, to nie omiesz­
kam się do WP. zwró­
cić. Serdeczne dzięki.

Clir. Karkossa 
b. D. Reimer.

GBhlen Guben Land.
N. L. d. 28. 9. 30.
Działanie Fregalinu 

jest cudowne. Z rado­
ścią mogę zakomuniko­
wać, że Fregaiin bar­
dzo mi pomógł. — Od 
dłuższego czasu cier­
piałam na silne bóle 
żołądka. Po użyciu ta­
bletek Fregalin‘u bóle 
zupełnie ustąpiły, ape­
tyt powrócił.

Minna Rosę.

Oto oplnja profesora!
Grelfswald (Pom.) —
30 kwietnia 1930 r.
Anklamer Str. 2.
Mój 60-letni starczy 

organizm — odzyska, 
dzięki Fregaiinowi — 
świeżość i elastyczność 
tak, że czuję się w obo­
wiązku zań WPanom 
podziękować. Podczas 
odczytu, idąc za gło­
sem mego przekonania, 
poleciłem Fregaiin ja­
ko najlepszy środek 
wzmacniający krew i 
nerwy.
ProL dr. Josef KrelssI.

Po zupełnej niechęci do 
życia, obecnie zdrowa 
i szczęśliwal

Berlin O. 34. Heldcn- 
feldstr. 13. 3 Treppen. 
D. 13 maja 1930 r. 
Cierpiałam od 3 lat

na rozstrój nerwowy, 
bezsenność i bóle żo­
łądka. Od kilku mie­
sięcy przyjmuję tylko 
Fregaiin. Jest ło sku­
teczny środek wzmac­
niający nerwy. Znów 
sypiam dobrze i czuje 
się jak nowonarodzona. 
Czuję się szczęśliwa i 
polecam Fregaiin gdzie 
tylko mogę.

Martha Schettler.

Sbylutten b. Neidenbg.
Ostpr. d. 4. 10. 1930.
Komunikuję WP., że 

nie bacząc na moje 73 
lata, czuję się po uży­
ciu 3-cb pudelek Fre­
galinu zupełnie zdrów.

?ranz Rassmus.

Tw 884

ZNANE NAJLEPSZE MASZYNY BIUROWE
do pisan*a

„und er wo od«
do liczenia

,Sundstrand“ i „Original Odhner
do powielania

„ELLAMS“
oraz wszelki© inne przybory poleca

GtT® 17 Ol M Oddział w POZNANIU
• ni. Gwarna 14, telefon 52-32.

w»
«

»w 71Í»

' MOULIN-ROUGE ’Teł. 33-69. Kantaka 8/9
Restauracja - Winiarnia - Dancing.

i ’
i W czwartek, dnia 15 stycznia r. b. w salach parterowych na I. piętrze. ] 
’ * <

!; Wielki wieczór karnawałowy !
¡; Moc Niespodzianek!
11 Nagrody dla pań, Ruletka tańca 1 Poczta francuska! ]
][ Wstęp wolny 1 Salonowi tancerze do dyspozycji. Wstęp Wolny! !

rw 2TMS^*aa>>»»aaaaas>ettee»eBpaa>aaa>maaaa»»aa—••••taaaaaa—

dolączającrównież bezpłatnie książkę 
pod tytułem

„Jak zachować swe fizyczne 
i dachowe siły?“

Napiszcie zaraz dopóki próby nie 
są jeszcze rozchwiane do firmy:

Dr. meil. H. Schulze U
Berlin - Cbarlottenbnrg 2. 3922
załączając niniejszy kupon I prze­

syłając go jako druk.

Proszę o przesłanie mi darmo i bez 
zobowiązania dla mnie próbki

„Fregaiin“
środka odradzającego krew 
i wzmacniającego nerwy.

Nazwisko: -------------------------------
Zawód:_______________________
Miejscowość: 

Ulica:----------
1922

EKSPORT
Poszukujemy kontaktu z firmami,
mająceuii zainteresowanie dla eksportu do 
Danji dla następujących artykułów: konfek­
cja — wyroby dzaue. tekstylne oraz wszel­
ka manufaktura. Tylko wielkie, poważne 
fabryki wchodzą w rachubę. Oferty w języku 
niemieckim ewent angielskim sub. „Baldrup 
4 Graubatle“ do eksp. Kurjera pod nw7llł

BACZNOŚCI
Dzlenjia sprzeda! drobnego mięsa firmy „Bacon” po namiiszydi cenach!

Żeberka, lepki wieprzowe, ozorki, nerki, 
polędwicą, wątroby, osierdzia i wszelkie 
mięso wołowe, wieprzowe i cielęce.

Włodarczak, Stary Rynek 5.

Żałobne
Kapelusze

stale na składzie

T.lBtfBÍÍ
Poznań, Szkolna 9.

pw kłoju ,m

U

iw 1?7M4 14

Żeńskie
kursy techniczne 
w Poznaniu, ul. Marsz. Focha 2
Przygotowanie: 6-kl. szkoły 
średn. ogóin kształcącej. Po­

czątek kursu 2 letniego
1 lutego 1931 r.
Prospekt 20 gr. Znaczek, na
odpowiedź.

wypożycza, wielki wybór

Pawlikowska
Poznań« ulica Woźna 15

rp 18M80

szybkowiążący.
Po 24 godzinach osiega 
się wytrzymaj iści be­
tonowe do 4 (0 kg. eini. 
Możliwość betonowania 
równie» zimą podczas 
śniegu i mrozu po­
siada stale na składzie

Gustaw Glasiz ier
Poznań 3, Mickiewicza SS 

Telefon 65-8U i 63- ¿8. 
Składnica, Kraszewskiego 10.

Restauracja
mieszkanie Pnmsnin t non w.każe 
skład kolonialny, Chws lisiew-e 

l*A • soiŁOM
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fiflSZVM CELEN PAH DOBRZE UBRflHV!
Poważna solidna na nowoczesnej zasadzie ,lSŁUZBY odbiorcom"
oparta firma nie reklamuje się, by za wszelka cenę zbyć swój towar, lecz by przez 
reklamę, opartą na prawdzie, stworzyć atmosferą zaufania kii; en teł i do siebie. 
Jeżeli więc reklamujemy się konsekwentnie, czynimy to w świadomości, że bez re­
klamy poważnie pojętej, przedsiębiorstwo nowoczesne obyć się nic może.
Czynimy to dalej dlatego, by pobudzić powszechne zainteresowanie dla naszej 
słynnej z dobioci i niskich cen GARDEROBY MĘSKIEJ.
Wówczas bowiem przekona się każdy, że TAK DOBRY TOWAR NALEŻY 
POLECAC, BY DOTARŁ DO NAJSZERSZYCH WARSTW CZY­
TELNIKÓW NAS2YCH OGŁOSZEŃ.
Bowiem jak powtarzamy zadaniem naszem jest, BY KAŻDY PAN BYŁ DO­
BRZE UBRANY. — Wykwintna garderoba męska gotowa i na miarę. Specjalność 
PALTA w natmodnie szych fasonach. Olbrzymie składnice materjałów w najnow­
szych deseniach. — Kurtki skórzane — Futra stale na składach- *» »¿*/ł

ul. Fr. Ratajczaka 2
TËLbtOôY
ii« 2i ïi nl. Wrocławska 14 i 15.

Faröowanie
Sprzedajemy

bardzo tanio

Baczność 1 Panie Gospodynie! Baczność ! 
Fabryka Bekonów Jac. Vos i S-ka

sprzedaje codziennie

Wszelkie ODPADKI MIĘSNE
po znacznie zniżonych cenach

w Poznaniu przy ulicy Strumykowej 1.
Spreorind: codziennie od godziny 7-mej rano do 7-mej wieczorem. 

CENNIK:
Sadło .............. za funt
"Wątroba ...........
«Tęzy&i .............
Płaca x sercem . . . ....
X,bv x mięsem i baką . . .
Stópki .............
Kości x mięsem .......
Kości ffrzbittowe x ogonem 
Drobne mięso ......... za funt
Nerki . .
Polędwica .........
Siekane mięso całkowicie wieorzowe „

Wszelkie tn -e tn ąsa no n’strtch cenach.

za funt 1,- zl
»» 99 0,70 96
9» 9» 0,70 H

0,40 9B
za funt 0,35 n

99 9» 0,20 90
19 »9 0,30 98
sztuka 0,30 99
za funt 0,70 90
91 9« 0,70 90

9» 1,10 »»
1.» »9 0,90 9f

w 27 339

włosów, brwi 
i rzęs. Trwa­
łą clektr.on- 
dulację, ma- 
nicurę. ma­
saże głowy 
i twarzy i 
wszelkie in­
ne zabtegi w 

£i»j przystępne.

Salon de Coifftire
M. Muszyński

(dla Pań i Panów) 
oL 27 Grudnia 4 i 3 Maja nr. 3. 

Pw 8 871-2.63

jersaurBiier
1915 r. ca. 4000 1.

Graves tfeml - sec.
1928 r. ca. 40.0 L 

w beczce albo w butelkach.

ELAN, Tow. Akc.
Gdańsk, Reitbabn S/9.

rw 2? U!

OBIADY
treściwe na maśle 1 zł 
w abonamencie 90 gr 

Nowy Rynek 14-15
parter, lewo.

dw 4654

& Opraw, książek
wszelkiego rodreju 

Introligatora!« 
Drukami Toruńskiej 

T.A. w Toruniu 
ul. iw. Katarzyny 4.

Poszukuje się
od 1 kwietnia w Po­
znaniu lub peryferjach

dzierżawy

ublkocyj
ca 20 > ni 2 nadających się
na warsztat stolarski.
Oferty di Agencii Ku- 
rjera Pozn. w Gnieźnie 
pod nr. 8-31. »w 71 is

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 16 stycznia b. r., o godz. 9.30, w An­

toninie pow Poznań, sprzedam publicznie najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

maszynę, 2 stoły, 3 krzesła, stolik, samochód „Ford* 
pólciężarowy, motor 1-konny, 50 modeli drewnianych.

Zbiórka przed willą p. Czubka. nw 7 056
H. Prusiński, kom sąd. Poznań, ul. Bydgoska 2.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 17. 1. 1931 r„ o godz. 12.30, sprzedam pu­

blicznie najwięcej dającemu za gotówkę:
maszynę parową używaną, znajdującą się w prze­
chowaniu przy ul. Er. Ratajczaka 10-a, należącą do 
osoby pozamiejscowej. nw 7 052

W. Trzeciak, kom. sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51-18.1

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 17. 1. 1931 r., o godz. 3.30, św. Marcin 49, 

sprzedam publicznie najwięcej dającemu za gotówkę:
17 bul. likierów Baczowskiego i kanapę, nw 7 054 

W. Trzeciak, kom sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51 18.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 16 stycznia b. r., o godz. 15-ej, w Pu- 

szczykówku pow. poznański, sprzedam najwięcej dające­
mu za natychmiastową zapłatą:

maszynę do szycia, umywalkę, nocne stoliki, leżan­
kę, regulator (zegar ścienny) i stół ośmiokątny.

Zbiórka 10 minut przed przetargiem przed dworcem 
w Puszczykówku, pow poznański. nw 7 055

Skoraszewskl
kom. sąd. z p. w Poznaniu, ul Gen. Prądzyńskiego 12, I p.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, 17. 1. 1931 r., o godz. 10.30. Piekary 7, par­

ter, sprzedam publicznie najwięcej dającemu:
repozytorium i szafę księgarską. nw 7 053

W. Trzeciak, kom sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51-18.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a — każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Zuak oferty (naprzykład: z 18924, n 2735. d 1790 
i L d, = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny Ml

Skład
spożywczy na prowled’ sprze­
dam. Adres Kurjet zdw 55 920

Domek
sprzedam w Dębni cena 8 000. 
Oferty Kur jer adw 56 368______

Łóżeczka
statkowe na sprzedaż. Szkolna SI. 
TT., prawo. zdw «6 367

Parcele
Peznań-Górczyn sprzedam na do 
godnych warunkach po 8 zl z# 
a»». Zgłoszenia do Kuriera Po­
znańskiego pod zdw 56 354

Jadalnię
dębową bogato rzeźbiona bardzo 
ffitnio. Stolarnia. Bukowska 9,

zdw 56 357

Okazja!
Sprzedam fabrykacje a przyle­
głem mieszkań:em z meblami Sta­
ry Rynek. 6 500 zl gotówką. Zgło­
szenia Kur jer Poznański

zdw 56 344__________

Szafę
fzyfonierkę. stół, piecyki wannę 
rynkowa do łazienki tanio sprze- 
Mtm. Adres Kurjer zdw 56 343

Sprzedam
res/noćć trzy domy czynszowe £>- 
credem owocowo-warzywnym, ko- 
ŚeŚÓl. sokoły, dworzec, poczta w 
niojacu. okolica wycieczkową 
Dochód miesięczny 500 zl. za 43 
tya. zl. Wpłaty 25 000. reszta do­
godne warunki. Koterwa Kiekrz 
pod Pffiznaniem zdw 66 333

Folwark
rentowy 480 mórg pod Potna 
niem. wplaly 80—100 tys. sprze­
da właściciel. Oferty Kurjer

zdw 56 321

Skład spożywczy
z towarem, unądzenem. z przy­
ległem dużom mieszkaniem sprze 
dam. Adres wskaże Kurjer

zdw 56 790
Gramcfonyl 

Płyty ßtamofonow® 
mechanizmy

Sprzedaż po cenarb najniższych 
Feliks Baioń Woźne 12

Pw 9090-1 30

Manekiny
damskie, męskie sprzedam. Sob­
czak ślusarska 5. zdw 53 483

Gramofony 
płyty, przybory 
najniższe ceny

BrnidzMski > 8 ka Wielka 18. 
zdw 55 210
Łóżko Skład

fcsgięlskJe 1 dziecięce obydwa cukierków z powodu wyjazdu 
metalowe, Małeckiego 24. kolo- sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
afa&a, «äw560Sti; -, aûwèSifê

Zwijam
hodowlę drobiu rasowego oddaję 
karuiazyny 8 zl. importowane z 
Danji 20 zl. zielononóżH 6 zl za 
sztukę. Ziętakowa Unisław

zdw 53 223

kBBHlAMłKBMB
Tydzień jedwabiu

Crepe de Chine 7.50. 9.50 Crepe 
Meteor 11 —. 15.—. Crepe Clńf- 
fon 8.— 13.50. Prima Tałfet 14. 
Toilę de Sois 5.50 . 7.90. Na towa 
ry nie objęte redukcja cen udzie­
lamy 10% rabatu. Stary Rynek 
85. narożnik u! Rynkowej.

Pp 8 328/1.172

Antyki
wielki wybór. Po’»towa 22. sklep 

Pw 7639 57 858
Skład

kapeluszy damskich sprzedam. — 
Firma ..Marica". Rynek Wildec- 
ki 1. zdw 56 072

Smoking
na szczupła osobę prawie jak no­
wy okazyjnie sprzedani. Waclio- 
wiak, Poznali. św Czesława 2. 

ad w 56 077

Parcele
na Łazarzu około 4 tys m kw. 
z dużym frontem korzystnie na 
sprzedaż. Zgłoszenia, oferty do 
Ku rjera Poznańskiego adw 56 094

Ubranie
frakowe na sprzedaż, średnia fi­
gura Zakład krawiecki. Granicz­
na 14. zdw 56 096

Fortepian
27 Grudnia 9, 111.____zdw 58 118

Radjocdbiomik
5 lampowy Neutrodyna bardzo 
dobry aprzedam. Strusia 8. II. 
piętro, lewe achody zdw 56 124

Maszynę
do szycia damska „Singera" jak 
nową przedwojenna, najlepszej 
jakości, czółenko okrągló sprze­
dam. Oferty Kurjer zdw 56 165

Zegarmistrzowskie
narzędzia, dwie tokarnię, różne 
mechanizmy, szafki z fornituraini 
aprzedam tanio Tabaczyński ul 
Grunwaldzka 27. zdw 56 128

Piec
szamotowy 45 zł. huśtawka sto­
jącą pokojowa 15 zł na sprzedaż 
Adres wskaże Kurjer zdw 56 148

Nowy Folwark
domek jak willa 5 pokoi, kuchnia'350 mórg. 60 km od Poznania za- 
clilew, V, morgi ogrodu. 34 km od m enię na dom ewentl, nowy — 
Poznania, przy stacji, cena 6 809 wartości około 100 000. mogę do- 
wp’aty tylko 3 500. Zgłoszenia płacić. Skrzynka pocztowa 461. 
Kurjer Poznański zdw 56 127 zdw 56 176

Skład
damskich, męskich artykułów 3 
towarem lub bez sprzedam. Ofer­
ty Kurjer zdw 56 226

Fortepian wystawowy
skrzydło krótkie krzyżowe czar- 
ne okazyjnie sprzedam. Adamska. 
Focha 27. front. 1 wejście.

zdw 56 184
Skład

z kompletnem urządzeniem. przy­
legle 3 pokoje kuchnia, Wilda, 
objęcie 4 200 złotych. Zgłoszenia 
..Pawilon“. Mareza'ka Focha 15. 

zdw 56 215
Ojczulku!!

Krap mi na wyprawę serwi» obia 
do wy ale tylko w „Serwisie” W. 
Ziętek. Poznań. 27. Grudnia 2. 
ponieważ tam największy wybór 
1 najtaniej. Pw 8 363-2.41

Skład
tuż przy St. Rynku, dwa wejścia 
tania dzierżawa, urządzenie tel 
sprzedam 3 000 zl. Oferty ..Par' 
Al. Marcinkowskiego 11. pod 
53.72. Pw 8369 53.72

Suknię
nowę. balowa, średnia figurę 
sprzedam korzystnie. Jasna 12. 
III., prawo. Pw 8365-60.16

Jednę
jadalnię, mały męski pokój, jed 
nu sypialnię, maszynę do szyciu 
i t. p. do sprzedania. Oferty 
..Par". Al. Marcinkowskiego 11. 
pod nr. 2.38. Pw 8 368-2.38

Futro
nowe damskie sprzeda Cena 180. 
Pól Miejska 37. podwórze. III. pię­
tro. Wierteł zdw 56 19!)

Piekarnię
z domem sprzedam z powodu 
śmierci męża. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański nw 7 114

Gramofon
łanio sprzedam. Marszałka Fo­
cha 29. front. I., lewo. jw5 397

Płaszcz
męski, zimowy, figura Średnia, 
tanio sprzedam. Marcina 14. III. 
piętro. lewo, front. zdw 56 314

Tanio — dobrze
i fachowo można zawsze kupić w 
Hurtowni Porcelany, Wroniecka 
24. podwórze. Tamże sprzedaj? 
się bez wyjątku każdemu — pre­
zenty śiubne. prezenty imienin — 
prezenty urodzin — prezenty 
chrztu — prezenty pamiątkowe. 
Szkło, porceiame dla restaurato­
rów jajpałoje taró& adw 582211

Klubowy
garnitur elegancki jak nowy 250 
Skierska, Wrocławska 17. I.

zdw 56 230
Ukośnica

czyli Ulmia Gcrungssäge na 
sprzedaż. Szwajcarska 12. sute 
rena. zdw 56 255

Kawiarnia
na Pomorzu zaraz na sprzedaż. 
Wiadomości w Kurierze

zdw 56 258
Lokal

w centrom mias.ta z koncesją i 
oddzielna sprzedażą butelkowa 
zaraz do odstąpienia, do objęcia 
9 000 zl. Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 275

Putro
daąnekie sealowe 100 zł. Ku­
śnierz. Kwiatowa 11. zdw 56 276

Grzyby
prawdziwe, marynowane w be- 
czólkąch 4 kilo netto 16. suszone 
4Mi kilo netto 28 złotych wysyła 
za pobraniem Suszarnia Grzy 
bów, Rytel. zdw 56 279

Skład
oraz pracownia konfekcji i bie­
lizny damskiej w rynku, cen­
trum Bydgoszczy do sprzedania z 
towarem i urządzeniem, cena S 
tys. złotych. Zofja Wińska 
Bydgoszcz. Poznańska 34.

zdw 56 280

Na pończochy
wielka zniżka cen. — 
A. Szymański. Poznań. 
Św. Marcin 1. Specjał 
ny magazyn pończoch. 

Pw 8106/7-1.140(7

Używane
meble.'jadalnie tanio. Kozłowski. 
Szewska 15. rw 12 768/9

Łóżko
mało używane tanie sprżedam 
Gen. Prądzyńskiego 56. parter 
prawo. zdw 56 293

Meble — Antyki
sekretarzyki kanapy fotele, krze 
sta. komody, szafy do książek 
brzozowe. mahoniowe korzystni» 
na sprzedaż Magazyn mebli 
Strzelecka 30. przez podwórze, 

zdw 56 297

Zakład
fryzjerski kuchnia i pokój sprze­
dam 3 000 zł. Adres wskaże Ku- 
.jer »dw 58288

Aparatu
kinematograficzneao

dla małego kina poszukuje Ofer­
ty Kurier Poznański zdw 58160

Pierwszy
zakład fryzjerski «na miejscu. Z 
powodu choroby sprzedam tanio 
mój pierwszorzędny skład fry­
zjerski dla pań i panów, składa 
jący się 9 kabin i miejsca sprze­
daży dla kosmetyki położony na 
Górnym Śląsku. Zapytanie sta 
wić do Kuriera pod zdw 56 281

Maszyna
damska. Szyperska 3. suterena, 
lewo. zdw 56 179/80

Gospodarstwo
w tern rzeźnie two. 27 mórg ziemi 
kolo Poznania sprzedam lub za 
mienię na dom w Poznaniu Zgło 
szenia Nowakowa Krzyżnwniki. 
pow Poznań zdw 56 075'6

Ubranie
eleganckie wieczorowe miarowe 
nowe sprzedam *anio św Marcin 
47 111 lewo front. M. zdw 56 304

KUPNA

Brylanty
złoto, srebro itd. ku im je F. Tar 
kuwska. Poznań. Pi Wolności 11.

Pw 5 468

Garnitur
klubowy skórzany kupię Zgłosze­
nia skrzynka pocztowa 54.

zd w 56 101

Dwukołowy
wózek ręczny do rozwożenia to­
waru kupię Zgłoszenia A Sobec 
ki Wielka nr 8 zdw 56 348

Wóz
przechodzony rzeźnicki. ogrodni­
czy jednokonny kupię Zgłoszenia 
Kurjer zdw 56 109

Kupię
200 —800 rritr. parkanu z wjazdem 
i furtką. Adres wskaże Kurjer

zdw 56 112

Maszynę
do pisania rtialo używana w zupeł­
nie dobrym slan/e kupię B. Sa 
dowski Pleszew-Nowawieś

zdw 56 122

3 biurka
i 6 krzese’ używane kupię Spie 
szne oferty Kurjer zdw 56 134

Skład
kolonialny kupię. Oferty 

zdw ?6 136
500 000 sztuk

później więcej cegieł z prowincji 
franko wagon Poznań kupie — 
Franciszek Budzyński. Starościń­
ska 6 zdw 56 146

Piec cukierniczy
przenośny w dobrym stanie. 4 
blachowy kupię. Oferty Kurier

zdw 56 200

Rotacyjną maszynę
używaną lecz w dobrym siani«, 
formatj około 55X95 szesnastkę 
z fałdowaniem na 3—4 łamy, ku­
pi zaraz po ważna instytucja — 
Ofcrly pod nw 7 112 do ekspedy­
cji Kurjra Poznańskiego Poznań, 
św. Marcin 70.

Kupię kilka
okien inspektowych, używanych. 
Oferty Kurjer zdw 56 267-8

Wannę
używaną kupię. Kurjer 

zdw 56 358

Kocioł
parowy na niskie ciśnienie kopi«. 
Oferty do Kuriera zdw 56 369

Kupię
używane linoleum Oferty Kurjer 

zdw 56 102

KAMIENICE

Kamienica
komfortowa przy ul. Matejki * 
powodu stosunków rodzinnych za­
raz na sprzedaż. Spieszne oferty 
poważnych reflektantów do K«- 
rjera Poznańskiego zdw 56174

Kamienica
przy tramwaju, dochód roczny 
12 600 zl. Cena 110 000 zł. wpła­
ty 40 000 zl, 3 pokoje wolne. Zgło­
szenia Rutkowski. Grobla 29.

zdw 56 222

Kupię
kamienicę wprosi od gospoda« 
Poznań lub Gniezno przy wpił 
cie 43 000 zl Oferty Kurjer

zdw 56 295 

Kamienica
śródmieście wygody elektryes- 
ność, mieszkanie trzypokojowe, 
czynsz 7 200 cena 55 000. wpłaty 
25 000. Wyrzykowski. Grobla ». 
telefon 1958 zdw 5b33l

50 — 70
tysiący zl pożyczki poszukuje 
I hipotegę 230 morgowego wzo­
rowo zaprowadzonego gospisi8« 
stwa na Kujawach. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 55 675 „

Pożyczki
5 tysięcy poszukuje na 
Zgłoszenia Kurjer zdw 54 509

Pożyczę
300 zł na 3—4 miesiące. 
wedlug umowy. Oferty Kurjûf



Numer 22 — Kurier PomalWR, erwartet, 15 sfycrala Í9M " STrwna TB

50.000 zł i Mieszkanie
PO 12% W Stosunku rocznym wy- kilkupokojowe. nadajsce ste dla 
pożyczę na I. miejsce un kamie- lekarza na lecznice Wlaściciclk* 
pice w Poznaniu na 5—6 lat. —'obeznana z każda gałęzią prowa 
¡¡głoszenia z dokladnenu informa- dzetiin lecznicy objąć może kie- 
pjanii przyjmuje .i tylko pisemnie rownietwo. Oferty Kurier
Drweski Chełmońskiego 14 

zdw 55 "09
Przyjmę

przedstawicielstwo na Kalisz, 
posiadani dom ? sklepy dam 
gwarancje Adres: Kalisz War 
rzzwska 12 Musialowicz

zdw 53 408
70

pożyczki poszukuje, zastaw do 
kry procent. Zg,oszenia Kurjer 
zdw 56 220 

zdw 56 350

3 pokojowa
tnies&kanie przynależytoáclami I. 
piętro, potrzebne za’ - dla lęka 
rza. Adres wskaże Kurjor

zdw 55 871
Mieszkania

1—8 pokojowego poszukuje urzęd­
nik sadowy, okolica obojętna — Poszukują Zgłoszenia Kurier zdw 56 140

zdolnej krawcowej z krojem jako PoSZUkuie
Stki^ si'- “¡eszkania 3-5 'pokojowego.
d^illeVnucTVł?/S^yC0fMi »1 n/ ns lełietme j w centrum. Oferty z?,Otane dli mwarci^iMe’-esu P—ip'”,aniem warunków Kurjer Po- 23 * <i n e *• • a o > a r c i a inio, es u v s»- -wR ipółwiejska 30. m _Sedziego. asnaftzkt zdw »6 182

zdw 55 713
5 C00

pożyczki poszukuje na 3 miesia; 
ce pewna gwarancja, wysoki 
procent. Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 262

Poszukuję
-8 pokoi z kuchnia od gospo­

darza. Oferty Kurjer zdw 56 190

Kilka
kształcących sie panienek znaj­
dzie mieszkanie i utrzymanie 

120 zl miesięcznie. Romana Szy­
mańskiego 1. 1. lewo, zdw 56 173

Pokój
na 2 oaoby. Matejki 55 a. III ptr. 
lewo. fcńw 56 178

1—2
ładnie umeblowane pokoje z ku 
cli nią lul» używalnością kuchni, 
w centrum, najchętniej z telefo­
nem. wynajm.e spokojne małżeń­
stwo z 1 dzieckiem. Oferty z po­
daniem warunków do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 56 181

Pokój
przy dworcu umeblowany. Adam­
ska Focha 27. front. 1 wejście, 

zdw 56 183
Osoba

solidna poszukuje pokoju 1 lutego 
(Śródmieście). Kurjer Poznański 

zdw 56 187

Lepszy
dwuosobowy zaraz. Szyperska 1. 
111. zdw 56 278

Pokój
panom. Kanałowa 4. I. zdw 56 296

Pokój
dla part lub panów zaraz lub 1 2. 
do wynajęcia Kauciak Wierz 
biecice 66. zdw 56 307

Pokoje
zaraz. Grobla 19 1.. prawo, 

rw 12 796
Pokój

umeblowany diu pana zaraz. — 
Grobla 17. parter, lewo, front.

rw 12 801

Z klatki schodowej
pokój skromny blisko śródmieścia 
poszukiwany zaraz. Oferty Ku­
rjer zdw 5G 139

Pokoju
umeblowanego oddziela, wejście 
biurko elektryczność śródmieście 
poszukuje pan Pościel własna 
Oferty szczegóły, cena Kurjei 

dw 2 597

Chiromantka
przyjezdna prze po w ad? prey- 
szlość. terażnejszośĆ przeszłość, 
dobrze wróży z rek kart. Kom. 
Szymańskiego 8. podwórze par­
ter lewo przy Placu Świętokrzy­
skim. zdw 56 342

2 pokoje na I. piętrze
umeblowane z telefonem na biu w , ~_* ,___
ra do wynajęcia. Adres wskaże pok6j do wynajęcia, św. Marcin
Kurjer zdw 56 361

30 — GO 000 zł
wypożyczę na I. hipotekę warto­
ściowego majątku ziemskiego lub 
kamienicy. — Zgłoszenia Kurjer 
Poznański pod zdw 56 288____

Poszukują
sie jednego do dwóch pokoi z 
kuchni« w Puszczykowie iub 
Puszczy kówk u. Oferty „Par". 
Al. Marcinkowskiego 11. pod nr. 
2 37. Pw 8 367 2.37

Pokoik
pana. Kwiatowa 6. III., lewo, 

zd w 56 203
Pokoik

ciepły, utrzymanie. Matejki 39. 
1.. lewo. zdw 56 2lM

Pokój

5 000 zł
pożyczki na I. hipotekę kamieni 
cy z ogrodem w Poznaniu, war­
tości 45 000 noszukuje przedsie 
biórśtwo handlowe. Procen' we­
dług ugody. Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 240

Mieszkania
szuka samotny. Czynsz zgóry. — 
Öferty Kurjer jw 5 391

Mieszkania
3 pokoi, kuchni, w śródmieściu, 
najchętniej od gosnodarza, 
czynsz 2 lata zgóry Oferty

rw 12 803

wynajme panom. 
I.. prawo.

Strzelecka 12. 
zdw 56 206

Pokój
umeblowany. Strzelecka 11, pra 
wo. oficyna Ili. zdw 56 267

poszukuję wspólnika
na dzierżawę majątku 1200 mórg 
w wysokiej kulturze z gotówka 
do 30 OOfl złotych. Zgaszenia do 
Kurjera pod zdw 56 353

Poszukuję
mieszkania 1—2 poko' z kuchnia 
do 2WO. Oferty Kurjer

zdw 56 365

1000
dolarów ca’oíci lub częściowo 
wypożyczę Oferty, znaczek odpo­
wiedź. zdw 56 337

10 ZAMIANA
MIESZKANIA

Mieszkanie urzędnicze
cnn -i n nnn » 4 pokojowe z' komfortem na .Tas-1 5C0 do Z COC Zł nej wymienię na wieksze urzęd-

pożyczki poszukuje pod pewną nicze. Oferty Kurjer zdw 56166
gwarancje. Procent ewentualnie'
c,’od7deiineR utrzymanie. Oferty „ pOKOJE UMEBL
pod zdw o6 318

2 pokoje
dla panów zaraz do wynajęcia. 
Ul. Grunwaldzka 23 I prawo, 

zdw 65 695

—‘■'-fsiws»?'«!«
»9 wynmecl.Jgg

Czteropokojowe
«araz. czynsz m.esieczny. kom­
fort. . telefon ogród, park willa 
Szelągowska 19 Informacje stróż 

zdw 55 658
Zaraz

trzy pokoje kuchnia, centy. w 
rynku I. piętro. i 1 morga ogro 
du przy domu do wynajęcia w 
Stęszewie, komunikacja dogodna 
z Poznaniem, czynsz podług ugo­
dy. Zgłoszenia Agentura Kurje 
ra Poznańskiego S lesze w.

nw7 030

Pokój
dla 2—8 osób (ewentl bezdzietne 
małżeństwo). Matejki 39 III pra 
wo.

Dwuosobowy
studentom Kochanowskiego 22. 
Aleksandrowicz. zdw 55 826

> Mieszkanie 
jednopokojowe i pokój z kuchnia 
wynajm e gospodarz Tyżyk. ulica 
Jeżycka 26. zdw 54 712

Mieszkanie
2 pokojowe Łazarz, czynsz 2 lata 
«góry. Oferty Kurjer zdw 56 892

Mieszkanie
czteropokojowe. hol. komfort, te­
lefon. pierwsze piętro, centrum, 
za zwrotem dwuletniego czynszu 
odstąpię zaraz Oferty Kurjer

zdw 56 093
Do wynajęcia

duży pokój z kuchnia na Wildzie 
za miesiecznem czynszem 30 zł 
Poniesienie kosztów eksmisyjnych 
o30 zl oraz renowacja dla rodzi 
ny porządnej i spokojnej wprost 
od gospodarza Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 107
2 pokoje

i knebnin 2 0(X) w ten 2 lata 
czynsz. Adres wskaże Kurier

zdw 56 116

Auto
furmanka na jarmarki i różne 
furmanstwo Zaułek św Wójcie» 
cha 2 Heichel._______ zd w 56 U79

Pokoju Elegancka
umeblowanego z używaniem ko- gardcrob dziecięca wykonuje -- 

»3b. HI______ zdwąUT»
zdw 56 063 Masażystka

dyplomowana przyjmuje 5—7. Łw- 
ikaszewieza 6. Łazarz, parte; le­
wo. Pw 8 362-53.716

Ładne
| biurowe 3 pokoje osobny przed-

Z telefonem
pokoje umeblowane czyste, 

światło elektryczne i łazienka. 
Św Marcin 22. wysok: parter, 
prawo.

66 i. pieli-1'. Drawo.
Pw a 105-52.20

*zdw 56 360. Szmidt.

Pokój
sklepowy, nadający sie na war 
sztat. zaraz. — Wronieckn 182

zdw 56 235
Pokoje Skład

lepszym panom 'ub paniom. Kie-‘z piwnicą korzystnie odstąpię 
łitz. Dąbrowskiego 24. zdw ¿>6 359 Sobczak, ślusarska 5 zdw 56 300

.Oiva i Warsztat
r’'oifr.a„^£bli>L"»nre«ki,’ByTAniebl 'szewski do nabycia Adres wska 
bez. Rynek łazarski 6i III £¿;ie M.Muller Grobla 22 wo. zon ,

Pokój
małżeństwu zaraz. Jeżycka 43. 
II. piętro, prawo. zdw 56 347

Pokój
wynajme dwom pano?i lub star­
szej pani. Małeckiego 37. III., 
prawo.

Małżeństwu
wynajme pokój używanie kuchni, 
łazienki. Janecki. Marszalka Fo­
cha 94. zdw 56 209

Pokój
dwuosobowy słoneczny telefon 
elektryczność, świeżo renów», wa- 

zdw 56 210 ny częściowo lub całe utrzyma 
nie wynajme. Pocztowa 29 IIT . 
prawo. zdw 56 316

Tani
pokój. Wierzbiecice 43. Nowa­
czyk. zdw 56 213

Pokoik
40 ał. Plac świętokrzyski 2. ,V. 
piętro, Chyła. zdw 56 217

Pokój
ciepły, wejście osobne, także tnal 
żeństwu. Plac Sapieżyński 3. 
III., lewo. zdw 56 219

Pokój
dwom. Piekary 8. 11 . lewo front 

zdw 56 192

Pokój
dla 1 lub 2 pań w centrum tnia 

zdw 55 772 sta zaraz dc wynajęcia Telefon.
światło ełoktryczne łazienka ką­
piel. Oferty do Kurjera pod 

dw 2 604

Pokój
wspólny pani. Plac Nowom'eisk, 
10 o, Ł___  zda 55 855

Pokój
słoneczny 2 osobom wynajme. — 
Poznańska 27. podwórze, wprost 
I. prawo zdw 55 951

Pokój słoneczny
dla 2 panów lub pań zaraz wol­
ny, Niegolewskich 10. Ł, lewo.

zd w 56 046
Pokój

dla cichego, solidnego pana utrzy 
manieni ewentl. bez od 1 lutego, 
Adres wskaże Kurjer

dw 2 589
Pokój

frontowy, dwuosobowy, ewentu 
alnic z obiadami wynajme. Młyń­
ska 8. II.. lewo. zdw 55 486

Pokój
dwuosobowy. Matejki 4. IT., le 
wo. jw 5 386

Pokój
umeblowany frontowy, elektrycz- 

iność z własna pościelą do wyna­
jęcia zaraz, sw. Marcin 24 IŁ 
ptr.. lewo. zdw 56 064

Mieszkania
irielki wybór za dzierżawę od 500 
Centrum odda Obrona. Mai szał 
ka Focha 86 a._____ _

2Pokoje 1 kuchnie za - dzierżawę ’kistk/ schodowej dla małżeństwa 
od zaraz wskaże Świercz Slowac Pamiątkowa 13 II Ptr. wprost.

Niekręęnjacy
z klatki »chodowej. Tkacz. Jnc- 

zdw 56 121 kowskiego 30. zdw 56 069

zdw 56 306

1« DZIERŻAWY a
Wynajmą

ubikacje przemysłowe parter. To 
mosik. Mostowa 24. zdw 53 697

kiego 27 III. zdw 56 163
Dwa mieszkania

do wydzierżawienia po 2 pokoje 
kuchnia z wszelkiemi przynależy 
tościami. na IV. piętrze, przy ul. 
Dąbrowskiego 66. Zgłoszenia u

zdw 56 083
Dwuosobowy

Matejki 45, 11. lewo, zdw 56 091

próżne
Pokoje

lub umeblowane ciek

Obiady
smaczne, obfite 70 groszy. Pób 
wiejska 9 b, I. piętro, zdw 56 23»

Suknie
balowe, modernizowanie wykonu­
je wykwintnie, tamo. Słowackie* 
go 39. III., prawo. jw 5 393

Maskowe
kostjwmy tanio wypożyczeni. — 
Olszańska, św. Marcin 38. dom 
boczny, prawo. III. zdw 56 227

Detektywne
biuro .,Gre f” wywiady obeerir«» 
eje Apollo. Pasaż. zdw 56 351

Masażu
po operacji pos-uknje sie. 3SsS®» 
szenia uprasza sie do Kurjera

zdw 56 324

Dwuosobowy
Śniadeckich 9 FI środek, 

zd w 56 345

Dom
mieszkalny 2 pokoje i kuchnia 
do tego 2 morgi ogrodu na 3—i 
lata do wydzierżawienia Żabiko- 
wo ulica Lipowa 28. Teofil Ku 
biszewski. zdw 56 117

Maskowe
kostiumy najoreinalniejsze tanio 
wypożycza Modes de Paris św. 
Marcin 34 zdw 56 311

Pończoszki
do podnoszenia oczek przyjmuję 
Wodna 15 IŁ. orawo zdw §6 31®

Małżeństwu
lub paniom. Przybylska. Tran 
gutta 5. adw 56 339

Piekarnię
wydzierżawia. Oferty z warunka­
mi do Kurjera zdw 56 151

KZ OŻENKI :a

Pokój
dla małżeństwa z używaniem ku­
chni. Rynek Łazarski 1. iii pra­
wo. zdw 56 172

Pokój
panu. Mańćzak. Górna Wilda 45. 

zdw 56 241
Pokój

Marszałka Focha 55. II..
zd w 56 242

prawo.

Mp^ciciela na miejscu łub w!{,.'¿7ość telefon centrum do
Rest. Mieszczańskiej, plac .poi- wynajęCjB Zełoszcnja Kurjer
»ości 5. teł. 56-37. zdw 56 214 zd w 56 098

Panów
na frontowy pokój przyjtnie —- 
Adamczyków» Traugufa i III 
pjr. _____zdw a6 100

Pokoje
umeblowane dla małżeństw. Biu 
ro Handlowe. Kantaka 1. II 

zdw 56 336
Pokój

zaraz lub 1. II 
Orwnt

W Gnieźnie
dom mieszkalny 3 pokoje i kuch­
nia stajnia na 10 koni. 7 mórg 
ziemi 120 drzew owocowych, ca 
łość oplotowana wydzierżawi na 
tychmlast właściciel Zgłoszenia

aa do Kurjera Pozn. zdw 56 157. — W zdw 56 332 iZnaczek na odpowiedź.________

Sympatyczna
brunetka, muzykalna. idealni« 
myśląca szuka towarzysza życia. 
Oferty Kurjer zdw 56 095

Pokój
balkonowy duży i maty solidnym! 
111. piętro. Woźna 14 a, Liebek i 

zdw 56 329
Panienki

na stancje. Stary Rynek, 60, 
wchód Wrocławskiej Fiebicho wa. zdw 56 328

Pokój
Ogrodowa 2 II prawo 

zdw 56 327
Pokój

wynajme. Garczvrsski. Matejki 
zdw 56 325

Wspólny
panom dwom elektryka, utrzy 
nianie. Wrocławska 19. IŁ. front, 
prawo. zdw 56 322

Zańzierżawię
octownie. Kurjer jw 5 39e

15 UZDROWISKA 2
Krynica

Willa „Flora" pensjonat Fr. 
Kiepury komfortowo urządzony, 
bieżącą ciep'a i zimna woda, cen­
tralne ogrzewanie wodne. 3 tni- 
nuly pieszo do Nowych Łazienek 
Telefon nr. 57. zdw 54 376

Zakopane
Pensjonat luksusowy „Ziemiań­
ski" bulwary S'ow?ckiegr kuch­
nia w; kwintna cenTaine ogrze 
wanic. ciepła zi-nna woda tele­
fon 515 Ceny ur^ystepne.

zdp 54 924 

Dwa pokoje
klatki schodowej telefonem wy- 
iiajine 1 lutego. Mateikiewiczo 
wa. Marcina 64. I. nietro.

zdw 56 245
Pokój

umeblowany od 1 lutego. — Sw. 
Marcin 32. Tl., prawo, front.

zdw 50 251

Dwuosobowy
pokój. Św. Marcin 65. II. piętro, 
prawo. zdw 56 253

Pokój
wolny. Wybieralski, Niegoiew 
skiclt 2. zdw 56 254

Pokój
elegancki, elektryczność, telefon. 
Dąbrowskiego 36, IŁ. 
front.

prawo, 
jw 5 395

Elegancki
pokój x cent rai nem. elektryczno­
ścią. Poznańska 58a. IIV lewo, 
narożnik Mickiewicza. jw 5 393

Sołącz
pokój, panience kulturalnej, do 
brern. calkowitem utrzy manieni 
przyłączeniem do rodziny, wynaj­
mą. Wołyńska 10. rw 12 764

pani.
front.

Dwuosobowy
zaraz kuchnia lub bez św Woj­
ciech 2224. III . prawo

zdw 56 317
Ładny

ciepły dwuosobowy. Matejki 1. I. 
zdw 56 310

Inteligentnemu
solidnemu panu ładny pokój (e 
lektryczność) wynajme Długa 16 
Ł. lewo. zdw 56 311

12 SZUKA POKOJU

Gimnazjasta
poszukuje pokoju z utrzymaniem. 
Kurjer zdw 56 264

Małżeństwo
szuka w śródmieściu 2 pokoi z 
meblami lub bez z używaniem 
kuchni Oferty Kurjer zdw 56 352

Pokoju
z używaniem kuchni w pobliżu 
Placu Wolności poszukuie »lar 
sza pani. Oferty z cena Kurjer 
pod zd w 56 326

Wspólny
Za Bramka 7. parter.

zdw 56 225
Pokój

Trzypokojowe
mieszkanie pobliżu Placu Wolno- 
iei korzystnie „Osadopol". Rze- 
czypospolitej 9.______ zdw 56 234

Mieszkanie I Pokój
8 pokojowe, komfortowe. n°we.’g()ji<incm panom od 1 lutego
ezvste. dla inteligen’nogo. »*'*• Górna Wilda 67. III. lewo <Ry 
'iz.etnego małżeństwa za dwulet- nek Wildecki). zdw 5C 103
mcm komornem do wynajęcia o<l --------------
15 marca rb. Zg oszenia Kurjer
Poznański zdw 5ti 272__________

Mieszkanie
komfortowe, frontowe parterowe 
Przy Parko Wilsona zaraz wy-

Dwuosobowy
Niklas. Podgórna 13. zdw 56 149

Pokój
wynajme. Poznańska 27 a. IŁ ię-

hajmia gospodarz^ Trzy pokoje r.,wo. _______ ____ »dw.oC!?.2
kpehnią i 'azienką ogrzewanie I - ajlnł«
ćentraine. Trzysta zl niiesiecztuel Łauuit!
(ogrzewanie osobno). Matejki 48 umeblowany elektryczność, btro- 
Poftjer pokaźe. zdw 56 294,rna 7. III. prawo zdw »6 lo4

Mieszkania ! Pokoik
Pokój kuchtiią 1 500 V/3 dzierżą 'skromny panu oraz pokój wspól­
ny dwa pokoje kuchnie 1 500. ny wyna jme- Ogrodowa jji. jtod- 
tók dzierżawy Biuro Handlowe ł wórzc. lewo. 1.
Kantaka 1 IŁ zd w 56 335

Mieszkanie
jednopokojowe i pokój z kuchnia 
yrnajmie gospodarz Tyz-k u!i<-a
Jeżycka 2«. adw 54X23-Ad. ALL »zawis

zdw 56 161

Pokój
1—2 osobom, ewentualnie mał­
żeństwu, używanie k?chnh WX‘ 
rajiMo. Zt-r,n*4Kenia* Św.,

Wdowiec
lat 46, Wielkopolanin z dzieckisś® 
posiadający około 6.000 z’ bła­
watów w towarze poszukuje żony. 
Wdowy bezdzietne ewentl s 
dzieckiem nie wykluczone Szcza, 
gólowe oferty upraszam do Ka­
riera Poznańsk:ego zdw 56 099

Przystojna
zgrabna panna, lat średnich, nfc 
posadzie, lecz biedna pragnie 
wyjść ztnaż zn starszego kierow­
nika szkoły, urzędnika gospodar» 
czego. — Poważne oferty Kurjef 
zdw 56 286. Biura wykluczone.

Agronom
kawaler lat 38. posiadający dzież» 
żawe folwarku, nawiaże znajo­
mość z panna lub wdowa posia­
dająca odpowiedni posag w ce® 
matrymonjałnym. Zgłoszenia d? 
Kurjera Poznańskiego zdw 51 135

Krynica
pensjonat Br. Chłapowskiej i T 
Sarczyńskiej, willa „Stella". — 
Wykwintna domowa kuchnia. 
Ciepła, zimna woda. Ceny od 15 
zt.

Pana
inteligentnego, szlachetnego, na 
stanowisku, wiek 40 55. który 
szuka w żonie przyjaciela, po* 
znam. Od chwili, kiedy zostałam 
sierota, brak mi bratniej duazy. 
Oferty Kurjer rw 12 798

Serce
Nie jestem z Poznania Proszę o 
podan e bliższego adresu Kurjer 
zdw 56 110. Nnchna.

Emerytowany
oficer iat 38 nawiaże znajomoSS 

nw 6 969 w celu matrymonjałnym z blon­
dynką do lat 28 posiadająca 1® 
do 20 tysięcy zl. Poważne zgło­
szenia proszę nadsyłać do Kn-
rjera Poznańsk ego zdw 56 191

Panią
blondynkę w czarnem płaszczu z 
biaiem kwiatkiem w towarzy­
stwie pana na wykładach 14 bm 
8 godz ul. Fredry, prosi zainte­
resowany o parę słów do Kurje­
ra zdw 56 299

Panienka
inteligentna pragnęłaby potnttó 
podoficera lub urzędnika w cela 
matrymonjałnym. Oferty Ka­
rier zdw 56 223

21 ZGUBY 3

Agronom
lat 30, przystojny, kulturalny, 
oficer rezerwy, kawaler., obeł* 
litujący 400-niorg. folwark pozna 
przystojną i gospodarną pania do 
lat 30 z posagiem 40 —60 000 zt. 
Cel matrymonialny. Poważna »■ 
ferty proszę skierować pod

zdw 56 282

Skradzione
papiery wojskowe 
Hieronim Zinmla.

unieważniam, 
zdw 55 518

Eleganckiego
ciepłego pokoju niekrepujaceni 
wejściem poszukuje zaraz, okoli­
ca Łazarz, wzgl Wilda. Zgłoszę 
nia Kurjer zdw 56 244

Dnia
10. 1 31. na balu Warty zaginęła 
damska granatowa kamizelka z 
rękawami. Proszę o łaskawe od 
danie za wynagrolzcniein. Skar­
bowa 4. Si. Staniszewski.

zdw 56 088

Panna lat 23 
przystojna, wykształcona, posil, 
dająca 65 mrg. gospodarstwa, 
wyjdzie zamąż za mężczyznę ma­
jącego do 20 tys gotówki. Wiek 
obojętny. Oferty Kurjer

zdw 56 283

Pokoju
_... , ciepłego, telefonem poszukuje. —Ujf“ka 40. Í1I prawa *• ^'ł^loszenia Kurjer zdw 56 129prn 

Łdw 56 232 Pokoju
Pokój i umeblowanego na biura z niywa-

Thiesa Ryhak. 16. I. zdw 56 233
Niekrępujący ldw 36171

dwom panom korzystnie. Wielkie 
Garbary 13. IŁ. wprost.

zd w 56 256
Pokój

próżny lub umeblowany z własną 
pościelą, bielizną, blisko Malej 
ki 2. potrzebny zaraz luli 1. 2. 30. 
Oferty Kurjer z,lw 56 202Pokój

dla dwóch intelig. osób. Przecz- 
nica 1. 111.. lewo. zdw 56 260 J _ 2 pokoi

Poból centrum ewentl. częściowo orne-
_ , * vnu) blowanych osobnciu wejściem po-
Ogrodowa 19. parter, drugie szuktije krawcowa od 1 lutego
drzwi, lewo.________ zdw 5C 273 ewcnil rychlej. Oferty Kurjer

--. , , zd w 56 218N lekrępu j ący ----------------—-— ----------
kla-tki »chodowej panu. Wyso- Poszukuję
ka 4. Ł. prawo. zdw 56 274 dobrze umeblowanego pokoju z

śniadaniem i kolacją w lepszej 
I rodzinie. możliwie jaknajbltzcj 

0. ulicy Mostowej. Oferty proszę 
zlożvć do Kuprjera zdw 56 290dla

III.

Pokój
studentów. Śniadeckich 
p., drzwi środkowe, 

zd w 56 277
Pokój

dwuosobowy zaraa Woźna 14 b, 
zdw 56 237 III., Gogle waka. rwl2 805

Student
poszukuje pokoju nie krepującego 
z biurkiem, światłem elcktryc» 
nom. Kurjer ad w

Jarskie
wykwintne obiady telefon 
Sw. Marcin 66. il prawo

zdw 55 495
1275

Obiady
kresowe, smaczne. Kantaka 81h 
bruma prawo. III. zd

Rysunki, kosztorysy
nn budowy wykonuje tanii archi 
tekt d urzędnik u Makowskich 
ulica Poznańska nr 28. IV ptr

zd-v 55 164

Serdecznego
usposobienia brunetka lat Si, 
bardzo przystojna inteligentna, 
łagodnego charakteru (bez ma­
jątku) nawiaże kontakt z inteli­
gentem wdowiec z dzieckteni 
nic wykluczony Cel małżeństwo. 
Poważne zgłoszenia Kurjor

zdw 56 284

Drogerzysta
lat 26. syn rrln ka posiadający 
5 tysięcy gotówki przystojny, 
przedsiębiorczy w celu usamo­
dzielnienia ożeni sie z panna mo-

oo480 ralna. intel gentną. — Łaskawe 
zgłoszenia (możliwie z fotografjąl 
przyjmuje Kurjer zdw 56 259

Przerabiam
naprawiam garsonki swetry, pu­
lowery itp. ..Trico1', Szymań­
skiego 10. III. Pw 8102 1,48

Obrazy
artystów krakowskich, zakopiań- 
sk’fh wysprzedaje Wystawą. Po- 
t.nań Trzeciego Maja 3. dom o- 
grodowy. zdw 56 074

Krawcowa
szyje suknie baiowe tanio, 
wiejska 26 a. Ł ptr. tewo.

•dw 56 078

£ól-

Kawaler
malarz dekoracyjny, lat 35. przy« 
stojny, posiadający współwła­
sność, poszukuje żony mtlcj 5 
skromnej, mającej swojij wła­
sność. Panny luli wdówki raczą 
ziozyć poważne oferty z foto"ra* 
fją do Kurjera pod zdw 5G287

Wdowiec
właściciel składu jubiiersko-zlnł- 
niczego, rynek większego miasta 
powiatowego, poszukuje dia 1>ra­
ku znajomości na tej drodze żo­
ny. Panie w wieku 30 do 35 lat, 
inteligentne, posiadające odpo­
wiedni kapitał zer lica łaskawie 
złożyć oferty z fotografia do Ku­
rjera nw 7116. AAzeca traktuje sMi 
honorowo.



Strona IB = Kurier PomaîSelî, czwartek, Í5 afycznfa 195Î 53 Numer 2Î

Panna
dobra gospodyni lat 27, z cośkol­
wiek gotówka poszukuje męża, 
piekarza celem objęcia piekarni 
na wsi. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 56 169

Student - urzędnik
poślubi panienkę niebiedna, chęt­
nie ziemiankę Poważne zgłosze­
nia Kurjer zdw 56 123

Ufe,24 NAUKA 3
Tanie kursy tańców

Opaliński. 27 Grudnia 19. II. 
zdpw 54 991
Lekcyj

angielskiego kto udziela? Zgłosze­
nia z podaniem ceny do Kurjera 
Poznańskiego zdw 56 067

Kto
udzieli tanio jeżyka i korespon­
dencji niemieckiej? Zgłoszenia 
Kurjer zdw 56 114"

Maturzysta
pierwszorzędne świadectwo szuka 
stałej posady. Łaskaw® oferty 
Kurjer zdw 56 115

Która
z pań dopomoże w koresponden­
cji z podaniem warunków. Ofer­
ty Kurjer zdw 56 125

Szkoła Tańców 
Modernistycznych 

Jarosława Średzińskieoo
Zapisy każdego czasu. Strzele-
cka 3.

Matematyki
lekcji z 6 kl gimn. Ł 
zgłoszenia z podaniem 
ków pod zdw 56 141

zdw 55 541

Studentka
Niemka udziela lekcji niemiec­
kiego i konwersacji. Oferty Ku­
rjer zdw 56 167

English Lady
gives lessons, conversation. .— 
Appdy Kurjer zdw 56 231

Uczę
mniej uzdolnione dzieci, rnnie- 
szczam gimnazjum. Oferty Ku­
rjer zdw 56 291

Polonistka
kończącą udzieli iekcyj konwer­
sacji polskiego Oferty Kurjer

zdw 56 313

23 MUZYKA

Skrzypek
z pobocz. instrumentami. ® wła­
snym repertuarem do zespołu za­
raz lub później potrzebny. Ofer­
ty z podaniem warunków i in­
strumentów pobocz. proszę do ka­
wiarni „Esplanade". Leszno 
Wlkp. nw 7 035

Duet
damski lub męski pierwszorzęd­
ny potrzebny od 1 lutego. Zgło­
szenia z podaniem wymagań i fo 
tografja do Kurjera zdw 55 908 
Zaznacza się że re’ ktuję li tyl­
ko na dobre siły s doborowym re­
pertuarem.
Dyplom, nauczycielka

udziela lekcyj gry fortepianowej. 
Appeitówna, Poznań, Rybaki 6, 
I. pr„ godz. przyjęć: 1—4.

rw 12 778
Śpiewu i dykcji

lekcje według najnowszych wy­
mogów wszczęła z powrotem. — 
Prof. Krasińska • Rudnicka, Plac 
Nowomiejski 5 a. 14—15.

zdw 56 126
Lekcyj

gry fortepianowej początkującym 
udzielam. Wielkie Garbary 48, 
II. prawo. zdw 56 130

26 ROZRYWKA

Kino Aurora
Walki w samolotach, zdw 56 334

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Parada miłości“. 
Aurora: „Walki w samolo 

tach“.
Colosseum: „Obrońca praw“. 
Corso: „Dziewica Orleańska' 
Casino: Postrach Singapuru. 
Edison: „Księżniczka Jazz 

bandu“.
Harfa: „Meksykanka“, 
Kapitol: „Człowiek na komę 

cie“ i „Pod biczem de­
spoty“.

Metropolis: „Gra o mężczyz­
nę“.

Odeon: „W szponach djabli-
cy“-

Orzeł: „Piraci panamscy“ i 
Szkatułka życia i śmierci.

Renaissance: „Pościg za wid­
mem“ oraz „Śmiertelny 
Lot“.

Słońce: „Pocałunek“.
Stylowe — Teatr Rewja:

„Coś dła dam“.
Tęcza: „Czarny Pierrot“. 
Wilsona: „Tragedja porucz­

nika huzarów“.

iKB"27 szuka pracy 191
i Ogłoszenia do 30 słów dla poszo 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych

Rządcy - administratora
posadę przyjmie od 1. Ili i 
później byiy zarządca wielkich 
majątków’ o 30 letniej praktyce 
hodowli koni rasowych, bydła, 
nierogacizny, uprawę buraków i 
nasion tychże na szeroką skalę 
są moją specjalnością Uczciwość 
Zgłoszenia Kurjer zdw 55 354

Polsko niemiecka
stenotypistka z stenografią, po­
szukuje pesady. Zgłoszenia u- 
prasza do „Par“. Aleje Marcin­
kowskiego 11. pod 53.52.

Pw 8 340-53.52
Stenotypistka

polsko niemiecka z stenografią 
poszukuje posady. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer zdw 55 321

Panienka
inteligentna przyjmie chętnie po­
sadę elewki. Zna również obo­
wiązki wykwalifikowanej poko­
jowej. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer zdw 55 916

Panienka
starsza mająca zamiłowanie do 
pielęgnowania chorych przyjmie 
posadę stała w szpitalu lub do 
pielęgnowania chorej lub starszej 
osoby prywatnie albo iako panna 
sjuźaca z krawiecczyzna i szy­
ciem białem. Łaskawe oferty 
Kurjer zdw 55 906

Maszynistka
biegła znająca prace biurowe tak­
że adwokackie poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 55 748

Uczeń
piekarski z l‘A roczna nauką po 
szukuje posady Roman Polczyń 
ski. Słupia ooczta Jeziorki. po- 
W’iat poznański zdw 54 505

Książkowy binralista
prosi o zatrudnienie biurowe Ła 
skawe zgłoszenia Kurjer

zdwpw 56 043

Posługaezka
poszukuje posługi zaraz. Oferty 
Kurjer zdw 56 247

Posługi
poszukuję na Wildzie. — Oferty 
Kurjer zdw 56 248

Panienka
znająca szycie, poszukuje posady. 
Oferty Kurjer zdw 56 249

Krawcowa
pierwszorzędna na garderobę
damską z praktyką, poszukuje 
posady, także wyjedzie. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 56 250

Inwalida
wojenny, elektrotechnik konce­
sjonowany poszukuje pracy Wy 
konuje wszelkie prace w zakręs 
wchodzące. Zgłoszenia uprasza 
Towarzystwo Pomocy Inwalidom 
Wojennym Poznań Fredry 7. 
pokój 47. telefon 39 97

zdw 56 195 6

Inwalida
wojenny stolarz poszukuje pracy. 
Wykonuje polerowanie mebli o- 
raz wszelkie naprawy Zgłoszenia 
uprasza Towarzystwo Pomocy 
Inwalidom Wojennym. Poznań. 
Fredry 7, pokój 47. telefon 39-97. 

zdw 56 193 4
Córka

wdowy wojennej. lat 17. pragnie 
się wyuczyć fryzjerstwa Zglo 
szenia uprasza Tow. Pomocy In­
walidom Wojennym Poznań,
Fredry 7. pokój 47. telefon 39-97. 

zdw 56 197/8
Służąca

z eamodzieinem gotowaniem
przyjmie posadę od zaraz lub 1 
lutego. Oferty Kurjer

zdw 56 228
Panienka

z kaucją 400 z! szuka posady sa- 
ra*. Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 56 261
Bufetowa

sumienna. poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer zdw 56 266

Praczka
sstAa prania. Oferty Karier 

zdw 56 269

Stangret
żonaty, kawalerzyeta, dzielny w 
swym zawodzie, znający się na 
hodowli i ujeżdżaniu koni, obe­
znany we wszelkich pracach słu­
żącego. oparty na pierwszorzęd­
nych świadectwach i referencjach 
poszukuje od 1. 4. 1931 posady. 
Łaskawe zgłoszenia prosi Adolf 
Schinetka. Jezionki - kosztow- 
skic. poczta Wysoka, pow. Wy­
rzysk. zdw 56 285

Cukiernik
lat 25 poszukuje zaraz lub póź­
niej posady obsługi. Miejscowość 
obojętna. Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 292

Książkowa kasjerka
z dłuższa praktyka poszukuje po­
sady per 1 II. 31.. ewentualnie 
kaucje może złożyć. Oferty Ku­
rjer zdw 56 302

Książkowy bilanslsta
z dłuższą praktyką w przedsię­
biorstwach zbożowych poszukuje 
posady od 1. II 31 Branż* obo­
jętna. Zgłoszenia K urjer

zdw 56 303
Inteligentna

osoba z dobrem niemieckiem. zna­
jąca języki, również szycie po­
szukuje posady lektorki. pielęg­
niarki lub do dzieci ewentualnie 
jako przychodnia. Oferty Kurjer 

zdw 56 308
5 000 zl

dam za otrzymanie stałej, dobrze 
płatnej posady, najchętniej w 
Gnieźnie. Tylko poważne zgłosze­
nia — Agencja Kurjera Poznań­
skiego, Gniezno 9. nw 7 119

Pielęgniarka 
wykwalifikowana, obecnie przy 
niemowlęciu, poszukuj® podobnej 
posady od 1. II. Adres Kurjer

zdw 56 323
Szofer

mechanik żonaty z kilkoletnia 
praktyką, zna język polski i nie­
miecki poszukuje stałej posady od
1 II. 31. Zgłoszenia Stanisław 
Praczyk, Koźmin. Pleszewska 44. 

zdw 56 073
Sierota

umiejąca szyć, gotować, mająca 
własną poście! poszukuje posady 
od 1. 2 1931. Oferty Kurjer

zdw 56 081
2.000 zł

wypożyczę udzielającemu posadę 
magazyniera, biurowego, uczciwe­
mu kawalerowi. Kurjer

zdw 56 084
Korespondentka

polsko niemiecka, znająca książ­
kowi ść poszukuje posady. Oferty 
Kurjer zdw 56 085

Posługaezka
poszukuje posługi zaraz lub od 
pierwszego. Oferty Kurjer

zd w 56 097
Który

z panów kupców dobrego serca 
dopomoże biednej sierocie eksped 
jentce. z dobrem! świadectwami, 
która niema żadnych środków do 
życia. Oferty Kurjer zdw 56 104

Inteligentna
przyjmie posadę do dzieci lub ja­
ko pokojowa zaraz lub 1. 2. Ofer 
ty Kurjer zdw 56 108

Posady
szofera, woźnego, portjera lub po­
dobnej szukam. Na żądanie gwa 
rancja. Oferty Kurjer zdw 56 111

Pomocnik
obuwniczy poszukuje pracy. Ofer­
ty Kurier zdw 56 119

Handlowiec
lat 22, branży kolonialnej, win. 
dzielny, pracowity, ezuika zaraa 
odpowiedniej posady. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza „Par“. Po­
znań, 27. Grudnia 18. pod 60,17. 

Pw 8 366-60,17
Skromna

zaufana dziewczyna poszukuje po­
sługi całodziennej. Oferty Kurjer 

zdw 56 133
Sierota

sumienna i pracowita szuka po­
sady do pracy domowej na cały 
dzień bez spania. Oferty Kurier 

zdw 56 142

Dzielny kupiec
poszukuje zastępstwa poważnej 
firmy na województwo Poznań­
skie wzgl. Pomorskie. Posiadam 
własny samochód „Studehaker" 
Branża obojętna. Oferty Kurjer 

zdw 56 138
Radjotechnik

obeznany/ wszechstronnie s dzia­
łem radiowym poszukuje stałej 
posady ewentl. kaucję może zło­
żyć. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 56 145
Młodzieniec

poszukuje posady do wszelkich 
prac domowych, który także zna 
usługę przy stple. Wojciech Na­
wrot, Wolsztyn. Aleje Poniatow­
skiego 23. zdw 56 144

Maturzystka
z roczną praktyką poszukuje po­
sady w aptece blisko Poznania. 
Oferty Kurjer zdw 56 153

Inteligentna
panienka sierota, lat 21. z dobrej 
rodziny poszukuje posady jako 
wyręczycielka. ekspedientka lub 
do dzieci. Oferty Kurjer

zdw 56 155
'Inteligentna

panienka, sierota, córka po nau­
czycielu poszukuje posady do 
biura, zna cośkolwiek maszynę. 
Oferty Kurjer zdw 56156

Bufetowa
sumienna z kilkoletnia praktyka 
poszukuje posady. Oferty Kurjer 

zdw 56 158

Posługaezka
possnknje poelugi zarzz lob 15. 
Oferty Kurjer zdw 55 760

Panienka
do dzieci lub pracy domowej ems­
ka posady Oferty Kurjer

zdw 55 762

Potrzebny j Uczeń handlowy
chłopiec do posyłek. Pieczyński, Ido biura ekspedycyjnego potrzeb. 
Pocztowa 11. zdw 56105 ny. Oferty życiorys zdw 56 312

Przyjmę
na sta!» posadę, potrzeba 
złotych. Zgłoszenia Kurier

zdw 56 150
Posługaezka

w (Średnim wieku na po południ: 
szuka pracy. Zgłoszenia Kurjer 

zdw 55 766
Panienka

znająca szycie szuka posady do 
dzieci przyłączeniem do rodziny. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 55 770
Panienka

do dzieci szyciem poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer zdw 55 771

Panna
skromna inteligentna poszukuje 
posady jako wyręczycielka pani 
domu ewentualnie z pomocą do 
interesu lub bez. Oferty Kurjer 

zdw 55 775
Panienka

znająca szycie, robótki, ondulację 
poszukuję posady bez wynagro­
dzenia. Oferty Kurjer zdw 55 686

Studentka
W. S. H. szuka płatnej praktyki. 
Kurjer zdw 55 689

Posługaezka
poszukuje posługi na Wildzie. — 
Oferty Kurjer zdw 55 691

Praczka
poszukuje prania. Oferty Kurjer 

zdw 55 696
Posługaezka

lub praczka szuka pracy Oferty 
Kurjer zdw 55 698

Prasowaczka
biegła w prasowaniu poszukuje 
posady 15 lub 1 lutego. Oferty 
Kurjer zdw 55 701

Poszukuję
posługi. Oferty Kurjer zdw 55 717

Kowal - maszynista
kilkoietnią praktyką, znający się 
na maszynach parowych, wodo­
ciągach. motorach i naprawie ma­
szyn rolniczych szuka posady 
zaraz lub od 1. 4. 31. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 55 736

Pomocnik siodlarski
kawaler, szuka posady najchęt­
niej w karoseryjnirtwie. Szy­
mański, Śrem, Łazienkowa 1.

nw 7 038-9
Cukiernik

dekorator z kilkoletnia praktyką 
w pierwszorzędnych firmach, z 
dobremi świadectwami poszuku­
je posady zaraz lub później. Ła 
skawe oferty do Kurjera

zdw 55 327
Starsza

dziewczęta ż- gotowaniem do 
wszystkiego szuka posady, miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 

zdw 55 797
Początkująca

książkowa poszukuje posady w 
majątku bez wynagrodzenia. — 
Oferty Kurjer zdw 55 685

Panna
inteligentna lat 21, przyjmie po­
sadę jako krawcowa lub ekspe- 
djentką. Łaskawe oferty Kurjer 

zdw 56 120
Dziewczyna

poszukuje posady od saras do 
wszystkich prac domowych. Ofer­
ty Kurjer zdw 56 185

Posługi
szuka dobrze wychowana dziew­
czyna. Oferty Kurjer zdw 56 186

Praczka
poszukuje prania. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 56 205

Pani
stmtiotas, s dobrym charakterem 
poszukuje posady u samotnej o- 
soby, potrzebującej opieki. Zna­
jomość wszelkiej pracy wchodzą­
cej w sakrę® kobiety. Posiada 
cośkolwiek gotówki. chętnie
przyjmie stalą posadę ewentl. 
jako wspólniczka do składu. — 
Oferty Kurjer jw 5 388

Siatki file
i haftowanie wykonam tania. — 
Flagmańska, Kolejową 41.

zdw 56 236
Poszukuję

prania. Oferty Kusjer zdw 56 236
Panna

ląt 25, muzykalna, znająca zży­
cie, zajmie się dziećmi szkolnend. 
Oferty Kurjer zdw 56 246

Młodsza
dziewczyna, znająca szycie, po­
szukuje posady do dzieci zaraz. 
Oferty Kurjer zdw 56 243
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Służąca

do wszystkiego poszukuje iaraz. 
Oferty Kurjer zdw 56 351

Panienka
krawcowa zawodowa przyjmie 
zaraz posadę do dzieci. Oferty 
Kurjer zdw 56 370

Praczka
młoda, czysta szuka prania po«* 
dom. Zgłoszenia Kurjer

zdw 56 164

Obuwnik
3000'który 3—4 000 posiada może wstą­

pić do spółki. Dobry zysk zapew­
niony. Oferty Kurjer zdw 56 315

Panna
otrzyma stała posadę w handlu 
na prowincji. Wymagana kaucja 
wagi, gwarancja 1 500 złotych. — 
Oferty Kurier zdw 56 168

Uczennica
at 16—19, inteligentna od zaras 

ewentl, od 1 4. 81. może się zgło­
sić. Witold Stajewski. Stary Ry­
nek 65. godz. 2—6. zdw 56 170

Panienka
odźwierna potrzebna zaraa. Ja­
niszewska. Wielka 15. zdw 56 201

Służąca
potrzebna. Waiy Zygmunta
Augusta 2, I. piętro, lewo, front, 

zdw 56 208

Służąca
do wszystkiego z dobrem goto­
waniem, dobrze polecona po­
trzebna zaraz. Chodkiewicz. M. 
Focha 41. zdw 56 211

Służąca
do wszystkiego, dobrem gotowa­
niem, dwoje państwa potrzebna. 
Prusa 19. III., lewo. jw 5 389

Potrzebuję
prasowaczki zaraz. — Katarzyna 
Laufer. Zwierzyniecka 18.

jw 5 390
Uczeń

potrzebny, najchętniej s prowin­
cji. — Piekarnia-Cukternia, Kra­
szewskiego 30. jw 5 394

Dziewczynka
przychodnia 14—16 lat. czysta, 
najchętniej z Wildy potrzebna do 
dwuletniego dziecka zaraz. Adres 
wskaże Kurjer zdw 56 259

Chłopcy
do sprzedawania drzewa potrzeb 
ni. Dąbrowskiego 115. zdw 56 301

Młodsze]
mszynistki zaraz poszukuję. Zgło­
szenia z podaniem warunków do 
Kurjera Poznańskiego, oddzia! 
Stary Rynek rw 12 802

Podróżujący
branży kolonialnej na Poznań, 
pensja, prowizja. Zgłoszenia pi­
śmienne Kurjer rw!2 806

Młodszy
pomocnik fryzjerski potrzebny. — 
Starolęka, Starotęeka 83.

rw 12 807
Woźnica

potrzebny s kaucją 300 zł. Zgło­
szenia Górna Wilda 158, Niewia 
da. zdw 56 366

Pflijgkńa""
biurowa stała za pożyczkę 3000 
na pół roku. Wysoka uczciwa 
gwarancja. Oferty Kurjer

zdw 56 364
Służąca

do wszystkiego. Chwaliszewo 57, 
restauracja. zdw 56 33S

Bezrobotni
robotnice, robotnicy młodzi, wy 
mowni. Domokrążną sprzedaż 
zarobek do 30 zl dziennie Adres 
wskaże Kurjer zdw 56 330

Dziewczyny
do wszystkiego lecz tylko be»- 
względnie czystej, pilnej i chętnej 
z dobrem! świadectwami, poszu­
kuję zaraz. Zgłosić się ul. Spo­
kojna 11. między godz. 4—6 po 
południu. zdw 56 271

Kowal « maszynista
(z podkuwaniem) samotny po. 
potrzebny. Zgłoszenia z podaniem 
warunków uprasza do ekspedycji 
Kurjera zdw 56 106

Piekarz - cukiernik
z dłuższa praktyka doświadczo­
ny solidny na stale zatrudnienie 
potrzebny. Oferty do Kurjera Po- 
znańskiego pod zdw 56 113

Kucharka
z dobrym gotowaniem i prasowa­
niem sztywnej bielizny potrzebne 
do samotnego pana od 1 lutego 
w miejscu. Zgłoszenia z Swiadee. 
twami Kurjer zdw 56 143

Uczennicę
biurowa pięknym charakterem 
pisma przyjmę. Życiorys, pensja 
Kurjer zdw 56 147

Przy sprzedaży
III Emisji Dolarówki w najlep­
szych przebojach kombinacyjnych 
osiągają Zastępcy i Początkujący 
najlepsze warunki pracy, najwyż­
szą prowizję i najskrupulatniej­
sze miesięczne automatyczne ob­
liczenia w znanej Instytucji Lom­
bardowy Bank Spółdzielczy — 
Lwów, ul. Mickiewicza 1. 4.

Pw 8 319-72,5
Uczeń

i uczennica fryzjerska mogą gfa 
zgłosić. Wierzbięcice 17. skład 
fryzjerski zdw 56 06®

Podróżujący
zaprowadzony na prowincje i ©„ 
Śląsk może się zgłosić. L. Kem­
piński Gem, Umińskiego 26.

zdw 56 082

Bławatnikowl
dam od zaraz dobrą i stalą pp. 
sadę 1 ekspedienta w Poznanie 
za piżyczkę 5 tysięcy złotych. — 
Oferty Kurjer zdw 56 086

Agenci
do sprzedaży maszyn do szycia 
na wysoka prowizje poszukiwani 
Kromczyński Poznań Al Mar- 
cinkowskiego 5 zdw 55 63®

Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej zaraz po­
trzebna. świadectwa pożądane — 
Adreawskaże Kurjer zdw 55 81®

. Chcesz .....
otrzymać pcssdę? Musisz «koń­
czyć kursy fathowe koresponden­
cyjne im. profesora Sekułowicza. 
Warszawa. Żurawia 42 Kursy 
wyuczają listownie buchalterii, 
rachunkowości, kupieckiej kores­
pondencji handlowej stenografii 
nauki handlu p’»wa. kaligrafii, 
pisania na maszynach, towsro- 
znawstwa, angielskiego francu­
skiego. niemieckiego pisowni 
gramatyki polskiej oraz ekonomii 
Po ukończeniu świadectwa, Żą­
dajcie prospektów. ssp 6837

Gospodarz
rolnik na 145 mórg z kaucją po­
trzebny. Oferty Kurjer

zdw 56 320

Cheesz
otrzymać posadę? Naucz się pi­
sać na maszynie „Remington“. 
Zapisy codziennie w firmie Błock- 
Brun w Poznaniu, Plac Wolno­
ści 8, I. piętro. Pw 7 504-32,111

Kino „Odeon,,f 27 Grudnia 14
wyświetla od dziś najsensacyjnieiszjr film awanturniczy 

wszystkich czasów sw 27338
MANOLESCG

Dżentelmen* Włamywać*
Dzteje słynnego króla niebieskich ptaszków, młędzynarod®* 
wego afeizysty. który pada ofiarą drapieżnej kobiety wam* 
pira. Ofiara zmysłów... Gra serc i namiętności... Ćo może 
kobieta... Otwiera swe ramiona wszystkim, którzy cbcą..o 

Rekordowa obsada. Brigida Heim, Iwan Mozinchin.

Humor zagraniczny

. < £.0S*nk®J* > matematyka»
się ®<8 1. IV. 31 r. do młyna m _ — • * , . . . ,torowego w większym majątku! /Przysięgam ci, te jesteś moim pierwszym nań«- 
mtjmarza_ żonatego, dobrego fą- czonyin.

—- A Edek?
U Oh, ten by! ostatnim!

{Humorist, Londyn).

miynarzą żonatego aonrego la- 
chowca. Posada stała z kaucją do 
3 900 zł. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw do Kurjera Poznań 
skiego adw 55 676 S. F.

H r-znrl nt n 1 n na luty 1&31. za oba wydania razem włącznie tygodniowego do- 
1 IZ-CLipidlCl datku ilustr. „ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe“ w Po-
■..... ........ ..... znaniu w eksped. zl 4,00, w agencjach w mieście zł. 4,50 z odnoszeniem
do domu w Poznaniu zi 4.10 z odnoszeniem przez pocztę poza poznaniem miesięcznie zl 5.01 
kwartalnie zt 15,03. pod opaską w Polsce zl 9 00 pod opaską w innych krajach zł 1109.
W razie wypadków spowodowanych siią wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków i Ł. js. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają prawa domagania 
się ńiedostarczonych numerów lub odszkodowania.
W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 

Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 4072, 2305, w

Ogłoszenia 80 «?• “ ■tronie «.’»mowej pray końcu tekstuX redakcyjnego 75 gr, na. stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej■"■"■»■■"«»■■■■■w jrr nrzA/i wiOflomnów9m 1 1 «34n . j ■» .,. *-------- »-o.—idA» ur, u« stronie arugiejz-s 1 - , ... 150 gi, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od l_łamowei?o milim
Ogioezema skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wyda­
nia porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz 22 i stróża do 
wydania wieczornego do gotfe. 10. w dni przedświąt. do goto. 9 przedpołudn Drobne Mtesze- 
ma: siowo. napisowe (tłuste) 30 gr. każde dalsze stewo 20 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania wydawnictwo nie *odpowiada. 

etęść numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedziele, święta i nocą tylko 1476 i 3524. — P. K. 0. Poznań nr. 200 149.
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